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Ciekawe plany austriackiego ministra rolnictwa
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

Wiedeń, 18 lutego.
Historja opowiada nam, że ludzie emigrują, 

ponieważ nie mogą znaleźć pracy, albo też kie 
*ują się przytem ambicją, która nie mogła się 
w  kraju urzeczywistnić, albo też wybierają się 
^  świat na poszukiwanie przygód, Do rządko­
w i jednakowoż należy wypadek, że czynny mi 
nister, jeszcze podczas swego urzędowania, de­
cyduje się opuścić swój kraj i wywędrować do 
Południowej Ameryki ja to  kolonista. Mowa 
jest o p. Thalerze, ausirjackim ministrze rolni­
c a . .  Andrzej Thaler, chłop tyrolski, który na 
■wet na swem wysokiem stanowisku zachował 
0ryginalność górala, postanowił stanąć na cze 
ie kilku tysięcy chłopów z Tyrolu i wywędro- 
w ać z nimi do południowej Ameryki, by tam 
założyć wielką zamknięty w sobie kolonję au- 
strjacką, coś w rodzaju nowego Tyrolu, który 
w przyszłości stać się ma oazą dla obywateli 
austrjackich, poszukujących pracy a nie znaj- 
dujących jej na roli ani w fabryce.

Gdy Andrzej Thaler przed około sześciu la­
ty wszedł po raz pierwszy do polityki austrjac 
kiej i z kierownictwa tyrolskiego urzędu rol­
nego powołany został na naczelne stanowisko 
^organizatora austrjackich stosunków rolnych, 
wszyscy oczarowani byli niezwykle ciekawą o- 
sobistością tego człowieka. Już jego wygląd ze­
wnętrzny odbijał od typu przeciętnego austrja 
tkiego ministra. Długa, falująca i ruda broda, 
Przypominała jak gdyby świadomie Andrzeja 
Hofera, sławnego bojownika o wolność Tyro­
lu- A  strój jego jako ministra nie odbiegał od 
ubrania zwykłego chłopa, albowiem Thaler ni 
gdy żadnych koncesyj nie czynił swemu śro­
dowisku. M,im°w oli przypominam sobie cieka­
we wydarzenie, które nazwać można wprost ty 
powem. Na największym balu austrjackim, na 
balu prasy austrjackiej, na którym oddawna 
fruk i toaleta wieczorowa są uświęconem na­
kazem, zjaw ił się nagle pewien człowiek w zie 
lonej kurtce z grubego pospolitego sukna. Por 
tJerzy nie chcieli tego człowieka wpuścić, ale 
niektórzy dziennikarze poznali w nim ministra 
Thalera i wprowadzili go do loży honorowej, 
W której jego zielona kurtka i ruda broda kon­
trastowały z otoczeniem czarnych fraków i 
śnieżno-białych koszul.

Rozmowa z Thalerem niezawsze jest łatwą, 
Ponieważ minister posługuje się dalej swym 
djalektem tyrolskim i w  języku też na żadne 
*ue idzie ustępstwa. O wiele łatwiej można się 
* nim porozumieć, jeśli chodzi o rzeczową stro 
U? sprawy, wchodzącej w  jego resort, gdyż Tha 
J®r ma zawsze jasny sąd, właściwy człowie­
kowi ciężko pracującemu i wrodzony boryka­
jącemu się z twardą naturą góralowi. Nie ma 
natomiast żadnego zrozumienia ani dla biuro- 
^ acji, lubującej się wyłącznie tylko w mnoże- 
***** aktów, ani dla dyplomatycznych intryg i

politycznych tricków. Co raz uznał za słuszne, 
do czego się po głębokim namyśle zdecydo­
wał pozostanie dla niego niezbitą prawdą. A 
teraz właśnie zdecydował się do Wywędrowa- 
nia do południowej Ameryki, i nikt go nie od­
wiedzie od tego planu.

Dla lepszego zrozumienia tego człowieka, te­
go austrjackiego dziwaka, musi się powiedzieć 
że Thaler w  okresie poprzedzającym jego ka- 
rjerę ministerjalną długie zimowe noce poświę 
cał, przebywając w swojem gospodarstwie gó- 
ralskiem znajdującem się na wysokości 1500 m 
w górach tyrolskich, lekturze dzieł filozoficz­
nych i że przedewszystkiem dzjeło Spenglera 
„Upadek Zachodu" (Untergang des Abendlan- 
des) niezatarte wywarło na nim wrażenie. Gdy 
się ma z tym człowiekiem sposobność dłużej 
rozmawiać, nie można się oprzeć uczuciu po­
dziwu dla jego wyszkolenia filozoficznego, a na 
wet mimowoli nasuwa się przypuszczenie, że 
dzieło Spenglera w tym tak blisko przyrodzie 
stojącym człowieku wyżłobiło przeświadczenie, 
że nasza Europa z powodu swego przeludnie­
nia i przerafinowania cywilizowanego skazana 
jest na zagładę i że wyemigrowanie do nowych 
krajów, utworzenie nowej kolonji może otwo­
rzyć nowe możliwości.

Andrzej Thaler. austrjacki minister rolnic­
twa, przy całym swym wielkim id<vliż» ie i 
dziecięcej prostocie serca, jako syn gór i czło­
wiek twardej pracy, nie lekceważył sobie nig­
dy rzeczywistości. Nie wybiera się też w  świat 
jako awanturnik, przeciwnie, stara się oprzeć 
swoje dzieło na gruntownych podstawach. Gdy 
przed pięciu laty po raz pierwszy został mini­
strem, skorzystał z nadarzającej się sposobnoś­
ci, by na czele komisji rzeczoznawców zwie­
dzić południową Amerykę i tam przedewszyst 
kiem studjować stosunki gospodarcze. Między 
pierwszym a drugim swym okresem minister­
ialnym rozwijał w swych stronach propagan­
dę dla tego projektu, dobierając przedewszyst­
kiem między góralami żywioły zdecydowane i 
energiczne, które wedle jego zdania posiadają 
właśnie te właściwości, by wśród możliwie cię 
żkich warunków Paragwaju albo Wenezueli 
lasy karczować i przemieniać je w  żyzną gle­
bę, wysuszać bagna i niczem się nie zrażać. Do 
tąd zgłosiło się u Thalera przeszło 8.000 samo­
dzielnych gospodarzy, którzy gotowi są pod je­
go kierownictwem wyemigrować do południo­
wej Ameryki, jako wymarzonej „nowej Austr ji“

O swych zamiarach otworzenia , nowej 
Austrii*1 w południowej Ameryce wypowiada 
S'ię ThaleT jasno ! otwarć o Chce bowiem prze­
szkodzić, by przeludniona Austria nie popchnę­
ła do be«n yślr.ej i bezcelowej wędrówki mas 
ludności we wszystko stromy świata W  prze 
o'ąsru 12  lat wyemiy: n\\ ałc około 60.0^0 Austrie 
ków do wszystk-ah krajów południowej Atcery

Id, nigdzie jednak nie znajdując stałego oparcia. 
Thaler chce dla swych S.000 Tyrolczyków na* 
być terytorium dość obszerne, któreby wysłar, 
czyło nietylko dU tych ludzi bez mogło też być 
warsztatem pracy dla przyszłych emigrantów. 
Dookoła tego terytorium ma być dość ziemi 
nieuprawtnej, by w każdym czasie można roz~ 
szerzyć teren ziemi uprawnej. O a sam chcaałby 
zachować w swem ręku niejako główne kiero­
wnictwo kołonji nowo-austrjackiej, tak że z do 
tychczasowego austrjackiego ministra roink 
otwa zaawansowałby niejako na riekotronowane 
go króla nowej kołonji. Ale ten król chce i bę­
dzie pt acował jak każdy jego poddany. Z nrini 
strem wyjedtze cała jego rodzina. by wterqfc 
stać przy jego boku. Prawdopodobr»e Thaler 
wyjedzie przedtem, by wynaleść odpowiednie 
terytorium. Po pewnym czasie zaczną przy­
jeżdżać jego chłopi w  małych grupach, aż w re 
szcie przygotowania dla praktycznego zneałr 
zowania całego planu dojrzeją do przyjęcia car 
łej masy emigrantów.

Zwraca się nieraz uwagę Thalerowi że I 
w  Austrji potrzebni są tacy dzietni indzie, Jak 
on, ale wtedy Thaler odpowiada z  rękoma w  
kieszeni],, że można i w poŁacMowej Ameryce 
pracować dla Austrji. Afty-'wiem, jego afanję Ą  
największą plagą Austrji jiesrt obecnie bezrobo­
cie i przesilenie w  rolnictwie. Jedynym śród* 
kiem zaradczym jest, zdaroem jego, planowa ©- 
migracja, która może dła tych ludzi stw orzy ć  
nowe warsztaty pracy.

Pp-zfcaiwioffiy romantycznego czasu, dojdzie aa 
pewne wkrótce projekt Thafera w  następują­
cej formie do wiadomości pnMicznej: ..Austria­
cki mtóster rolnictwa Andrzej Thaler podał się 
z  prywatnych powodów do dymisji Następcą' 
jego będzie przypusczalnae dotychczasowy j* c  
zydent austrjackich kolej państwowych l byty 
dyrektor dolno austriackiej izby rolnicaei <Sr. 
Rngelberg Dolffuss".

Też austriacki paradoks: Minister lotnictwa  
staje się królem zamorskiej kolonii austria­
ckiej, a prezydent koleji państwowych staje się 
ministrem rolnictwa!

Dr. Otto Deatsch

Zamach na urzędnika konsulatu wtu- 
?kigqn w Cannes

(Telegram własny „Nowego l^ziennikcf)
P a r y ż  19. 2. IB) W  Cannes dokonano ubie­

głej nocy zamachu rwołwerowego na pewnego 
urzędnika konsiiiatu włosk^eg-o. Do przecho" 
dzącegc o p u s z c z o n ą  ukcą urzędnika nazwiskiem 
Guzz; przystąpiło dwóch osobników i z pewnej 
odległości oddało kilka strzałów, które na szcze 
śce ..hybiły Sprawcy zbiegli Policja przypu­
szcza i  chodzi o zemstę osobistą lub zamach 
polityczny.
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Epifrg krwawego zajścia
w i/ł[MCŁi tv L l i E j  h s t t  G iic ry d . — przed sądna

(Telefonem od naszego korespondenta)

C z ę s t o c n o w a  19. 2 . (Z ) Dziś o godzinie 
1 1  przedpołudniem rozpoczął się sensacyjny pro 
ces, będący epilogiem krwawego dramalu, któ 
ry rozegrał się w częstochowskiej Kasie cho­
rych w październiku ub. r.

Na ławie oskarżonych zasiedli Zygmunt Ka 
czyk i Mieczysław Czepttiński, którym akt os­
karżenia zarzuca współudział i okazaną pomoc 
'Józefowi Kostrzewskiemu, członkowi PPS., któ 
ry 16 października ub. r. zast.zelii komisarza 
rządowego powiatowej Kasy Chorych Rejow- 
skiego, inspektora tejże kasy Furmańczyka, pa 
tjeuta Mołdę, a nadto zranił naczelnego leka­
rza dr. Biluchowskiego.

Proces odbywa się w  sali rady miejskiej, 
gdyż w  częstochowskim sądzie niema odpowie 
dniej sali. Komplet sędziowski stanowią sę­
dziowie Nierubliszewski przewodniczący oraz 
Haamowicz i ćwiakowski, oskarża prokurator 
Nisensohn specjalny wyznaczony z Warszawy 
Jako powódcy cywilni występują adw. Pas- 
chalski, Dreszer i Mężnicki, jako obrońcy adw. 
Dąbrowski i Mawro-Łamzaki z Piotrkowa. Sąd 
dopuszcza powódców cywilnych, z których je ­
den zgłasza w  imieniu Furmańczykowcj o 200 
zL tytułem zwrotu kosztów pogrzebu, w  imie­
niu Mołdowej również o zwrot kosztów pogrze­
bu, wreszcie w imieniu dr. Biluchowskiego o 
zwrot za straty poniesione z powodu przest.zc 
lenia ubrania, Powodtzwo cywilne jest dopu­
szczone w  stosunku do Moldwej i Furmańczy- 
kowej, natomiast niedopuszczone w stosunku 
'do dra Biluchowskiego, gdyż sprawa ta nie fi 
góruje nawet w  akcie oskarżenia.

Przewodniczący usiała personalia oskarżo­
nych, a mianowicie Kaczyk nr. w  r- 190b jest ro 
totnildem, Czaphński m. w r. 1887 iest ślusa­
rzem w  Warszawie.

Aidw. DąnrowsLi wnusi o powołanie w  chara 
ktecrae świadków prokuratora Bogobowicza,

W a r s z a w a  19. 2. Sin. W e wrześniu u. r. 
odbyła się w Czortkowie sensacyjna rozprawa 
przeciwko 10  obywatelom żydowskim, oskarżo 

jff i o to, że w listopadzie 1929 r. podczas a- 
wantuiy z 3 żołnierzami KOP-u mieli trzech 
żołnierzy przy pomocy tłumu zapędzić w  slio 
nę Seretu, osaczyć icn, odciąć im odwrót, w wy 
niku czego 2 żołnierzy Nawara i Śpiewak u- 
tonęło. Sąd w  Czortkowie na zasadzie art. 87 
austrjackiego kodeksu Karnego 4 osoby unie­
winnił, zaś 6 żydów  skazał na 3—8 lat wię-

N o w y  J o r k  19, 2. ŻAT. Na posiedzeniu 
komitetu organizacyjnego Organizacji Sjońskiej 
w Stanach Ziednoczonych omówiono nowy do 
kument palestyński. Po dłuższej dyskusji w y­
łoniono specjalną komisję, która ma opraco­
wać odpowiednie rezolucje w porozumieniu z 
amerykańską sekcją Jewish Agency. Poglądy 
co do nowego oświadczenia rządowego są po­
dzielone. Usyszkin który się znajduje obecnie 
w Ameryce jest nie zadowolony z tego oświad 
czenia. Jakób de Haas jest zdecydowanie prze 
ciwny temu, aby się przyjęło pismo MacDonal 
da za podstawę współpracy z władzą manda­
tową. Natomiast Beri J.ocker, rabin Berlin, Lo 
uis Lipsky, Ab Goldberg i inni uważają to pi­
smo za sukces sjonizmu. Niektórzy przywódcy 
sjonislów amerykańskich uważają, że W eiz- 
mann nie powinien był odrazu odpowiedzieć 
na list MacDonalda, lecz oświadczyć, że jed y­
nie Kongres Sjoński jest upoważniony do w y­
powiadania swej opinji.

M illera  i przod&wirka Pałaty, którzy mają z e ­
znać. w jakich warunkach odbyła  się konfronta 
cja oskarżonych z św adkanb. poznającymi -eh 
jako towarzyszy Kostrzewskego. Wobec braku 
sprzeciwu ze strony prokuratora sąd zadecydo 
wał powołanie wskazanych przez obronę 
świadków. —
Przewodniczący odczytuje akt oskarżenia po 

czem zwraca się do podsądnyeh? z zapytaniem 
czy przyznają s-:ę do Winy.

Osk- Kaczyk oświadcza, że do winy sie nie 
przyznaje i mówi: Byłem przewodniczącym o : 
ganizacji młodzieży TUR. która ma n a . celu 
rozwój kulturalny a nie teror. Jestem zwolenni 
kiem PPS  Będąc delegatem bezrobotnych, pa 
dałem ofiarą szykan ze strony policji, oświad­
czono mi, że niedługo będę pozostawał na wol 
ności. Krytycznego duda od gudz. 8 rano do 
1.30 popołudniu znajdowałem się p.zed magistra 
tern jako aelegat W  Kasie Chorych zupełnie nie 
byłem Gdy odprowadzono go na kom tarjat 
zawołał on: Dajcie mi bioń. a palnę sobie w  
łeb i przez ten czyn dam dowód, że jestem nie 
winny. W  dalszym ciągu Kaczyk .wytrienia na 
zwiska osób, z którymi znajdował przed 
magistratem, są to członkowie PFS. Stwierdza 
on, że gdy oświadczył to same policji, kom Par z 
powiedział:'Ta cała delegacja to tak samo dja 
bła warto, jak i pan

Po mm zezna.e osk- Czepliński, który rów­
nież oświadcza, że est niewrrmy. 16 padz;erniiKa 
o godz. 10 rano udał się do magistratu w  celu 
interwencji w  sprawie pewirego majstra usunię 
tego z posady, następnie bjTł na audiencji u 
prezydenta miasta. Później udał się do PKO, a 
petem d'o domu na obiad W  ślad za mm weszli 
wywiadowcy, którzy gc aresztowali. Co do po 
siadanego przez siebie rewolweru oświadcza 
on, że miał rewńwer, ak* był on innego syste­
mu niż Kcstrzews.k!ego, który to rewolwer 
zgubił- albo mu go też sk-adz ono.

zienia. Wyrok len wywołał przygnębiające 
wrażenie wśród ludności żydowskiej. Wskutek 
zażalenia nieważności, wniesionego przez obroń 
cę skazanych adw. dra Leiba Landaua, sprawa 
znalazła się dziś przed Sądem Najwyższym.

Oskarżonych bronił adw. dr. Landau.
Sąd Najwyższy po sześciogodzinnej rozpra­

wie postanowił wyrok I-szej instancji uchylić 
całkowicie i przekazać sprawę do ponownego 
rozpatrzenia przed innym składem sędziów i 
inną ławą przysięgłych.

Dalsze glcsy prasy 
palestyńskiej

J e r o z o l i m a  19. 2. ŻAT. Wyliczając wszy 
slkie pozytywne punkty nowego dokumentu pa 
leslyńskiego „Haaree‘ ubolewa, że kontrola 
nad tranzakcj ani rolnemi tymczasowo pozosta 
la w rękach Wysokiego Komisarza. Naogół pi­
smo jednali zgadza się, że przywrócona została 
możność współpracy z rządem.

„Bawar" podkreśla różnicę między Białą Księ 
gą a listem MacDonalda. Pismo uważa, że isto 
tna wartość udzielonych koncesyj będzie wido 
czna dopiero po zakończeniu drugiej części ro- 

ń. Naogól pismo robotnicze jest zadowo­
lone, że wysiłki Weizmanns nie pozostały bez 
owocne.

■ ■ *
J e r o z o l i m a  19. 2. żA T . Cała prasa arab 

ska w dalszym ciągu atakuje nowe oświadcze­
nie rządu. „Pismo MacDonalda —  pisze JU

U k ob ie t w c iąży  i m łodych  m atek  stosowa* w  U M t ' 
ralue w ody go rzk ie j F -aLc iizka -Józe fa  w r m - fp ła a * '
widiowość funkcji żołądka ; kiszek. Żądać w iptłri^*

Znihoma kwota (migracyjna 
do Stanów f in t a

650 osób z Polski na cały rok
(T eiefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  i9. 2. (Sin) Generalny koosollf 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie otti/taA  
wczoraj telegraFczną wiadomość, że  zgodnie & 
ostatnią uchwałą powziętą przez Kongres i k  
nat kwota imigrantów z Poiski do Stanów Zjed 
noczonych wynosić będzie w tym roku 550

Zamówienia t-ządiwe będą 
wcześniej rozdzielone

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  i9. 2. (Sin) Komitet ekonoBŚ 
czny prezydium rady miois-ti ów kończy obecn^, 
prace nad przeprowadzeniem planu wcześni#'; 
szego rozdziału zamówień rządowych poszcze­
gólnym gałęziom przemysłu- Plan ten już w  naa 
bliższych dnach zostanie zatwierdzony prz® 2 
radę ministrów.

Sztafeta „Sfrzeloa" na rtader?
rr- • ■ .. naszego Korespondenta)

W a r s z a w a .  19. 2 . (S n) Jak wiadomo, 
mieniuy marsz. Piłsudskiego przypadają na 19 
marca. Wobec tego- że jest 'on nieobecny ^  
Warszawie, zarząd Strzelca organizuje wid*# 
sztafetę, która z księgą z podpisani? ma 19 nWr 
ca punktualnie, o godz- 12 w południe pizybj"* 
do Fuuchalu i zameldować się marszałkowi- 
Sztafeta, która składać sie będzie z 12 osób,' 
wyręczy na rowerach lub motocyklach.

• • •

W a r s z a w a  19-2. Sin. Według krążących 
pogłosek, kurjer, który przybył z Madery prZ^ 
wiózł wadomość że zgodnie z zaleceniem lek#’ 
rza dra Woyczyńskiego, marszałek Piłsudsk* 
pozostanę na Ma derze przez dłuższy czas-

Dyskusje wojskowa na komisji 
senackiej

Zarzuty majora Kubali bada  
wyjaśniono

W a r s z a w a .  i9- 2 Sin. Na dzisiejszem Pp' 
siedzę™'u senackiej komisji budżetowej om a^? 
no budżet min. spraw wojskowych. W  dyskust* 
wziął udział senator Meisner z Klubu Ni1 rod0' 
wego, który poruszył sprawę brzeską, co wy* 
w oła ło  ze strony senatorów BB sprzeciwy-

Mówiąc o  lotnetwe, wioemin. gen. K°narZ*. 
wski oświadczył, że szef lotnictwa pułk. RaysK* 
wystąpił do ministerstwa z raportem i proś®* 
o pociągnięcie rr.ajora Kubali do odpow iedzi 
ności dla wyjaśnienia wszelkich jego zarzutó*^ 
Prokur ator zw róćł się do majora Kubali dla 
zbadania tych zarzutów i dowodów, jakie rzek0 
mo posiada. W  ten sposób sprawa ta zostaO*6 
wyjaśniona

Urlop marsz. Surifalskiego
W a r s z a w a  i9. 2. Sin Marszałek Sejjfl 

Świtalski wyjechał na. kilkudniowy odpoczy0^  
Zastępuje go wicemarszałek Jan Piłsudski-

Uczczenie rabina nacz. pułk. Miesesa
W a r s z a w a  19. 2. ŻAT. Dziś w sali reP ^  

zentacyjnej wojskowego sądu okręgowego 
Warszawie odbyła się uroczystość wręczeń1 
naczelnemu rabinowi W . P. pułk. drowi 
fowi Miesesowi dyplomu honorowego człon* 
związku żydowskich inwalidów, wdów i s*eL3 
wojennych w województwie wileńskiem.  ̂
uroczystość przybyli przedstawiciele wojsko*' 
ści i władz. J

Hajat" — zniweczyło wiarę Arabów w d0̂  u 
wolę władzy mandatowej. W  arabskiej op L 
publicznej coraz więcej zwolenników zys'* 
pogląd, że egzekutywa arabska, najwyższa 
da muzułmańska, najstarsi urzędnicy paó=l ^ 
wi jak również sędziowie arabscy winni ^  
się swych urzędów na ftuak grotestu

naczelnika wlęzaeuwa Krzem eńskiego, sędziego
<■— — — — — ^ ^ ■ i

Głośny u y ro k  c z c r t t a s K i  uchylony
( Telefonem od naszego korespondenta).

Sfoniśei sireryhsńscy o Liście IfócIIonulda
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SwiaHa i cienia Lisio MacDenalda KTO R K / ^ u / f

Pełny teksl Listu MacDonalda do Wcizma- 
**03 pozwala już na dokładniejszy analizę je- 
8ę treści i na uwypuklenie świateł i cieni, w 
httn zawartych. List bowiem MacDonalda, jak 
każdy dokument dyploniaLyczny, obfituje w 
rozmaite niejasności i pełen jest określeń i 
twierdzeń, które już w następnem zdaniu ogra 

lub zaprzecza, światła i cienie rozmiesz 
9$?ne są niemal w równej mierze w tym do- 
kUtijiencie, który niemniej stanowi olbrzymi 

i decydującą zmianę polityki brytyjskiej 
k ostatniego roku.

List jest zatytułowany: Statcment of our Po 
s>Lon, a więc zawiera oświadczenie o stano­
wisku rządu i wyraźnie stwierdza, że jest au­
tentyczną interpretacją Białej Księgi. Wyjaśni 
J«tn y  już, że dzięki tej interpretacji faktycznie 
Biała Księga z 1930 r. została zniesiona, bo 
hJOże być stosowana Ijdko w tej interpretacji, 
l®ką jej daje dokument MacDonalda z 14 lute 
fcy br. Jest to, zdaje się, zupełnie jasne, a 
Wszelkie krytyki, opierające się na fakcie dal- 
^ego istnienia Białej Księgi są nieuzasadnio- 
0e- Biała Księga z 1930 r. prawnie istnieje, bo 
*®dfcn rząd nawet najsłabszego państwa nie co 
“ He dokumentu przez siebie wydanego, chyba 
P°d naciskiem bardzo silnych elementów i w 
SZczególnych warunkach. Do zniesienia pew­
nych dokumentów, które pragnie się usunąć z 
Widowni politycznej, służą właśnie interpreta- 
cJe» które jedynie są miarodajne. Jeśli doda­
my do tego jeszcze fakt, że List MacDonalda 
Został przesłany do parlamentu i ma być prze­
m y  do L ig i Narodów, to zrozumiemy jego 
Ppnioslość. Pod względem stosunku Listu Mac 
■Donalda do Białej Księgi, osiągnął Weizmann 
n,eWątpliwie pełny sukces.

Drugim jasnym punkiem w nowej deklara- 
91i jest zarzucenie terminu stworzonego przez 
Białą Księgę z 1930 r. we formie: „ludność pa 
gdyńska". List stwierdza, że „mandat ozna- 

zobowiązanie wobec całego narodu żydo­
wskiego, a nie tylko wobec ludności żydowskiej 
^  Palestynie**, chociaż powołuje się w tym 
Względzie na mowę MacDonalda z 3 kwietnia 
1930, w której premjer brytyjski mówił o „lu­
bości palestyńskiej*. Przytem zaś wyraźnie 

Podkreśla, że rozbieżne interesy i stanowisko 
Żydów i Arabów można pogodzić i wyrównać 
P*że2 co przekreśla całkowicie ton i nastawie- 

Białej Księgi Ale w tym punkcie listu roz- 
Ppczyna się pierwsze ograniczenie i pierwsza 
, Jejasność. List mówi, że można pogodziś roz- 
*ćżności, ale uzależnia rozwiązanie całego pro 
BniU od porozumienia żydów  z Arabami. Jest 

. n>esprawiedliwe i ograniczające nie dlatego 
Wskazuje na konieczność porozumienia ży- 

°Wsko-arabskiego — co do czego wszyscy je- 
teśmy zgodni — lecz dlatego, że pozostawia 
urtkę dla rozmaitych poczynań administra- 

która ciągle może się powoływać na nie- 
a*atwienie problemu arabsko-żydowsklego i 

^yciągać z tego dla nas niekorzystne konse­
kwencje. To uzależnienie całego problemu od 
^rozumienia arabsko-żydowskiego jest ponie- 

zrozumiałe, ale przy znanych stosimkach 
! R y ń s k ic h  może być bardzo szkodliwe.

Pełną satysfakcję dają natomiast wszystkie 
rw*- wyrażające się z uznaniem o działal- 
th* *^Sencji Żydowskiej i Organizacji Robo- 

iczej. Zarzuty zamieszczone w sprawozda- 
ę. 11 komisji Shawa i w raporcie Simpsona prze 
.. ko Egzekutywie Agencji Żydowskiej i prze 

Organizacji Robotniczej były tak drasty- 
’ tale przykre dla rządu robotniczego, że 

e dziw, iż rząd ter. pospieszył się z zupełnem 
cli tV.°^an' eni tych wszystkich zarzutów. Już je- 

a,< znowu następny punkt komentujący po- 
r .r^wienia mandatu o ochronie obywatelskich i 
u 9hjnj-ch praw wszystkich mieszkańców Pa 

yny bez różnicy religji**, zawarte art. 2 
Mdu « U* oraz s ôwa 0 teh „prawach i stano- 
dok r̂ighls a°d  position) rzucają cień na 
tjj ttjneri*. List bowiem komentuje te słowa 
dem w znaczen,lł obywatelskiem i religfj- 

tecz przedewszystkiem w znaczeniu eko-

stanowisko nie mogą być ograniczone, ani po­
gorszone. I znowu nie chodzi tu o tendencje Ży 
dów wobec Arabów, lecz o praktykę admini­
stracyjną, która w każdej skardze może się do­
patrzeć naruszenia owych „rights and pisition'* 
Szczególnie, że List wyraźnie mówi, iż należy 
„brać pod uwagę ró i uież oddziaływanie poli­
tyki iinigracyjnej i kolonizacyjnej na ekonomi 
czną sytuację nieżydowskiej ludności*1. W pra­
wdzie zastrzega się przytein, że nie może to 
oznaczać wstrzymania ekonomicznego rozwo­
ju kraju, ale zawsze może to być hamulec, któ 
ry w niejednym wypadku może nam zaszko­
dzić, Niewielką pociechą jest dla nas stwier­
dzenie listu, że owa ochrona „rights an posi- 
dzenie listu, że owa ochrona „rights and posi- 
i Arabów, jak też i do innych części ludności**.

Ta nowa interpretacja, niejako ekonomicz­
na, słów „rights and position** jest atoli już w 
następnem zdaniu rozjaśniona wyraźnem stwier 
dzeniem, że zobowiązanie popierania i ułat­
wiania imigracji żydowskiej jak i popierania 
zwartej kolonizacji żydowskiej pozostaje „po 
zytywnem zobowiązaniem mandatu**, które 
inoże być spełnione bez ograniczenia prawa i 
stanowiska innych części ludności Palestyny.

W  dziedzinie imigracji nie zmienia faktycz­
ne list MacDonalda nic. Żądanie, by kontrolę 
nad imigracją miała tylko Agencja Żydowska, 
nie zostało spełnione. Kontrola pozostaje na­
dal w rękach rządu i opiera się na zasadach 
wyrażonych w Białej Księdze z roku 1922. W  
tej dziedzinie z całą jaskrawością występuje ów 
„ctuaiizm" mandatu wykoncypowany przez rząd

brytyjski przyczem zasada „pojemności kraju** 
jest całej pełni utrzymana. Przy sposobności bo 
wiem omawiania imigracji jasno xuówi List 
o celach polityki: „Ta zasada (pojemności kra 
ju) ma żywotne znaczenie dla każ.dego planu 
rozwoju, którego głównym celem musi być o- 
siedlenie Żydów i pozbawionych pracy Arabów 
na roli“ . Tę gorzką pigułkę osłodzić ma znowu po 
stanowienie, że pojemność kraju winna być 
oceniana ze stanowiska czysto-ekonomicznego.

W  sprawie kolonizacji i zakupu ziemi świa 
tła i cienie rozmieszczone są niemal w każdem 
zdaniu. Oczywiście i tu odwołuje MacDonald 
wszelkie zarzuty komisji Shawa, Simpsona i 
Białej Księgi z 1930 roku. Ponadto określa do­
kładnie pojęcie „bezrolnjmh Arabów*', zapowia 
dając ich osiedlenie na roli. Równocześnie ato­
li mówi List o planie rozwoju kraju, który u- 
waża za najistotniejszy środek dla popierania 
„ S i e d z i b y  N a r o d o w e j  d l a  Ż y d ó w *  
(termin: „Siedziba Naród, dla żydów'* jest chara 
terystyczny!) Zapowiada więc przeprowadzenie 
badania by stwierdzić które grunty państwowe i 
niepaństw. są odpowiednie dla zwartej koloniza­
cji Żydów, przyczem te badania mają objąć 
wszystkie rezerwy gruntów palestyńskich. Ale 
już w  następnem zdaniu zapowiada, że przy 
przeprowadzaniu badań w s z y s c y  zaintereso 
wani będą mogli wnosić swoje życzenia i skar 
gi. Stwierdza natomiast, że rząd nie ma za­
miaru przeprowadzać kolonizacji małorolnych 
fellachów, posiadających grunta na stokach 
gór. Jest to wyraźne wyrzeczenie się programu 
Simpsona na rzecz strony żydowskiej. Rząd za 
powiada atoli kontrolę nad transakcjami zie­
mią, przyczem do czasu wypracowania w iel­
kiego planu kolonizacyjnego będzie mógł W y-

KTO B E Z Z W Ł O C Z N IE

zaprenumeruje „Nowy Dziennik® i rów­
nocześnie uiści p r z e d p ł a t ę  za miesiąc 
m a r z e c  1931 r. bezpośrednio w Admi­
nistracji, ui. Orzeszkowej 7, Tel. 102-79 
lub czekiem P. K. O. Nr. 400.630, otrzyma 

„Now y Dziennik1*

BEZPŁATNIE
d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a
Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie Zł 6*20, na prowincji z prze­

syłką pocztową Zł 6'60. 
WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA".

soki Komisarz kontrolować kupno ziemi i bro 
nić praw dzierżawców, oraz mieszkańców tej 
ziemi. Narazie więc sprawa kupna ziemi bę­
dzie się znajdowała w rękach administracji da 
czasu powstania wielkiego planu kolnizacyj-* 
nego (Development Srheme). List mówi wy-< 
raźnie, że kompetencje przyszłej kontroli będą 
wyłącznie natury regulacyjnej, a nie prohibi- 
cyjnej, ale równocześnie dodaje, że ta centralna 
kontrola będzie miała prawo nie dopuszczać da 
takich transakcyj, które są sprzeczne z wyty- 
czneini planu. Przy wszystkich tych ograniczę 
niach rząd odpiera zarzut, jakoby chciał prze­
szkadzać w nabywaniu gruntów' przez Żydów
i dodaje, że jest pierwszym rządem, który za­
mierza rozpocząć produktywną działalność W 
Palestynie.

Dużym sukcesem wydaje s ę być twierdze' 
de Listu o prawie robotników żydowskich, do 
prac publicznych wedle stosunku podatkowego 
ludności żydowskiej Udział w ę . w pracach 
publicznych Żydów w nlen się zwiększyć z  17 
proc do 40 proc. bo nie ulega wątpliwości', że 
Żydzi płacą oojiHjnm.ej 40 proc. podatków pale* 
śtyńskieh- Ale ?o postanowienie podobnie jak 
postanowienie ,-j możności sprowadzania ro* 
Is'taików żydowskich przez Agencję Żydowską 
dla piać organizowanych przez kapitał żydo* 
wski jest ograniczone irmom po-s ta nowie niem. 
List wyraźnie b-w:em stwierdza że jeśli „w  
konsekwencji tej polityki robotnicy arabscy 
zostano wyparć lub istniejące bezrobocie za­
ostrzy  się, to będzie to czynnikiem w sytuacji, 
z którym władza mandatowa będzie się mu* 
siała liczyć"

Ta krótka analiza nie wyczerpuje wszystkich 
punktów Listu MacDonalda. Wiele momentów 
należałoby jeszcze podkreślić, niektóre w y  
magatią komentarzy, inne wyjaśnią się dopiero 
Po zakończeniu drugiej części rokowań- Jedno 
jest atoli pewne, — i temu nie zaprzeczą na pe­
wne nawet najzagorzalsi przeciwnicy rokowań 
z rządem brytyjskim, — że List MacDonalda 
stanowi nową szansę pracy i otwiera duże 
możliwości. Oczywiście wiele zależy od rządu 
i nastawienia oraz reorga niżach admiństraaf 
palestyńskej, ale z  drugiej strony należy i dziś 
pamiętać o tern, co zawsze podkreśla się w  oho 
z e  sjonistyoznyim, co podkreślaliśmy także 
bezpośrednio Po wydaniu Białej Księgi z paź­
dziernika 1930: nasza praca w  Palestynie i na­
sze dążności nie są zależne od żadinych ofi­
cjalnych dokumentów. Decydującym bowiem 
czynnikiem jest zawsze nasza w da  i nasza 
praca. L. R.

Konflikt mąiiy  iilią p i n  a izbą lordów
L o n d y r , .  19. 2 . PAT. Odrzucenie wczoraj I 

przez Izbę Lordów usiawy szkolnej stwarza 
pierwszy otwarty konflikt m>ędzy Izba Lordów 
a Izbą Gmin po wojnie. Dotychczas bowiem 

j Drdowie zaspokaja! się wnioskami zupełmają* 
ceml- które doprowadzały stale do kompromisu

z Izbą Gmin i z rządem- Odrzucenie ustawy 
en błoć. wywołało ostry atak organu Latfour 
Party. „Daily Hera!du“ który zapowiada, że 
rząd znajdzie środki, aby ukrócić arogancję 
lordów.

iczuem i wyraźnie stwierdza, że prawa i

Przerwa v okoiueniacl ^ndliiegr j 
; * wicekrrMein

N e w  D e l h  M 2. P A T . Kolom, rozmowy j 
wicekróla z Gandhim mają się odbyć z chwilą, ]

gdy Gandhi zasięgnie zdania wybitnych przed 
stawicieli hinduskiego społeczeństwa w rosną 
dych aktualnych kwestjach
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WaiiE ZgrciirizeitEe
bota Żydowskich Fracownikow 

Umysłowych „RwotialT
Onegdaj odhyło się przy licznym udziale 

członków Walne Zgromadzenie Koła Żydow­
skich Pracowników Umysłowych „Awodah" 
(ul. Zielona 27).

Po zagajeniu przez prezesa kol. dra E. Fe- 
dtrgruna i po odczytaniu protokułu z ostatnie 
go Walnego Zgromadzenia, sprawozdanie ogól 
ne z ubiegłego okresu sprawozdawczego złożył 
kol. prezes. W  swem przemówieniu przedsta­
w ił rozległą działalność jaką prowadziło Koło 
.oa polu zawodowem IJrurhomione zostało i 
funkcjonowało b. sprawnie przy Kole biuro po 
rad prawnych, które udzieliło pi zeszło 80 po­
rad prawnych zupełnie bezpłatnie, w niektó­
rych wypadkach odsyłając interesentów do 
Syndykatu Koła celem wytoczenia roszczeń 
pa® d sądem. Biuro pośrednictwa pracy stara­
ło się w miarę możliwości pójść na rękę bezro­
botnym w wyszukiwaniu posad. Ponadto Ko­
ło wydawało w okresie sprawozdawczym Biule 
ityn informacyjny, który rozsyłano zupełnie bez 
płatni- członkom i sympatykom Kola i który 
zawierał cały szereg artykułów prawniczych, 
interesujących pracowników umysłowych. Ko 
Jo prowadziło i prowadzi w dalszym ciągu ca­
ły. szereg znakomitych kursów językowych jak 
[języka niemieckiego, angielskiego, francuskie­
go, tak dla początkujących jak i dla awanso­
wanych. Średnia frekwencja na poszczegól­

nych kursach językowych dochodziła do 20 o- 
Sób. Wprowadzono tez za mmimalną opłatą 
Ćwiczenia w pisaniu na maszynie. Wyrazem 
.wzmożonej pracy był napływ nowych człon­
ków, klórych przybyło w okresie sprawozdaw 
czym 52. Po wakacjach uruchomiło Koło kółko 
ideologiczne prowadzone przez kol. prof. Ler- 
chenfelda, stojące na wysokim poziomie.

W dyskusji, jaka się rozwinęła nad sprawo­
zdaniem, zabierali głos kol. Hollandcr. Seidcn. 
Diament, kol. prof. Lerchenfeld, wskazywali ! 
mówcy na konieczność objęcia w Kole wszyst­
kich żydowskich pracowników umysłowych 
Krakowa, stojących na gruncie narodowym i 
potrzebę dalszego intenzywnego rozwoju Koła.

Po uchwaleniu absolutorjum i votum ufno­
ści ustępującemu Wydziałowi, przystąpiono do 
wyboru władz Kola, które dały następujący 
Wynik:

Prezesem Koła został wybrany przez akla­
mację ponownie kol. dr. Efraim Federgrun. W  
skład Wydziału weszli: kol. Menasche, Hollan 
der referat ideologiczno-kidluralny, kol. Seiden 
referat społeczny i pośrednictwa pracy, kol. 
Roman Hilfslein—referat kursów i kółek. kol. 
Ema Kempłcrówna — referat imprezowe', kol. 
Izrael Meisełs — sekrctarjat, kol. Izak Lieber- 
marin. prof. Lerchenfeld, Reinhold i inni.

Następnie Walne Zgromadzenie uehwnliło 
wyrazić kol. Iłilfsteinowi specjalne podzięko 
wanie za znakomite i bezinteresowne prowa­
dzenie kursów językowych. Wreszcie uchwali­
ło Walne Zgromadzenie przesłać pozdrowie­
nia palestyńskiej klasie pracującej, zrzeszonej 
w Histadruth Flauwdim, jako pionierce przy­
szłej Siedziby Żydowskiej.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobola: -Gdy krew7 się burzy'7 (Rasa) premiera

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Piątek: „Tragedja F lorencja" — „Raz. dwa,

trzy..." (wyst. K. Junoszy: Stępowskiego).
Sobola: .Stary łobuz" (premjera, nowość; wyst 

K. SuaosŁj Stępowskiego). i
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HA HORYZONCIE POLITYCZNYM.
Anglia zno«fu interweniuje w konflikcie 

Francji z Wiochami
Prasa paryska, która aotycnczas bardzo ży ­

wo zajmowała się konferencją między Crai- 
giern, przedstawicielem Forrcign Office i Ma- 
ssiglim, rzeczoznawcą francuskim spraw mor 
skich, nagle przestała o len. pisać. To umil­
knięcie gwałlownej z początku poiemilti na­
stąpiło najprawdopodobniej na życzenie Quai 
dOrsay. Przypuszczać należy, że Francji zale­
ży na tern, by prasa swemi rewelacjami nie 
przeszkadzała toczącym się rokowaniom. Nic 
ulega wątpliwości, że Francja ważne ma ku 
temu powody, albowiem morskie zDrojenia 
włoskie bardzo szybko postępują, tak, ze Frau 
cja stoi teraz przed alternatywą: albo podjąć 
na szcioką skalę rywalizację z Włochami na 
polu zbrojeń morskich, albo też zdecydować 
się na kompromis. Zdaje się, że Francja zdecy 
dowala się na tę drugą drogę i dlatego zgodzi 
la się na interwencję Anglji. Prawicowa ga­
zda „Ordre" odsłania nieco rąbek tajemnicy, 
podając do wiadomości publicznej, że Francja 
wzamfan za ustępstwa Włoch żąda od Anglji 
koncesji na pciu zbrojenia lądowego. Niedale­
ka przyszłość okaże, czy rewelacje francuskie­
go organu prawicowego polegają na prawdzie.

Schiele żąda uiypiiwietizenia p rzez 
Niemcy traktatów handlowych

Gabinet kanclerza Brueninga znalazł się zno 
\vu w bardzo trudnej sytuacji wywołanej przez 
ministra Schielcgo. który przedłoży! gabineto­
wi projekt nowego programu agrarnego, M. in. 
żąda Schiele, by Rzesza niemiecka wypowie­
działa wszystkie umowy handlowe, w których 
zawarte są cła na produkty rolne. Nowy pro­
gram agrarny Schielego skierowany jest gfó- 
wnie przeciwko Austrji, Belgji, Szwecji i YVło- 
chom. Przeciwko temu nagle przez Schielego 
wysuniętemu programowi wypowiedziała się 
większość ministrów w gabinecie, atoli Schiele 
obslaje przy swojem żądaniu, grożąc dymisją 
na wypudc-k nieprzyjęcia przez gabinet jogo 
programu. Nie jest atoli prawdopodobne, by u- 
dało się Schielemu przeprzeć swój" żądania. 
Wymieniają natomiast już teraz ewentualnych 
następców Schielego na wypadek, gdyby Schic- 
łe naprawdę podał się ao dymisji.

NADESŁANE CZASOPISMA.
„PR ZE G LĄD  W SPÓ ŁCZESNY". W yszedł z dru­

ku zeszyt lutowy Nr. 106 Przeglądu Współczesne­
go miesięcznika wydawanego przez Dra Stanisła­
wa Badeniego i Krakowską Spółkę Wydawniczą, 
i zawiera następującą treść: Kurt Riezler: Czło­
wiek a wiedza. W iktor P iotrow icz: Cerkiew gre­
cko- wschodnia w  Polsce. Jose Pła Carceles: Mię­
dzynarodowa misja Iliszpanjii Marian Kukieł: 
Polskość i. niemczyzna w  cudzoziemskim autora­
mencie. Mieczysław Brahmcr: Problem renesansu 
w  współczesnej krytyce włoskiej. Adam Iłeydel: 
Cel komercjalizacji przedsiębiorstw państwowych. 
Jan Żalplachta: Rzut oka na polityczny rozwój Ru- 
niunji w  ostatnich trzech latach Przegląd Miesię­
czny:: Kroniki: Marszałek Joffre (Marjan Kukieł), 
Kronika zagraniczna (Henryk Dembiński). Now e 
wydawnictwa Żyoie gospodarcze W ęgier (Juljusz 
Twardowski), Demokracja a kultura (Roman Dy- 
boski) Z książek i czasopism: Zwycięstwo hitle­
rowców a opinja p. Romana Dmowskiego (Kon­
stanty Grzybowski). N ow y dramat o Elżbiecie an­
gielskiej (Feliks P lażek), Solidaryzm (Dr A.), Pa- 
p W e g o  ,.Gog‘‘ (.Talu Kurek), Uwagi: Zjazd histo­
ryków polskich w W arszaw ie (D i. Helena W ięcko­
wska), Kurt R iezler (St. W.) Jose Pla Carceles 
(St. W ), Administracja: Krakowska Spółka Wy- 
dawnicza Kraków, ul. św Filipa.

„PRZEGLĄD POLITYCZNY" (Warszawa, Rynek 
Starego Miasta 3:L W yszedł z druk' podwójny ze­
szyt, za styczeń i luty ..Pr z eg lądu Politycznego' 
poś.. tę eony tak aktualnym s,prawom mu! e.jsz ościo­
wym I polityce N :rmiec. W  artykule wstępnym zna i 
dujemy syntetyczne i w§ńŁliwe ujęcie najważniej- 
sizych przekształć'ń w  polityce międzynarodowe! 
w  c ągu roku tak płodnego w ważkie zmiany jakim 
był rok ubiegły. W następnym obszernym artykule 
znawcy spraw narodowościowych Konsłantego Je­
ziorańskiego zmajdui eiry nader cenne w  chwiii obe­
cnej omówienie problemów mniejszościowych za 
speciaIr.em uwzględnieniem załamywania się zagad 
nień tych w płaszczyźnie poetyki n iędzynaredowej. i 
W cennym zaś artykule Koosufe G e p K a > r o

Podziękowanie
WPanu Drow EDWARDOWI MACHAUFOWl

za sumiennie ieczziiie i troskliwą opiekę, vvP*** 
Prym- Drowi JÓZEFOWI SPIRZC 1 WPanu DroW1 
GRYN BAUMOWI za bezinteresowne pricprowadze 
nie operacji ■: troskliwe zajęcie s;e chorym, ja*®” 
też Siostrom Pani; Ance i Sali >raz ZarzauwWl 
Szpitala Żydowsk:ego serdecznie d-.ękoiją 
370i t .htkramuwW

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
—  Z  KRAKOW SKIEGO TE A TR U  Ż Y D O W S K I*

GO. Jutro w  sobotę pierwszy występ ręprecen*'
•cyjnego objazdowego żydowsLiego teatru 
da Hermana. Artystyczny ten zespół składa 
z wybitnych sił aktorskich, f ik  Jakób Kamer, YA' 
na Kenig, Rebeka Naarah, Jecniel Raków i 
Wystawioną zostanie sztuka J. Fabrizóiuisa 
krew się burzy" („Rasa"), która ze względu U* 
aktualny problem treści, jak też n iep ow szed ^  
doskonałość sceniczną obiegła z Uiuimfem 
stkie w ielkie sceny europejskie. Sztukę reżyseruj® 
Dawid Herman, który z właściwem sobie zuJrt<rJ 
stwem i pietyzmem przeprowadził jej opiaooW*"1 
nie sceniczne. 3 iiery w przedsprzedaży u ffirflO 
A. Fischhab, Grodizka 46.

—  Z T E A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Da*® 
powraca na repertuar teatru im J. Słowź-nkie#' 
pełna polotu i  grozy W ilde' >wska „Tragedja FfcJ** 
rencka" oraz wręcz amerykańska komedja MW' 
nar a „Raz, dwa, trzy..." Osią zainteresowania oW  
tych szituk są dwie kapitalne kreacje p Kazim ie 
rza Junoszy Słępowckiego. W  sobotę premj< .* 
znakomitej komedji Ferdynanda Noziere‘a „Stśry. 
łobuz" („Cette yieille canaille"). Sztuka ta stanu7 
wi jeden z największych sukcesów bieżącego sc 
zonu w  Paryżu i Wiedniu Obok filozofa donżu» 
nerji p. Junoszy- Stąpowskiego wystąpią pp.: JA" 
roszewska, Kostecka, Ludwiżanka. Dr oh orka. H’ *” 
rowsld, Pawłowski. Kaczmarski inni R e fyse ij3 
pozostaje w  doświadczonych rękach p M .KdnoW' 
skiego W  niedzielę popołudniu amerykańska sztu­
ka „Broadway" z p .T Woskowskim w  rola głó­
wnej.

— KRASNO LU D KI W  ..BAG ATELI' Teatr dla 
rmoclzieży i dzieci wystawia w  ..bagateli" \v r*ie- 
dzielę 22 om po raz piąty atrakcyjne w idow isko  
oCGnicznc Marji Konopnickiej .,0 krasnoludkami1 
i sierotce Marysi", urozmaicone tańcami i oćfźP' 
na Iną muzyką Początek o god? 11*30 przedpołu­
dniem. Bilety wcześniej do nabycia w  sklepie P- 
Fischera. Rynek główny A —B

KOMUNIKATY
— „B N E j SJON" (Zielona 17, I. p. of.) Dziś ** 

piątek o godz. 7 45 wuecz. wygłesi p dr. Ghai* 
LóvV, refrat d t.; „śladami twórczości G. Szoil' 
manna*. Goście małe v idzian i

— CEIRE I  CHALrUC M IZRAGHI (Kupa 1$> 
I. p ) Dziś w piątek punkt, o godz. 7‘30 wicet?* 
dalszy ciąg referatu p. Salmana nt.: „J. L. Gor­
don", jutro w  sobotę o godz 4 pop. Mesibat On eg 
Szabat. Goście mile w idziari.

PRZi D Ś W Ii—HASZACBAR. Dziś, w piątek, a
godz. 8 zehraoiie bęhrais.tów, połączone z icferatcOU.

— KLUB ANGIELSKI PRZY „AWODZIF** Co pt< 
tok o godn. 8 wi.ecz. zebrania. Wyklsdy p iowa^'' 
tow. HiJfstein.

—  ŻY D. AK AD . KOLO M IL  Oś. K R a jo Z N . Sta­
raniem sekcji narciarst iej odbędiae się w  ^  
dzielę 22 bm wycieczka narciarska do Stronia- 
Zbiórka na dworcu giównym pod zegarom o  gpda 
8 45 rano. Znoszenia na dyżurach Koła oodffl®R" 
nie od 7— 8 wiecz. ul. Lubicz 3, II. p

—  W IELICZKA! Stowarzyszenie Młodzieży 
w&kiej Im. Adolfa Hirscha: Dziś, w  piątek, o goći^ 
nie 7.30 wiecz. wygłosi tow. Aleks: nder Śobtoagj^ 
Teferat n-a temat Aktualne za g a dni en" £ z biologł1* 
Goście miile widzi cm.

— DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE ZGROA*^ 
DZEN1E Krakowskiego Okręgowego Związku C ‘ r 
Sportowych odbędzie się w gmachu YMCA, pizY v< 
Krowoderski.ej 8. w sobotę dnia 22 bm. o go^’ 
I9-fe.i. - ( T

la Rot c żywe i szerokie omówdenie przekształć®^ _ 
załamań, jakie w  ostatniein dwiunastoleciiu przecł1̂  
dziła polityka zagraniczna Niemiec re.pub’ Ikań^Li,' 
W dziale „Kronik, rnit: ięczaiei* znaiduóenjy inte'1  ̂
jące zestawrema "czbowe dotyczące rozwoju toY  ̂
su ekunomicznego i bezrobocia w Niemczech 0 ,a 
omów.enie przesileń politycznych w* Francji- e- 
czmfk zawiera tekst Kcrtv, eocjn o pomocy fmaos(J''y v 
Bogata bibliografia i chronologiczne zestaw ien i ' 
dar zeń fkyęJniuiH treści tece zeszyta.



Nr. 5J „NOWY DZIENNIK . sobota 21. II. 1931 Str. 9
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t o m e r

Micha Józef Berdyczewski
Sainotnikiem Dyl w żydów skiem życiu, sa­
moukiem w literaturze hebrajskiej. Ciasno 

i U było w murach ghetta, walczył więc o wię 
'■I powietrza, światła dla Narodu.

s»V?iatło i miłość posiadał on, oczy tęskne, 
I ygnuat cierpienia na twarzy — a przed sobą 
• aP >gnisty wielkiej wiary w lepszą przy- 
■ ‘Ość, w lepsze życie na ojczystej ziemicy, 
‘. UP ognisty, który rozwiania! ponure mroki 
,JeS° życia.

* 1

Urodził się on w r. l 86o w Berszadzie, ma 
L  Podołskiem miasteczku. Ojciec jego labin 
i arntejszy, wychował syna w duchu Tory i 
J -yd yzm u , a wrażliwa dusza chłopięcia 
i 0n§ła w siebie ducha mistyczne-legendar- 
cz °' Jakim przesiąkło ukraińskie żydostwo od 
^asow Baal-Szem-Tow‘a, twórcy chasydyz-

v .*\rv,sze kroki stawiał w słynnej jeszybic- 
Ch która wydała takich ludzi, jak
yUs • Bialik, jego maizycielska, chasydzka 
też23 naPe n̂*1a się litwacką uczonością. Tam 
kich ° 7̂ 0cza  ̂ pokryjómu studjum nauk świec

^Niedługo potem wyjechał Berdyczewski do 
 ̂ essy> by uzupełnić wykształcenie. Tu, w 

go CZesnym ośrodku kulturalnego i narodowe­
m u ^  C*,a żydowskiego, przyłączy! się on do ru- 

„ rdzeniowego. Wstąpił do związku 
;gor] - . ®erurah“ (Czysty język) i pracował 

p v *e nad krzewieniem ruchu hebrajskiego, 
^sta 'ł U *a lac*1 wyjecnal B. do Niemiec i 
hocz < -na uniwersytet we Wrocławiu, a rów- 
jUfj ? le studjował w tamtejszym Instytucie 
J uaistvcznvr,.tycznym.

m o s b a o h e r

(Micha Jttself hen Gorion)
(1865-1921)

Kultura zachodnio-europejska wywarła na 
chasydzkim młodzieńcu wpływ wprost pioru­
nujący. Nie ograniczał się on w swej twórczo­
ści do motywów wyłącznie narodowycn, lecz 
zg’ębiać począł proLiemy, dreczące ludzkość 
od prawieków, wzmagał się z pytaniami, sprze 
cznościami społeczeństwa nowoczesnego, dobi­
jał się do wrót wieczności i ośmielał się od­
słonić zasłonę z odwiecznej zagadki bytu i roz ­
świetlać mroki życia i śmierci.

Ukazała mu się tragiczna przepaść, dzieląca 
ludzkość oa żydostwa i to właśnie wywołało 
w nim pytanie „dokąd?“ , targające jaskół­
czy m niepokojem jego duszę, niepokojem prze 
bijającym się wyraziście poprzez wszystkie je­
go utwory z tego okresu.

Tymczasem uzyskał on stopień doktora fi- 
lozolji i cierpiał wielni niedostatek. Bywało, 
że czasem musiał nawet czytać przy świetle 
ulicznej •atarni, z braku świecy w pokoju. —  
Z przepisywania napisów nagrobkowych na 
żydowskim cmentarzu zdołał się z trudem w y­
żywić. Ale wszystko to nie było w stanie 
wstrzymać genjalnego jego ducha od pracy. 
Całe bowiem życie studjował, szukał, zbierał 
skrzętnie i pisał bez znużenia, bez spoczynku.

Berdyczewski wiele cierpiał, ale praca nieu­
stanna wyrwała go z upiornych kleszczy smu­
tku zwątpienia. Choć samotnik, znał on do­
skonale obowiązki jednostki wobec społeczeń­
stwa ..Nie dla siebie żyjemy — pisze w jed­
nym z listów — lecz dia drugich". Nie były 
to tvlko czcze słowa. Dla narodu bowiem po­
święcił się on całkowicie, pisał dlań krwią 
serdeczną, piórem uczucia ’ anhelliczną czy­
stością myśli.

(Dok. nast.)

Przedwiośnie
Posmutniała zima, łzy  obficie leje:
—  „Biada mi! Biada! Czuję śmieici mimienie! 
Jakieś śmiercionośne ciepło ku umie wieje,
N ie poddam się! —  nie umrę' —  nie chcę suneral

nie!... nie!...
—  Błąka sde po ziemi, śniegiem drogę znaczy, 
Mrozem ścina wody, wichrem w  polu wieje.
Wtem. na polu, w  łachmanach dziecinę obaczy, 
Której buzia pobladła, do słonku się śmieje:
—  „Zimno mi słoneczko!" —  dygota dziecina.
—  „Twych złotych promyczków łaknę ok-utnie,
—  Tymczasem mróz ścisnął, sroga zima trzyma..
— Wiosenko! — przybywaj! — Dez ciebie tak

smutnie..."
—  Coś zadrgało w Zimie - w  dziwnej jest rozte-te: 
T o  litość? — być może! — ucicnły jej jęiki.
Promykiem zabiła lodowe swe s e rc e ,__
Oddała życie — dla życia Wiosenki.

Marta H.

W

iaś garbusek
(T łu m a czy łn r . £tfward Szalit)

diii tern mieście żył bogaty właściciei 
lęjj , ‘ 26 swą żoną w  szczęśliwem małżeństwie, 
fetóry lłn? ' na<*z,ieją był dziesięcioletni chłopak Jaś, 
by) objąć i>o ojcu wielką fabrykę. Jaś

0,11 i grzerznem dzieckiem: w  szkoie uczył

s-ę pilnie, słucha! rodziców ,i nauczycieli — jtdiieiT: 
słowem mógłby spełnić wszystkie pokładane w nim 
oczeKwamia, gdyby — gdyby pod jednym względem 
Mię przysparzał rodzicom wielkiego zmartwienia. — 
Był on wprawdzie, dzięki sizczegóAnej opiece, iaką

nad nim roztaczano, zdrowym chłopcem, aie 
jedną złą nawyczkę, —  a była nią wadliwa postawą 
ciała: jego ściąyniięte bark: zwisały zawsze w  dół, 
a plecy były kabiąkowato wygięte. Zantia0, patrzeć 
prosto przed s:ebi£, tnia! oczy skierowane ku ziemi 
W szkole siedział pochyłonj nad książkami tak, że 
go nauczyciel często z jego pow-oda musiał aipomł* 
nać, a nawjt przezwał „Jasiem garbi sikiem". W do* 
mu przy stole spuszcza! zawsze gło-wę tak. ie  naje* 
żało się obawiać, by nosa nie zanurzył w  zujrle,, 8 
gdy go nauczyciel lub rodzice' nawoływali, aby trzy* 
mał się prosto, wtedy wprawdzie natycjtmiast sir 
wyprostowywał, ale za chwilę ponownie przybierać 
pierwotną postawę. Swo;m wygjądtm przypominał 
małego, starego człowieka. Nawet oera twarzy nie 
by .a ą niego tak śwaeżą i rożową. jak u jego rówie­
śników. a bladość.ą swą zwLacał powszechną jw a* 
gę. Rodzice, nie mogąc setie z nim poradzie, pró­
bował: różnych sposobów zarisal' go nawet na gi­
mnastykę leczm.iczą, którą uprąwjał pod kitenudciem 
lekarza .Ale i to nie przeniosło pożądanego sbatfca; 
Jaś nie okazywał bowiem woli do zmiany postaiwy 
ciała. widocznie, że wygodniej mu było chodzić lob 
siedzieć ze skrzywionym gTTbieter-. Chłopak przeć 
stawJał prawdziwy obraz rozpaczy. Rodzice bardzo 
się rnantwili z iego pn-wodu zwłaszcza gdy łcb B* 
świadr-roił lekarz, ie  dziecko rtabrwić się może aa- 
wet "oważnej choroby, jeżeli nie przyswoi sobie 
prawidłowej postawy ciała.

Wszelkie jednak starania i usiłowania rodziców 
spełzły na rzezem. Stan chłopce pegarszał się z ka­
żdym dniem k »  ch wieHc.eimi zmartwieniu.

I juiż zaczęli tracić nadzieję i godzić się ze swym 
losem, gdy przypadł em dowied; iel. się oć swego 
znajomego, że za oceanem, w  dużetn mieście Ame 
tyki. żyje sławmy 'ekarz., który dzięki swei tiiezwy-

Ulica w słońcu
^eczn  ‘ “ Icg-o. A le niebo jakcy sierpniowe, 
Wąj0 Pogodne, bez chmurki Nad zimą zapano-
ubiaKa ° lęSkie słońce; ale nie uujime, harde i nie
Vte. jak  ̂zwycięzca, tylko słodkie a dobrotli 
l  iąaj0 ^d u n ę ta  a pieściwe, jak dobro, które po-

2rlaj^0SjẐ °c* '"e. promienie przenikają wszystko i 
'Vylria j^ ^ d z ie ć  rzeczy, ukryte zwykle przed o-

pyłki kurzu w  promieniu słonecz-
•Tak'óm.>*n. tak - fjm ii Knrzu w  promieniu słonecz- 

widm się życie rozedrgane, bujne i ruchli-

Pihka S2̂ olne Na niem bawda się chłopcy
blii-zn sj- a P°latuje. młodociane mięśnie pracują.

% * C^DOłrnn P /ittninn a enumtiimiti ITTOa°łe okrzvV^U Ćur™c rozwichrzone czupryny, we 
r*e S4CŁ fi u ^ebu podnoszą się zaczerwienie

° 5 ? 8 d 5  ^ a rzy o zk i
_ lony tylko błotem gościńca, biały 

°™y» 2 czarnym napisem „Jesodej Ha-

torah" szkoła dla żydowskich ortodoksów. 1 tu. 
„bawią się" dzieci. A le  czemuż tak inaczej? Cze­
muż nie słychać beztroskiego, rrdosnego śmiechu. 
Kilka dzieciaków zbija się w  grupki Nerwowe rę­
ce żywo gestykują, wielkie zadumane oczy, pa­
trzą daleko przed siebie. Zdają się rozważać ta­
jemnicę bytu. Kochany dzieciaku żydowski! czyż 
ty nigdy nie potrafisz bawić się jak dziecko, czyż 
zawsze na dnie twej duszyerki czaić się Lędzae 
tęskny, słodki smętek żydowski, czyż zawsze cię 
żyć będ*io na tobie dręcząca zmora koszmarem 
golusn, przeszłość twych ojców? Czyż złoty pro- 
nień słońca nie objawia ci jasnej, promiennej dro­
gi wolności, drogi wyzwolenia?

Ulicą przechodzą gęsto grupk żebraków. Tak 
jakoś dziwnie dziś wyglądają Nie można przejść 
obok nich obojętnie, rzuciwszy jakiś pieniądz. Ich 
nędza nas holi, ich brudne, lepkie łachmany zdają 
się oblepiać nasze własne ciało, czujemy ich głód, 
i f-dze i beznadziejność — Ale nie otrząsamy się 
ze wstrętem

Chciałoby się rzucić im na szy^j, całować te

wstrętne brudne ręce. N ie pozwala jakiś dziwmy 
wstyd Wstydzimy się może, że nasza ręce, ti kie 
są białe i wypieszczone? — W  ich twarzach w i­
dać jakiś odmienny błysk, miast głuchej rozpaczy, 
odrobinę ufDości w  litość i dobroć Boga. Promień 
słoneczny pieści delikatnie ich zeszpecone nędzą 
twarze, z pustych, zaropdałyoh oczodołów płyną 
łzy.

Ulicą idzie para młodych ludzi. Zakochani. Za­
tapiają w sobie promienne, błyszczące szczęściem 
oczy. N ie mówią nic, ale czują, że wszystLo co 
stało między nimi stopiło się, powstała jedna w ie l­
ka, piękna dusza jedno- w ielkie ukochanie śvda*a.

..I tak suną nieprzebrane tłumy pod uśmńerhmaę- 
tem okiem słońca; ale dziś nie jest obojętny, s u ­
ry niepojęty tłum, ale każdy jest tu człowiekiem, 
człowiekiem, który myśli, czuje i cierpi, każdy jest 
człowiekiem i światem.

Błogosławiony bądź przejasny promieniu słone­
czny, który roztapiasz lód obojętności wokół serc 
ludzkich i pozwalasz rozumieć wszystko i kcćhac 
wszysutol Jitu&Mk.



Sir. i

Jd&j w ed zy  wywiera zbawienny wipływ na cbwych.
Percmegc dti.a zbliży! sit ojc.ec do wielkiego u  

dfSL które liylo un lęszczone w jego fabryce 1 posta­
rał się o połączeń.e z pracownią stawnego uczonego 
w  Ameryce. — RoiwicicześłWe z lla jz y ł i staże drugi 
przyrząd, prz> pooiocy którego można byłe widzieć 
wszysiku, co się dzieje mi kitli z ©msk ej. I rzeczy 
wiścit po kilku i;.nut:ach zobaczył amerykańskiego 
łdkaT/.c w i ego pracowni. Za pomocą radia przyszła 
do skatleu rozńji.ea między "bu- mężczyznami, któ­
rzy równeeJtśn-ie .eż widzieć się mogli; Amerykanin 
bowiem  miał u siebie te same przyrządy. Ojciec Ja­
sia ziiYilerizył sic przed lekarzem z kłopotów, jakie 
ma ze swym chłopakiem i zapytał go wkońcn. czy- 
by nie znalazł i alki ej rady na to. Nie odstrasza go 
żadna suma — garów ‘est nawet ofiarować znaczną 
część swego majątku-. byleby tylko uchronić swe 
ukochane dziecko od grożącej mu choroby. HoUa!
—  odpowiedział Amerykanin. — to byłoby szcze­
gólne. gdyby mi się nie udało uwolnić chłopaka od 
tej Zlej mawyczikii. Muszę jedinak do tego celu m ec 
go tu na' miejscu, — na odległość bowiem nie da się 
tuc zrobić. Jeżeti pan się zgadza, przyślę dziisiaj po 
laOiCuictnii mego pomocnika — murzyna, który przy­
leci do pana samolotem i zabierze chłopaka ze sobą. 
Jratao w  południe rdeśię go panu z powrotem zupet- 
rfe wyleczonego.

Ojciec zgodził s ę  na propozycję lekarza, pożeg­
nał sic z nim, wyłączył aparaty i udał się do miesz­
kania. aby natychmiast poczynić przygotowania do 
podróży Jasia. W  południe, gdy chłopak, nie prze- 
czuiwtąc niczego, wrócił ze szkoły, zawołał go oj­
ciec do siebie i opowiedział, co się rano wydarzyło. 
Jaś, któremu z tego powoau zaczęło serce bic szyb­
ciej. popadł w  zadumy. Nie dśmiechsła nwi się bo­
wiem ani daleka podróż, ani rozłąka z rodzicami, a 
bał się też c ie rn a * czy zabiegi, jakie zastosuje 
amerykański lekarz, nie będą bolesne. Jednem sło­
wem, rękami i norami bronił się przeciw wyjazdowi. 
Jetfaai stanowcze słowo ojca wystarczyło do zła 
mama jego oporu, tak. że ostatecznie musiał się na 
wszystko zgodzić.

Punktualnie o godzinie czwartej po połudmhi opu­
ścił się mały, elegancki samolot; przed domem ro- 
dzaoóy ■ Jasia, a z kabiny wysiKoczył olbrzj ml mu­
rzyn. —  Przychodne od pana doktora Mark—Ediso 
na z Ameryk', by zabrać chłopca. Odzież jest chło- 
pafc? —  Małego Jasia opanowała prawna w a tTwoga 
na. widok murzyna. —  Mateczko droga. — nie daj 
arót zabrać, zostaw mnie towaj — błagam cię o to,
—  jwzyizebain ci, że będę iuż zawsze prosto się 
Saymal. ale zostaw mnie tylko tutaj. — Oiciec je- 
itoaL ni* parwo»ii na dalszą rozmowę i oddał go 
nwrzynow i. który z broniącym się chlopctm wsiadł 
do saoi'ototaL Rodzsc© którym rozłąka z dzieckiem 
toż me łatwo przyszła zbliżyli się leszc/e raz do 
sankdctu i pożegnali się z Jasiem. Pilot w praw j w 
ntdh motor, śmigi zasyczały i wielki ptak znffct po 
feSku minutach z iroTyzontac

SHutfomy siedz.ał zapłakany Jaś w  kabinie — na 
móęfckifti ławeczce : mimo uprzejmych i diepłych 
słów swego towarzysza. ni-e dał sie uspokoić, aJe 
Ciągle płakał. — Jasiu, przestań płakać. — mówił 
munz: n, — nasz ran doktor Edison jest bardzo do­
brym człowiekiem i dobrze się obchodzi z grzecz 
nemi dziećmi, gdy go słuchają. —  W  ten sposób prze 
mawiał do niego murzyn. Jhs.owl powoli wyAchly 
Iz y  w  oczach i w chwili, gdy samo-iot abbżal się do 
lądu, chłopak się uspokoJ i z zaciekawieniem spo­
glądał na olbrzymie, kiżkudziesięcio,piętrowe budyn­
k i  Ł zw. drapacze chmur. Przed jednym z olch za­
trzymał się samolot. Stara dobroduszna murzynka 
pou. g.a Jasiowi przy wysiadaniu zaprowadziła go 
do pokoju i natychmiast położyła du łóż-k: gdyż
było- fuż późno.

Ody Jaś nazajutrz się obudz.f stała przed łóż" 
fefctu mnirzynka z tó-cą w ręku. na której było śnia­
danie Jaś musiał przcdęwszys.tkiem wstać, umyć 
Się, oczyścić zęby i paznokcie, uczesać włosy, —  
zupełnie jak w do-nui, —  poezem dopiero pozwolono 
mu zjeść śniadanie. Jaś nie narzeka! więcej i był 
nawet zadowolony, —  miał tyjko >edno żyiczerató, 
Itftóieg-o jednak socłnić n'e chciano. — nie pozwolo­
no mu na rozmów,e-ni-e się z rodzicami za pomocą 
radja. ani też na zobaczenie ich przez dalekowidz. 
Zanim się spostrzegł, znalazł się już w windzie, któ­
ra go zawiozła na czterdzitste piętro. W nda zatrzy 
mak się przed pokojem, nad którym znajdował się 
napis „Dla dzieci z wyW ywionem a plecami'1. Gdy 
Jaś przeczytał tec napis, zrozum.ał odraził, że po­
kój ten jest dla niego przeznaczony; uzbroił się je­
dnak w odwagę zapufc'.!. — Pros/.ę, proszę. — o- 
doziwał się silmy głos mężczyzny. — Jaś otworzył 
drzwi i za chwilę znalazł się w dziwnie urządzonym 
pokoim. Ściany i meble były śroleżu-o białe — w dre­
wnianych oprawach wisiały duże, okręgle i podłu­
żne rwry szkianne Cieńkie i grube draty ciągnęły 
się wzdłuż wszystkich śclf n. a z kółku barwnych ża­
rówek eiektry. znych raz po raz zabłysły świ ateł 
ka, Gdzieś w ukryciu brzęczał cicho jakiś motor, a
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w innym ziuów kącie coś trzaskało i małe iskry r w  
pnyiskiiwały się na wszystkie strony Nagłe wsz,™
.etko rjcicbiu. W  środku Dukuiu srał dług’ biały stół.
0 który opierał-s'v w^sik . siary pan. z długą, siwa 
broda. I3y ł to doktor Mark- Edison, sławny lekarz 
atnęryk; nskii.-

— Dzień dobry. Jasiu. — dobrześ zrobił, żeś przy­
leć hu? Rozbierz s.ę prędko bym cię mógł zbadać.

Lekarz zbliżył >.-ę do Jasi,:, obejrzy) go z przodu
1 z tylu i potrząsnął głową, — No — ależ ten chło 
pak ma krzywe p»ecy — czegoś podobnego iuż da­
wno nue wadzi a Lem.

Słowa te jeszcze bardziej onue&iwMy Jasła, który 
przybrał dawną postawę, tuk, że jego barki jesizcze 
więcej zwisały jak zazwyczaj, a pj.ecy tak strasz* 
nie się wykrzyw iły, że wydawało się, iż iada chwała 
runie na podłogę. Widok prawdziwie rozpaczliwy.

— Zbliż się do mnie chłopcze i p jłóż  się na stole.
— Zanim entópak zdołał rozkaz wykonać, już gc do­
ktor podniósł i lekko zaprmocą pasów przywiązał 
do stełu. Następnie przymocował druty i podnosi 
do góry dźwignię, a w sali powstai raki szum. jakby 
w  nie; tysiące chrabąszczy latało Jaś leżał zupełnie 
nieruchomy i poczuł lekkie pieczenie- w  plecach. Po 
chlv.il i podniósł doktor ininą dźwignię, szum ustal, a 
Jaś stanął na podłodze i lamentował z powodu bólu 
w  plecach. — Trzymaj się prosita, — trzymaj się 
prosto, — mówił doktor, — a wtedy nie będziesz 
czuł żadnego bólu. I rzeczywiście gdy Jaś tylko 
sie wyprostował, ból natychmiast ustawiał. Gdy jed­
nak spróbował wrócić ao dawnej postawy, przebiegł 
przęz jego ciało jakby prąd elektryczny, a ból na 
nowo się zjawiał.

— Widzisz mój chłopcze. — odezwał się do ńego 
doktor, — w ten sposób odzwyczaję cię od twej 
brzydkiej a bardzo szkodliwe; nawyczki. Jesteś te­
raz na długi czas naładowany elektrycznością. Gdy 
tylko spróbujesz "  ykrzywić plecy, wywoła natych­
miast prąd elektryczny gwaitowmje oole. — jeżeli 
iia.onKast zachowasz prawidłowa, postawę c-ała, wie 
dy nic złego ci nie zrobi. A teraz chodź ze mną do 
drugiego pokoju. Pokażę ci tam dzieci, które, tag 
iak ty. nie chciały sie prosto trzymać, ale którym 
już nic pomóc nie moge. bc za późne do minie’ przy­
szły.

Weszli do pokoju. W  białych łóżeczkach leżały 
blad* dzieci: ich skóra była żółtawa i przeświecają­
ca', a drobne ttwiaizyczki przs-ponwiały głowy star­
ców’. Na,pady ochrypłego kaszlu wstrząsały od czasu 
patrz się dobrze rym dzieciom, Jasiu, i zapamiętaj 
sobie, że one stały się ofiarą zlej postawy ciała. — 
W łóż jeszcze okulary prześwietlające,, zapomoeą 
których można v 'dzieć wnetrze ciała i wszystko, co 
się w  rtiem dzieje, — J^ś. blady ze strachu, założył 
okulary, zbliżył się do jędrnego dziecka i zobaczył 
rzeczywiście wnętrze klatki piersiowej- Wiidztał w  
niei płuca, które składały się z drobniutkich pech* 
rzyktfw, i w idział. jak te pęcherzyki się rozszerzały, 
gdy dziecko wciągało powietrze, a zaprdały. gdy 
ono z nich wychodziło. W  wielu jednak miejscach 
nie znalazł zupełne pęcherzyków, ale zato mniej­
sze i większe c!e»rnne jamlki, w których leżały chore 
i roapadle cząstki, płuc I gdy dokładnie on się przy- 
pairzyl. zob-czyt w n.ich niezliczoną ilość maluitk.ch 
pałeczek: były to malutkie istoty ży ące, które spo­
wodowały chorobę płuc i powoli ie żarły tak, że 
dziecko coraz mnici może wciągać powietrze , w koń 
cu zginąć musi A te drobne istoty mogą dlatego 
ziniiszc. yć płuca, bo dziecko nie chciało się nigdy 
prosto trzymać. Gds barki zawsze w  dół zwii>S'a,ą, 
wtedy płuca nie njogą się taik rozszerzać, jak u dzie­
ci. trzymających s.;ę prosto, czyste i świeże powie­
trze n.e może się dostać do wszystkich częśc: płuc, 
a to właśnie ułatwia tym istotom osiedlenie się w  
ptocach : wywołanie ciężkiej choroby.

Ch/opak zdjął okuilary i pośpiesznie opuścił pokój. 
To, co widzi ab było dla niego straszne. Nie — nie
—  tego on nie chciał —  w  tak młodym w eku cho­
rować, a- może nawet umrzeć. — Tsk, panie dokto­
rze, —  teraz wyleczyłem się z pewnością z mojej 
n.awyez.ki Przykre bóle elektryczne- jakie wystę­
pują przy skrzyw,ienlu ciała i widok h ędnycli cho­
rych dzieci uchronią mnie na zawsze od niej.

Wyprostowany jak świeca stal Jaś. gdy te słowa 
wypowiedział; rzetzyw iśJe ładny widok, z którego 
cieszyli się rodzice, którzy przyglądali się lej sce­
nie przez dalekow.dz.

Następnego dni.a pożegnał się Jaś z amerykańskim 
doktorem i odleciał samolotem do domu w towarzy­
stwie murzyna.

Jakżeż ucieszyli sie rodzice, gdy go zobaczyli wy 
prostowanego na progu mieszkania Chłopak bvł nie 
do poznania. Nawet iego policzki n brały różowego 
koloru. Od tego czasu trzymał się Jaś. kitófy nie 
zasługiwał już więc';j na przydomek garbuska. — 
zawisze prosto, a gdy mu sie czasem wydarzyło że 
chciał popaść w siarą nawyczkę. w łe ’ chwili ode-

ał cle w plccad; ból, a przed oczyma stanął mu 
obraz chorych dzi*ci z małemi <$tótami w jrfucach. 
tak, te  naiychndąa: przybiera, praw-aUową postawę-

Nr » r

Ślizgawka i narty
Dwa m jniilsze i najzdrowsze sporty arnoH6’ . 

któro |jewhn uprawiacie, przez cały okres zintaH'
wy.

Ze względu na wielkie znaczenie wychowaWC^O"; 
fizyczno uprawiania s|>orlóvv, p.agniemy przet»fl 
wadzić slalyslykę naszych Czytelników zajmpjA" 
cycb się sportem Może uda nam się W ten sposśfcl 
zainicjować zakładanie związków s porto wyć^1 
młodzieży w poszczęśćInydi rrrir.stacfa. Postau.'®}- 
Cie się w Waszych korespondencjach, odipoW*4 
d zięć na pytania.

1) Jaki sport uprawiam?
2) Ozy mlląz, mi są spKtrty letnie czy zamoweJ

D ZIAŁ  RO ZRYW KO W Y

Łam ig łów ka
Ui. Heska O.

1.
R E

2.
R E

3
R E

4
R E

5.
R E

ZNACZEN IE  SŁÓW ; 1) Kartka uprawniają^ 
do kupienia lekarstwa. 2) Mebel należący do >u* 
clini. 3) W óz pogotowia ralunkowtgo. 4) tSilnt bó» 
głowy. 5) Rodzaj teatru.

Zagadka sylabowa*
Ui. H. Zimerspitzówna

1) 0, om. je, sa, la. dru. do, sa, dzy.

Ł ogog ry ł
X
Vx\

X
X
X
X
X
X

ZNACZENIE  SLOW. 1) rozrywka, 2) najwyż­
szy stopień, 3) ogłoszenie, 4) śpiewak, 5) miastó 
w Rosji, G) posłainoictwo, 7) miejsce widowisk, 
imię żeńskie, 9) klęska

L itery  oznaczone x dadzą imię i  nazwisko zu'1 
nego poety żydowskiego

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK Z NRU  3-GO.

ŁA M IG ŁÓ W K A : linię i nazwisko pisarza żyd0' 
Wskiego Jeh uda Ledb Gordon.

■Szarady — I. wojewoda.
lf. ołów—wół.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK  Z N PU  2-GO.
(D O D ATKO W O ) I  Z NRU 3 4)0

B Erbsmann, Kwuca Neszer (Hanoar 
Nowy Sącz;, E. S ilbem ng, S. Wietsrhnerówna. W- 
Eeig, Stefcia \veinberger. Blimcia Brodman, Suń1 
Katzówna.

ZAG AD K I N A D E S ŁA L I: c
Henia Dorubusch, S. Juugenwirth. Reśka B-, - 

Schor, Hania Zimerspitzówna, Wilhelm Zaroui'*' 
N. Gross, M. Tanenbaum, Lajzer Storch.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
I. L. Abiturjcntka: Będziemy się starali, k'k',e 

slje poruszone na tamach Dzieruiiczka ornowić 
[•roszę się jednak liczyć z lenninem późniejszy*11

M. Eeig: Możesz posłać 1 zł w Nzaaczkach pod ]' 
wycli a dostaniesz) książeczki (hajeczki i opoW1. 
□arvia). Znaczek (50 gr.) dila Ż. F. N o t r z y j*
śmy- a (-

Marta St.: Prosimy przesyłać nam sprawo*" 
nia, przedstawień dla dzieci, które się odby^-ćl 
w  teatrze lub kinach. Jak widzisz wybrnęli* 
jakoś Ale w przyszłości, bądź ost-ożnlejszą.

Kuba L.: Nie tak łatwe je*t zrozumieć i okr<*
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N ajw iększy, IriDU ifaln } sukces polsk ie j p rodukcji d źw iękow ej* — Najp iękn iejszy f l iw  m iłosny

(NIEBEZPIECZNY ROMANS
WEDŁUG POW iEŚCI ANDRZEJA SXBIJGAi „Fortu na  Sp iew ankiew lczc . Scenarjusz opracował Anatol Stern.

Obsada ról: Betty A i r & n n ,  Bogusław Samborski, Zula Pogorzelska, E. Bodo, 
Kazimierz Krufcc^skf, Adolf Dymsza, Orkiestra Filharmonii Warszawskiej
CHÓR DANA. dR-------  *  JSVT~ j Słjnna orkiestra jazzbandowa DL GOLDA

Dziś uroczysta premiera
w  teatrze św ie tln ym  „UCIECHA“

(Starowiślna 16)

profesora. Z końoowem zdaniem T w e j no- 
?U k i sd.* zgadzamy. Uczymy się nie dla dobrych 
^*0 złych not, lecz dlatego, aby pcsiąść wiedzę, 
*tóra jest podstawą rozwoju naszego przyszłego

Stuiok: Czy czytałeś podobne opowiadanie w  
^dszuracii 2. F. N.? Może znajdzie się Ł ia jsce w  
b w ir c ę  śmierci Herzla.

tmp Dobre zagadki umieszczamy w  md. -ę 
^ js c a .

Saba: Nagroda wysłana.
Q»... z  u wucy Szoszany (Łańcut): JeżeK dopraw 

-ecoc-sz, to wytk wasz w  walce o lepsze jutro. 
j 'zy  macie w  waszej kwuey kursa hebrajskiego i 
“ iśtorji. ł-racujecie dla Ż. F. N.

Aaa Z. (Czarny Dunajec): Na przedstawienie
58 młodzieży nie nadaje się. P rzy  sposobności 

i isimy t zwrot porta.
« .  Sch. W ysłaliśm y pozdrowienia z Krynicy. 
Zew krw i; „Omówimy listownie. Dla nie

“ adaje się.
Amator: Życiorysów wedle pod ręczni*, c w z bi- 

*k>rjd żydowskiej me będziemy umieszczali. O- 
"Pazki z życia widikich ludzi w  żydostwie chętnie 
^T-edamy. Odwzajemniamy Tw oją  serdeczność 

®M eia W ein „erger. Poczekamy do Wiosny. 
Henia D W yjątk i z Tw ego  opowiadania tumie- 

gdy temat będzie aktualny. Zwtóć się do 
ws»rni ,,Ewer'‘ we Lw ow ie  Rraiewska 6. — 

znajdziesz tam coś odpowiedniego, za prze- 
s niem kaucji.

Kwuca „Neszer11: 2 j czymy Wam wiele sił i wy- 
r>  ałości w  nowej pracy.
P-ówna: Bazylea leży w  Szwajcarji. Z którego 

podręcznika tłumaczyłaś?
Uola Kattner: Bardzo pochlebne dla Ciebie, ie  

■asz tak etyczne uczucia i każesz bohaterce Tw ej 
■°Weli. poświecić no-rty 
, i^wczynkę Tw ó j brat

znacie język hebrajski7 
Hachel; Pytanie, które zadałaś w  Twym  .,zimo- 

Wieczorze1' pow tarzim y si>bic dość często. 
 ̂ aramy się jednak o realną odpowiedź Biedne 

^ «oko żydowskie. któr< ma zazwyczaj w iele w ro  
b].®nf i  inteligencji zasługuje na to, aby się nim 
tnrri  ̂ za]'ąć- Jeże-1i Cię ten temat więcej zajmuje, 

P* my Ci dar wyczerpującą odpowiedź, co nale- 
sta° uczynić W ierz nam. że wtedy czasu nie 
, r?*y ba żal smutek, tyle się ma miłej, za jmu-
J-cel pracy.

-p Zamknięcie .Dzienniczka ‘

n°Weli. poświęcić n>rty ahy odziać biedną nędzną 
r  --ynkę Tw ó j brat. ma w iele temperamentu.
'  . 7 ”  -

W

Znak czasu
Ludzie przestają wyjeżdżać zagranicę

lednem z pism warszawskich czytam y
,  T ^ c r o c ^ y  rugk wvieźd.żaiących na Riwierę i do 

cif ,ixłych byt nader slaby W  porównaniu z 
,,^ 'Ir “biegiem, a szczególnie z r. 1928, kiedy w  
■by--*1?  doskonałej konjubktuiry kto mógł korzystał, 
Wi w  aczy® kaw ai świata ruch tegoroczny słano- 

'.ysłikiego 10 proc

n,, r 7<K r'2 podstawie tu chi, w' okresie zimowym, 
■ s?  spodz.cwać że ukr.es letni związat.y i  wy 

' îczTi V y)az< âtr,r; dr różnych badów kąpellsk zagra 
kle W  ,ę^Ziie slaby. Poprosh- te sfeTy które zwy 
f^rma h* ^  się w  czeskich, francuskich, wlosk:ch 
7' a grani ,iit: !̂ 1* dz.*ś środków mety lik o na wyjazd 
leinłsk C9‘ a'^ tiswel na wylazd na p-diwarszawsk.'e 
się h,.0 którzy mają jeszcze parę groszy boją
t o w a j Z irLI'ek,cai. ty  władze skarbowe nie zano 
Podat^ ^  naz'w,lis,k i następnie me wym ierzyły 
te  ̂ m *° “ rugątj <s < poglądem że kto ma na wyiazd. 

 ̂ P*ac^  73 siebie i z® tych którzy potraci!
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IfBsfępny budżet będzie należało oprze;;
na innycli podstawach!

W  zbliżonym do rządu „Kurjerze Polskim1', or­
ganie sfer gospodarczyca, czytamy w  artykule 
wstępnym pit. „Czas nagli1' następujące słuszne 
uwagi:

„...Nie ulega wątpliwości, że w p ływ y do skarbn 
z podatku majątkowego i z kolei okażą się najpra­
wdopodobniej iluzorycznemi, w p ływ y z cel są 
w ielką niewiadomą. Powstałe stąd tuki, trzeba bą 
dzie łatać i  wńadomo, że minister skarPtt ma peł­
nomocnictwo, by w  ostateczności uciec się do bo­
lesnego środKa redukcji pensyj urzędniczych. A le 
nie o to chodzi, tylko o to, by taka latanina i to 
przy pomocy tak przykrych sposobów' nie była 
koniecznością.

„N a leży  dążyć do możliwie ryeblej zmiany za­
sad i podstaw budżetu Budżet nie jest tylko pla­
nem gospodarki państwem ? jej odzwierciadleniem

ma ar jeszcze oblicze inne, jest on także mierni* 
kiem wytrzymałości społeczeństwa. Z tym iakten 
należy się liczyć w  poważnej mierze, jeśli się całej 
idei państwowego budżetu nie chce doprowadzić 
do absurdu.

W  sytuacji, w  jakiej znaleźliśmy się obecnie, 
wypadnie świeżo przez Sejm urhwalony budżet 
uznać za ostatni tego typu i rodzaju budżet przej­
ściowy, czy koniecznością wy, rychło i natychmias. 
zabrać się do tej pracy nie-miernie ważnej i od 
powiedzianej, któraby pozwoliła już budżet na­
stępny oprzeć na irnycn ęodstawaeh. Czysto ra­
chunkową pracę nad budżetem w  okresie normal­
nej sesji budżetowej winna wyprzedzić niezmier­
nie sumienna i solidna praca nad rew izją całego 
naszego aparatu państwowego w t wszystkich dzie 
dżinach...1*

Zascty  energii w  Polste
i  s t a r  ? c h  w y z y s k a n i a

Polski Komitet Energetyczny opracował dane, 
dotyczaoe zasobów energji w Polsce, oraz stanu 
ich wyzyskania. Dane te obejmują pokłady węgla 
kamiennego i brunatnego, ropy i gazu ziemnego, 
torfu, zapasy drzewa, sity wodne i gospodarkę 
elektryczną. r .

W ęgiel poczęto wydoDywać w Polsce w końcu 
X V II wieku. Pierwszą kopalnię założył hr. Mo- 
szczyńsKi w  Jaworznie w  r. 1792 i tę chwilę na­
leży uważać za datę narodzin polskiego przemy­
słu węglowego. W  r 1816 utworzono główną dy­
rekcję ówczesnego Królestwa Kongresowego w  
Kielcach, a na jej czele tanąl Stanisław Staszic.

Polskie zagłębie w ęglowe składa si° z 4 po­
szczególnych zagłębi: dąbrowskiego, krakowskie­
go, śląskiego i cieszyńskiego. Wszystkie te za­
głębia liczą 61 mil jardów 881 milj. ton zapasów 
węgla, podzielonego na trzy zasadnicze grupy:
a) stwierdzonego przez wiercenia górnicze i sy­
stematyczne pusnkiwama. b) prawdopodobnego, 
określonego przy pomocy obliczeń geologicznych, 
oraz mniej dokładnych robót poszukiwawczych, 
wreszcie c) możliwego, lecz w  warunkach ■ obec­
nych jeszcze niezbadanego.

Roczne wydobycie węgla kamiennego w  ost„ 
nich lalach wynosuo przeciętnie około 40 miłj. 
ton, z tej ilości 60 proc. zużywano w  krajti, a 40 
proc. wywożono zagranicę Jeżeli więc zestawimy 
te cyfry ze stanem zapaść v  naszego węgla, doj­
dziemy do ciekawych Wyników: przy najdnłter - 
SYWniejszem wydobyciu węgla kami«m**-go star­
czy nart go na 1P47 lał!

Oorócz węgla kamiennego posiadamy pokłady 
węgla brunatnego, którego wartość opalowa jest 
cokolwiek niższa od wartości węgla kamiennego. 
Złoża węgla brunatnego są rozrzucone pe całej 
Polsce Produkcja jego osiągnęła szczególnie w y­
soki poziom w  latach wojennych z powodu tru­
dności w  wydobywaniu węgla kamiennego Dziś 
jednak stale spada i chyli się ku upadkowi z po 
wodu konkurencji kopalń węgla kamiennego. 
Zmniejsza sie też i ilość kopalń gdy W r. 1921 
istniało ich 18. wydobywających roczniie około 
270.000 ton. dziś iest ich zaledwie 4. wydobywa­
jących około 75 000 ton

Geolog prof Grzybowski obliczył dhiffoftć przv- 
puszczalnycn stref naftowych w Polsce na r'50

releo i t jl nięria przerw' v wysyłce p;sir • 
•Me ccrrv  *e?ie friTUireraty na n~ es:a<

ros my<nr
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km, a przyjmując ich szerokość 300 m. doszedł <to 
wniosku, iż obszar naftomośnycli terenów w  P o l­
sce wynosi 16.500 ha Przypuszczając dalej, iż na 
każdym hektarze wywiercone będą 2 szyby z Wy­
dajnością 300 cystern przez caiy czas eksploata­
cji. doszedł prof. Grzybowski do wmiostcu, że w  
Polsce jest jeszcze ukrytych w  siani eona jurniej 
85 milj. ton ropy. Wzięte przez prof. Grzybow­
skiego do obrachunku strefy nie urwzględindajjft 
wszystkich naftoncśnych obszarów pomijając naj­
obfitszą strefę boryslawską; sam prof. Grzybow­
ski pi zypuszcza, że zapasy ropy s? w  Pctsce da­
leko większe i na podstawie innych obliczeń do 
chodzi do 160 milj. ton. Pozatem pańsrwo polskte 
jest właścieiełeir lasów n pc dnóża Karpat które 
zajmują obszar 298.371 ha i które, zdaniem geo­
logów, są terenami naft ot emi. Zauważyć należy, 
że dziś w  eksploatacji znajduje się tylko okofo 
3 proc. znanych stref naftowych, a ogólna ilość 
ropy, wydobytej dotychczas w  Polsce od początku 
istnienia przemysłu naftowego wynosi okSŁo 30 
m ili tom.

Występowanie rop*- poprzedza gaz uiomny, &j- 
dący idealnym materjafem opałowym dzięki w y­
sokiej ciepłocie, czystości i rów  .omiennej tempe­
raturze. W  celu należytego wyzyskami a gazów  
ziemnych istnieje już dość pokaźra sieć rurocią­
gów. rozprowadzających gaz. do kopalń i *aixrvk, 
a w  dwóch miastach. Jaśle i Kircśnde, wszystkie 
domv są opalane gazem. 2.380.000 ha tj. 6.15 proc 
powiorzeht i całego kraju zajmują pokłady torfu, 
zawierające 3 miljardy ton masy o 25 proc. wól 
goci. Ponieważ 1 kg. toBu odpowiada 0.5 kg. 
węgla o przeciętnej wartości omałowe5 6.000 kal 
kie , zatem obliczone wyżej 3 m iljardy ton masy 
torfow ej odpowiadają pod względem opałowym 
1.5 miliardom ton polskiegt węgla kamiemego.

Ogólny obszar lasów wynosi obecnie ok-c-lo 
9.000.000 ha. stanowiących 23 proc. całej powierz-1 
chni: 66 proc. zajmuje sosna Roczna wydajność 
drzewa opałowego wynosi przeszło 4,000.000 tom. 
które odpowiada pod względem wartości opałowej 
około 2.000000 tonom węgla kamiennego.

Wartość polskich sił wodnych, obliczana na 
średnią wodę roczną wynosi 3,653.000 Koni Me­
chanicznych co stanowi około 10 K. M. na 1 km. 
kw i około 013 KM na mieszkańca Obecnie w  
Polscn wyKorzystanych jest zaledwie 85.000 KM. 
Plan rozbudowy naszej gosoodrrki wodnej prze­
widuje budowę przeszło 100 zakładów wodm-eh 
o łącznej mocy instalowanej około 475.000 KM

W  dziedzinir nnsporlarki energjf elektryczną 
mamy ,oważn' "• i -11. , Produkcja istniejących obe­
cnie zakładów elektrycznych (przeszło 60U1 wy no
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ai zaledwie 1/4 tej produkcji energji, jaka była- 
byp otr/ebna przy obecnym stanie gospodarczym 
kraju Pod względem zaś mocy elektrownie istnie- Problemy zjazdowe

I. Organizacja I propagandające posiadaj;; 35 proc. mocy potrzebnej.
Uwzględniając wszystkie wyżej podane bogac­

twa. polski majątek narodowy szacowany jest 
Da około SIO miljnnlów franków złotych. J. s>. 

 o§o-----

Zamiast zniżki — zwyżka cen
i\V pismach warszawskich czytamy: Po miesić 

li wędlinach podwyższone /ostały również reny 
masła, o ‘20 groszv na l  kilogramie i jaj — o jeden 
grosz na sztuce. Przedstawiciele rzeźników i \vę- 
dliniarzv zapowiedzieli, że jeśli obecne ceny żywca 
utrzymują się. to ceny mięsa i wędlin będą musia­
ły  być podwyższone o dalsze 10 proc.

O podwyższenie cennika artykułów spożywczych 
Występują też niektórzy kupcy- detaliści, powołu­
jąc się ńa podrożenie niektórych artykułów w hur­
cie. Żądanie to uznane zostało jednak jako nieu­
zasadnione.

Przed strajkiem w przemyśle naftowym?
Z Borysławia don *szą Robotnikowi' że Izba 

przemysłowców naftowych zawiadomiła Związki 
Zawodowe Górników, Metalowców i Chemicznych. 
że wobec spadku (? ) cen na artykuły pic; wszej po­
trzeby postanowiła obniżyć w całym przemyśle 
naftowym płace jnż od lutego o 14 proc ..Robo- 
Itoik" donosi w  dalszym ciągu, że robotnicy nafto­
w i na obniżkę płac się wie zgodzą i że o ile prze­
m ysłowcy swojego zarządzenia w  sprawie obniże­
nia płac nie cofną — robotnicy naftowi przystąpią 
t  dniem 28-go lutego br. do generalnego strajku 
W przemyśle naftowym i rafineryjnym.

Drobne ulgi w przymusowem ubezpie­
czeniu od ognia

W  związku z  Konferencją, odbytą tr Minister­
stw ie Skarbu w  sprawie obniżenia szac inków bu­
dow li, ubezpieczonych przymusowo od ognia, Nacz. 
Dyrektor Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
[Wzajemnych zw ołał posiedzenie Rady Zakładu, 
które odbyło się w  duiu 13 hm.

Na posiedzeniu tern po wyczerpującej dyskusji 
postanowiono obniżyć szacunki budowli o 10 proc, 
leo pociąga za sobą automatycznie zmniejszenie 
się o taki sam procent składek ubezpieczeniowych. 
'Jedynie co do szacunków budynków w  większych 
miastach Rada uznała, iż  redukcja ich nie jest 
wskazana.

Równocześnie zarządzone zostało zmniejszanie 
W tym samym stosunku kosztów administracyjnych 
Zakładu, oo daje oszczędność na administracji w 
kwocie 1 i pół m il jon a złotych.

Na skutek powziętych decyzyj przy poborze 
■kładki ubezpieczeniowej za rok bieżący nastąpi 
pewne odciążenie ludność* — szczegółnie szerokich 
iffcr rohdozych.

Droga do europejskiej unji pocztowej
W  najbliższych dniach odbędzie się w  Paryżu 

konferencja Międzynarodowej Izby Handlowej, któ 
Ta zajmie się głównie sprawami międzynarodo­
w e j komunikacji pocztowej Substratem dyskusji 
będzie m. in. problem europejskiej unji pocztowej. 
W yłon ił się mianowicie projekt oparcia uhji pooz- 
Itowej na grupach pojedynczych krajów  Np. w  A- 
tenach wedle tego projektu przewidziane jest cen­
tralne biuro pocztowe dla wszystkich krajów bał­
kańskich. Dyskusja toczyć się też będzie na le­
mat podstaw finansowych międzynarodowej unji 
pocztowej. Chodzi tu głównie o ujednostajnienie 
Jednolitej taryfy pocztowej w międzynarodowym 
©brocie. W  dalszym planie pozostaje leż sprawa 
międzynarodowego znaczka pocztowego Zrozu­
miałą jest rzeczą, że fabryki papieru żywo są za- 
Swtersowane tą konferencją i wysiały Da nią 
swoach obserwatorów.

M IL  JON ZŁO TYC H  DO PODJĘCIA ZA  KUPO 
N Y  B AN KU  POLSKIEGO Do końca 1930 r. nie 
przedstawiono do opłaty kuponów dywidendo­
wych od akcyj Banku Polskiego na sumę 1,102,848 
spł- Kuipony z roku 1924 uiległy już przedawnienia. 
Termin przedawnienia innych kupon.ów jest nastę­
pujący; za rok 1925 — U marca 1931 r.. za r 1926 - 
11 łutiego 1932 itd.

P IE R W S Z Y  BEZPOŚREDNI TRAN SPO RT B A ­
W E Ł N Y  Z A M E R YK I Do Łodzi nadeszły dla sze­
regu firm łódzkich i prowincjonalnych pierwsze 
transporty bawełny, sprowadzonej bezpośrednio z 
Ameryki do Gdyni. Po raz pierwszy przybył w  
diniu 6 bm. do portu Gdyni okręt „Toronto" z Gał- 
vestone (Stany Zjednoczone), przyw ożąc600 J>el wa 
wełny. Odnośne formalności przeprowadziła bre- 
roeńska firma ..Osmana".

OBNIŻENIE PO D ATKU  OBROTOWEGO OD 
EKSPORTU P A P IE R Ó W K I do pół proc. z wyjąt­
kiem osikowej zostało wprowadzone okólnikiem 
młn. skarbu od 1 stycznia do 31 grudnia br.

W dniach 21 i 22 bm. zbierze sic w  Krakowie 
X II Konferencja Krajowa sjonislów /.ach. Mało­
polski i śląska. Zjadą sic delegaci — pionierzy 
ruchu sjonislyeznego rozsiani w  różnych miastach 
i miasteczkach, by w dniach tych rzucić okiem 
w -.lecz na swoją dotychczasową prace i z wyników 
jej wyciągnąć konsekwencję na przyszłość.

Nie chcę w niniejszym artykule analizować do 
lychezasowej pracy w naszej dzielnicy, ani lez, 
zająć się problemami .wysokiej polityki1'. Zosta­
wiam tu pole do popisu dla „zawodowych" kryty­
ków. Chciałbym w  kilku tylko słowach zwrócić 
uwagę na pewne problemy któremi Konferencja 
zająć się winna i musi. o ile chce stać się motorem 
dalszej intenzywnej i owoeodajmej pracy w naszej 
dzielnicy. Konferencja stać się winna kuźnią no­
wych myśli i  dać bodźca do ożywionej pracy, a 
nigdy nie powinna się stać li tylko trybuną dla 
hardziej lub mniej radykalnych i napuszonych 
mów — dogmatów

Kopciuszkiem każdoczesnej Konferencji K ra jo­
wej jest budżet Egzekutywy Sprawę tę traktuje 
sie po macoszemu, referuje się ją w ostatniej ch-wi 
li przy pustej prawie już sali jak gdyby nie od 
budżetu w dużej części zależała możność pracy E 
gzekutywy Z powodu braku funduszów swoboda 
ruchu Egzekutywy jest krepowana Zaniedbanie 
pewnych dziedzin działalności naszej w niej (sinym 
wypadku należy złożyć na karb braku funduszów 
(Oczywisto, o ile się ch :e, można i to rzucić na 
rachunek Egzekutywy) Konferencja winna mietyl- 
ko ustalić budżet Egzekutywy, ale dokładnie okre­
ślić źródła jego dochodu i moc ich egzekwowania 
w  stosunku do członków par Ł/i. Raz, nareszcie na­
leży stanowczo ustalić, że prawa w partji ztleżuie 
są od oDowuązków Obecnie, po wprowadzeniu je­
dnolitego szekla, jedynie fakt płacenia podatkn 
partyjnego świadczy o przynależności do Organi­
zacji sjońskiej Przez scentralizowanie podatku 
partyjnego z całej dzielnicy w jednem miejscu mo- 
żna.by doprowadzić do organizacyjnego ujęcia 
wszystkich członków partjii. co j"st potrzebą 
chwili.

Od normalnych wpływów i pokrycia konieczne­
go budżetu zależy praca propagandy styczna w na­
szej dzielnicy.

Na polu propagandy w  naszej dzielnicy da się 
jeszcze dużo zrobić. Olbrzymi rezeiw oar sił ze 
sfer kupieckich i ortodoksji do tej chwili nie jest 
wyzyskiwany. Także tzw peryferję sjoni styczną 
należy silniejszymi więzami związać z organizacją 
Praca propagandy styczna winna pójść w  dwóch 
kierunkach; t )  uświadamiania sympatyków nasze-

W  związku “ze zwołaną na dzień 21. i 22 bm. 
konferencją krajową sjonistów zach. Małopol­
ski i Śląska Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zacli. Małopolski i Śląska komunikuje, że 
otwarcia Konferencji dokona prezes Organi­
zacji. poseł Dr. Thon w sobotę, dnia 21. bm. 
o godz. 8.30 wiecz. Wstęp na salę konferencyj­
ną będą ntieli tylko delegaci na konferencję, 
członkowie egzekutywy i Rady Centralnej za 
okazaniem legitymacji delegata, którą wyda­
wać będzie za opłatą zł. 2.— Biuro Konferen­
cyjne, czynne od godz. 6.30 w gmachu kahal- 
nym.

Konferencja odbywać się będzie w sali Ka- 
hału Krakowskiego przy ul. Krakowskiej 41.

Biuro Konferencyjne doręczy wszystkim de­
legatom sprawozdanie z działalności Egzeku­
tyw y  na piśmie.

Wszyscy delegaci z poszczególnych miejsco­
wości zach. Małopolski i Śląska będą mogli 
korzystać w  drodze powrotnej z Krakowa do 
swego miejsca zamieszkania z 50% zniżki ko­
lejowej. Zniżki kolejowe wydawane beda de­
legatom na miejscu w  Krakowie przez biuro 
konferencyjne.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej d a  Zach. 
Małopolski i śląska w Krakowie.

Porządek dzienny Kenfereneji
I. POSIEDZENIE 21/11. godz. 20.30

1 )  Otwarcie Zjazdu — poseł Dr. Ozjasz Thon
2) „Sytuacja w sjoniźmie i w polityce" re­

feruje poseł Dr. Thon

go ruchu i ściślejszego ich złączenia 7. organa*0! 
cją, 2) pizyciągania nowych sil w orbitę naszego 
działania.

Dla osiągnięcia dodatnich wyników propagandy* 
musi ona być prowadzona celowo i systematyc*' 
nie. Konieczne jest stworzenie stałych w y d a W ' 
nici w o charakterze uświadamiającym z celem t!0’ 
głębienia ideologji sjonistycznej dla pierwszej k®- 
tegorji propagandy, a drugi cel osiągnąć motżóa 
przez sLworzenie wydawnictw o treści propafitąP' 
dystyczmej

Stworzenie stałego czasopisma dla oirawktfd^- 
aktualnych problemów naszego imchu jest wproś 
nieodzowną koniecznością.

Propaganda sjonistycana wyjść musi z błęda®' 
go koła, w  klocem teraz się znajduje Propagand? 
sjonistycana. przenieść należy z ulicy sjnnistycfflW 
na ulicę żydowską. Ugrupowania sjondstyczne wtór 
ny skierować swoją propagandę w  kierunku ty*** 
w arslw  społeczeństwa do których do tej cfawib 
myśl sjonislyrzna nie dotarła i z tych właśnie rft 
ze rwo a rów powiększać swoje siły. a, nie w  „bra­
tobójczej walce" dążyć do hegemonji w  świato­
wym ruchu. W  kierunku ortodoksji i sfer obywa-, 
tciskich winna pójść nasza propaganda. Równie® 
propaganda sjonislyczna wśród kobiet musi by* 
silniejsza i na innych podstawach oparta niż d o ­
tychczas A le o tem osobno

Przy sposobności poruszyć chcę jedną bolączk? 
św iatowego ruchu sjońskiego, a jest ni;, szekej; 
Kto bacznie śledzi tabelę sz 'k i ową, ten zauwaacyc 
musi stale pow larz ijący się spadek liczby szekł®" 
wców  w  latach niekongresowych Konferencja n® 
sza w tym kierunku wypowiedzieć się winna. P®* 
wodem spadku liczby szeklowców w latach nł.® 
kongresowych jest mniejsze zainteresowanie .słS 
dla tej akcji ze strony tych ugrupowań, które s®5" 
kel uważają tylko za dokument wyborczy na koa* 
gres. a nie symbol przynależności do organ izacji 
sjońskiej. Uzależnienie prawa wyborczego na k c ° ' 
gres, tj. prawa obywatelstwa w' światowym ru­
chu sjońskim. od wykupienia szekla conajmniej 23 
dwa lata —  to konieczność podyktowana doświad­
czeniem Sprawca ta była przedmiotem dyskusji n® 
OŁtalnim kongresie sjonislycznym który rozstrzy­
gnięcie tej sprawy zostawił A C . gdzie ugrzęzła- 
Niechaj z trybuny Konferencji naszej rozlegnie sńt 
głos protestu przeciwko temu ziu. które nie tyli® 
podważa budżet Egzekutywy św iatowej Organiza­
cji Sjońskiej, ale także demoralizuje tych. którzy 
w lalach kongresowych stają się ad boc. za 
zł., członkami ruchu, z prawem decyzji o najwa- 
żniejszych naszych sprawach Era.

3) W ybór Prezydjum Zjazdu
4) Powitania
5) Wybór Komisyj
6)  Sprawozdanie z działalności Egzekutywy 

— A. Hofstalter (delegaci otrzymują wy­
drukowane sprawozdanie)

II. POSIEDZENIE 22/11. godz. 10 przedpol- 
ł )  Referat Dra 1. Schwarzbarta na tema1’ 

„Ideologja sjonizinu w  przełomowej cbwi
li“ .

2) Dyskusja generalna
2 a) Wnioski Komisji Kontrolującej
3) W ybór władz partyjnych.

III. POSIEDZENIE 22/11. godz. 3.30
1 ) Referat Mgr. Salpetra; „Cele i drogi wy­

chowania młodzieży".
2) „Żydowski Fundusz Narodowy, jako po^' 

stawa odzyskania Erec Izrael", referuj? 
dyr. M. Wiesenfeld

3) „Keren Hajesod jako instrument twórczej" 
ści narodu żydowskiego" referuje dyr. N- 
Finkelstein

4) Dyskusja .
5) Referat budżetowy — referuje Dr.  ̂

Spiegel
6)  Wnioski Komisyj
7) Zamknięcie Zjazdu.

Drugi wykaz delegatów
Egzekutywa Org, Sjońskiej zach M ałop o lsk i 

Śląska podaje drugi wykaz delegatów na XII K®® 
ferencję Krajową zwołaną na dzier 21. i 22. 
Konferencja rozpocznie się w sobotę dnia 21 
o godzinie 8*30 w sali Kahaiu krakowskiego Pr”

Przed X I I  Konlrrenclą Krajową Sjcnistów
zach. Małopolski i Śląska
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*Kcy Krakowskiej f i  Legi! ynucje dla d( legatów i 
Jydawane będą przez Biuro Konferencyjne w  dn-i j I 
^Wtferencji przy wejściu na sale Oprócz delega- ,
16w w wylć.iz.u-h w , mienionych biura udz.ini na j 
"***tferoneji K ra jow i, /.glosi-m shWiuwc/.y-in eziuii- j 
Jowie Egzekutywy i Bady Cc nlralnęi. Są oni r/.lon ] 
*8®i Konferencji l<cz wv!)oi u. Porządek dzWenr | 
'^pttferencji Krajowej ogloszoi-y bęuzio w naslłp- j 
'iyna numerze \ o w ego Dziennika. !

W f j :  D row i Neułehiown Umlinia: .Siborriug i
Satnucl. lidellicil Jakób. Mojżesz SLlb-iger. Friseh. !fil
J^olf. I'hih]’ówna Buska. Zaslępcy: sleifmnnn l.o- 
Jteu. Schneider Izydor. Chrzanów: Dr. Samuel
P jie r , Hi-rsch Bochenek. Juda Golzler Jochewet 
"^hiiitzer. I.óbl Tilles, Gutter Laja, zastępcy-: Fi- 
"Ohler Menasche, Or ns tern I.óbl. NeaiTeld Jakób. 
JjWtTa kolo Limanowej: Leon Heitlinger, zastępca 
r t  Craktberger. Dukla: Dr. Adolf Di.sixler. Dynów: 
pak  Arm. Gorlice: Jakób Bloch. Laznnis La-nd.ni, 

Bernard Slacllfeld Kolbuszowa: Dr. Dawid
otilwiw, Natan Grabschrifl, Josef Nussbamn rnłod- 
S y . Kraków : Abeles Emanuel. Aleksandrowicz
WiłheTm, Aiptown Marja. Buchner Feiwel. Bcrko- 

Bernstein Leon. Buchweitz Menasche. Dr 
®atr*m Jakób. Dreiblatt Joel. Fleischer Szloma. 
dwciit Mosze. Hoffmann N., Hoehmann Lusiek. 
**Orn Mechel, Drowa Ilorow ilzow a Różan. Dr Jas- 
fpn  Arnold. Kantorowie/ Mojżesz. Dr Kruger. 
Henryk, Laufer Samuel. Mannę Ozjasz. Drowa Ma- 
■Mórown Rachela. Mechlowilz Beno Pomernnz Moj- 

Rakower Jelnida. Dr. Rosenfeld Emil. Bosth.il 
E-ÓWard, Rosner F.sta, Dr Rosenmann. Dr M 
“ cfaónberg. Seligsobn Sława. Mgr Stern Natan, 
.Stern Jakób. P-rof Dr Standig. Śeiden Leon. Trel- 

Emanuel. T ignerowa Sala. Dr. Trau. W o lf Ru- 
D iller Lazar, Diener Jakób. Feig Cipra, Feni-

cliel L liezer, Freitag Artur, Hofstaller Eliaou Dr. 
K. Jassein, Meiler Osia?, Michał Nehmer, Obstler 
Sema Poliorak Mo-óechaj. Scelenl i eund Abr , 3e-
l i g ł u  l i i i  B l a n k a .  S r l i ó n .  D r .  M a n . i . i y  N p i i - i .  A r c h .

.SCui-l-ig. Ma la Wilko.nfolb. \Yi('3«jtr5ld Pjjikus 
Król Iliila: Babin Dr Koiilb/rg, Sz.iupjo GoklDcrg, 
Bjiruol- Spira, W olf Friedinaan. Jarosław: )Ji’.
Seii \\ a i zer. Dr. Buninowie/. Dt. Meizgi-r. Pol.i- 
scher. Di. Tcnzer. Gharvlan (.n i. Zielinkowski .16- 
zci. Zielinkowski Gersclion. Grali S.mehe, zJfelęp- 
v: Babin Dawid. FIusmt Na fi dl i Ctnrylan Sala, 

Soiihddur Osias. RosenbUllh, Beinard Rylka Klep- 
ner Sclliafl-ig Chaim. Biali Abraham. Oswpld Ti>n- 
del. Mielec: Aron Pompier. Abraham Weindling, 
Salomon Yerslandig, Herna.i Sleuer Muszyna: A- 
rr.alja Reichówna. Nataniel Reich, Myślenice: Dr. 
L. Goldwusser. Oświęcim: Dr. Maurycy Goldbergf 
Hans Lów, Bronka Lehrer, Chaja Seidbund, Hela 
Majer, J. Liebeimannowa, zastępcy: F. I.ówowa, 
1. Adlerowa, M. Frischów.ia. Pruchnik: Maurycy 
Krameisen. Rymanów: Salomon Seeleifreund, Dr. 
Samuel Ghiel, Herman Spira Sędziszów: Majer
Aussenberg, Majer Kreinik, Mordche Feurlicht, 
zastę]>cy: Aron Gescnwind, Siisel T ą ffil. Szczako­
wa: Ilirsehberg Meilech. Salek Fleischer Tarnów: 
Joachim Neiger, Dr Samuel Sparni, Dr. W olf 
Scheukel, Dr. Abraham Chame* Dr. Józef Silber- 
irann, Henryk Spiolmnnn. J ikób Bicnenstock Moj- 
żesz-schwcber. Mojżesz Spielmann. Samuel Weil, 
zaslępey: Zygmunl Fenichel, Reinhold, Mojżesz 
Leser, Engelberg, Zw i Zeichner. Braun

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i śląska

V. Schw arzbart. A. Hofstiiftcr.
iwezes. e eii sekr.

Dr

Głosy prasy ippiflsl iie! o Liście MacDonalda

phiinejnij,.

L o n d y n  (ŻAT .) W  kołach dziennikarskich 
*Vv,o komentowany jest fakt, że w przeciwień- 

ó ie do aneielskieh zwycza jów parlamentar­
nych. list pronijtm MacDonalda w sprawie po 
^ilyki palestyńskiej ogłoszony zoslal w końcu 

a ( w cek emP. Chodzi o lo. że doniosłe 
icje rządowe zwvkle ogłaszane są w 

"'eek-end jedvnie \s7 lvch wypadkach, gdy rza 
dowi zależy na tern. aby enuncjacje le nic by- 

omawiane w artykułach wstępnych. Chara 
Łterystycznym jest fakt. że „Times*' do1vch- 
^żas nie ogłosiły artykułu wstępnego o liście 
MacDonalda.

Komentując list MacDonalda, „Observer“ pi 
że dokument len w sposób udany kładzie 

res nieszczęśliwym nieporozumieniom. Zała- 
tvvienie tej sprawy mogło nastąpić jedynie przy 
®hustronne.rn równem zaufaniu premiera i 
Przedstawicieli ruchu sjonistycznego. Dr. W eiz 
r̂tann oświadczył, że przywrócona została pod 

stawa współpracy. Jest to najdonioślejsze, cze- 
można było sobie życzyć. Na innej drodze 

*aden postęp nie jest do pomyślenia.
„Manchester Guardian*' pisze w artykule 

^Mępnym: Białą Księgę musi się obecnie czy- 
1,0 w oświetleniu listu prem jera, a przedewszy 

s*kieni w  sprawach, dotyczących pracy żydo­
wskiej i imigracji. Przeciwstawiając niektóre 
Ust?Py z Białej Księgi cytatom z listu premje- 
5a> pismo stwierdza: Jasnem jest, że list prera- 
Jera MacDonalda nie jest absolutnie sprzeczny 

Postanowieniami Białej Księgi, różnica mię- 
, zy lymi dokumentami jest jednak zdumiewa 
J?ca. Naogół Biała Księga ogranicza żydowskie 
^ożliwości rozwojowe, podczas gdy enuncja- 
cla premjera sprzyja im. List premjera korv- 
l^.ie Białą Księgę, i to nietylko w  kwestji imir 
gracji, lecz również w sprawach zakupu roli, 

C i S f Agencji żydowskiej Federacji Ro-

Bdard cf Depuftes uiobec Listu
L o n d y n  (ŻAT .) Na ostatniem posiedzeniu 

P rC ^oputics" przewodniczący zarządu
Sek ] „Wigd° r Goldsmid oświadagył, że na wnio

. . . . . .  ; .......  V „ (  S ; ! o is tycznyciTHardzo silne wrażen 'e--^iv Komitetu palestyńskiego przy °'a r . ,eeo
PUhes odbędzie się specjalne posiedzeń
oiała, na którem omówiony .

Donalda do dra W eizmanna. Jedn°  członka 
d‘Aw igdor Goldsmid uchylił wniosę t
zaiządu p Michaela L e v y ‘ego, ^ 6ry  m l,

.aby Board of Deputies dał w > ja z  swemu 
hiezedrwoleniu i oburzeniu z powo u • 1
^ je r a ‘ . P. Goldsmid zaznaczył. «  
i-eputies zajm ie się kwest ją  palestyns

rb ]>o specjalnem posiedzeniu komitetu pa es- 
tyńskiego.

Ullfniafum Żdbufyńshlego?
Jak juz donosiliśmy, wygłosi! Żabotyński w 

l aty..ii odczyt, w którym zajął stanowisko wo 
lice nowego (iokumentu rządu brytyjskiego w 
spr..wie palestyńskiej, żabotyński przyznaje, 
że ton listu MacDonalda jesi przyjazny i jest 
nicl .lko interpretacją Białej Księgi Passfioidn. 
iecz w dużej mierze także cofnięciem się. Znaj 
dują się w tym liście postanowienia, na które 
możnaby się zgodzić, ale obok tego są inne. ni­
weczące strony dodatnie. Żabotyński krytyku­
je następnie surowo oświadczenie Weizmanna 
o przywróceniu podstawy porozumienia mię­
dzy Agencją Żydowską a rządem brytyjskim. 
Nie można mieć zaufania do rządu, który nie 
zdołał ustrzec żydów- od wypadków sierpnio­
wych 1929 i który nie wprowadził zmian do 
administracji palestyńskiej. Dlatego zakłada 
żabotyński veto przeciwko oświadczeniu obec­
nego kierownictw-a. Nie zawarto pokoju — wy 
wodzi Żabotyński — watka musi być zdwojo­
na i toczyć się o zasadniczą reformę admini­
stracji w Palestynie i o prawdziwy rząd kolo- 
nizatorski. Kończąc swoje przemówienie, oś­
wiadczył żabotyński: „W iele rzeczy, które prze 
powiadałem, sprawdziło się niestety, po pe­
wnym czasie. A  teraz powiadam: jeśli pozo­
stawimy obecny m przywódcom kierownictwo 
polityki sjonislycznej, jeśli pozwolimy im pro 
wadzić drugą część rokowań z rządem angiel­
skim, to zobaczymy podpisy kierownictwa sjo 
nistycznego pod nowym dokumentem, który 
wprowadzi parlament w Palestynie i nie zmie 
ni w- niczein administracji palestyńskiej. Oby 
dwie sprawy mają być rozpatrywane obecnie 
w czasie nowych rokowań. Należy powołać do 
nich nowych przedstawicieli, którzyby umieli 
zastosować nowe metody we walce politycznej 
Tylko taka radykalna zmiana może uratowao* 
sjumzm. To moje ostrzeżenie uważam za ulti­
matum".

Mowa żabolyńskiego wywarła w sforach sjo
ie

uderza fakt, że żabotyński zajmuje zasadniczo 
pozytywne stanowisko wobec rokowań z rzą­
dem brytyjskim. Wynika to choćby z tego. że 
domaga się, by rokowania przeszły w ręce in­
nego kierowniclwa. Oznacza to więc zupełną 
zmiano stanowiska rewizjonistów, dla któ­
rych chyba pogląd Żabolyńskicgo jesL miaro 
dajny. Szkoda, że rewizjoniści nie uzgodnili 
swego stosunku do rokowań z rządem brytyj­

skim  w cześn iej, uchron iliby bow iem  żydo.slwo 
palestyńskie od jn zyk rycb  zajść. Secesja bo­
w iem  rew iz jon is tów  -z Asefat H am w charitn  ńa 
stąpiła głównie z jłowodu negatywnego stosun 
ku rewizjonistów do rokowań z rządem bry­
tyjskim. że ta secesja wyrządziła olbrzymią 
szkodę pierwszej autonomicznej instytucji W 
Palestynie, lo nie ulega najmniejszej wątpli­
wości.

  o§o----
Podział spadku pa iorćzfe Maiclieff

L o n d y n  (ŻAT .) „Sunday Express‘‘ donosi: 
Od śmierci lorda Melclielta snuje się różne do 
rnysly o rozmiarach majątku jaki zmarły po­
zostawił w spadku, dowiadujemy się, że prze­
szło pół ntiljona f. szt. ze spadku lorda Mel- 
chetta podzieli się między członków jego rodzi 
ny. Nowy lord Melcliett (Henry Mond) otrzy­
mać ma przeszło połowę spadku. Wdowa lady 
Melchett otrzyma znaczną sumę, której wyso­
kości nie można wymienić z powodu sprzecz­
ności w testamencie. Pewne sumy zmarły za­
pisał na rzecz swych 3  córek, wśród nich lady 
Erleigh (synowa lorda Readinga). Lady Erlcigh 
ma również otrzymać w spadku pałac zmarłe 
go jej ojca w pobliżu Tyberjady w Palestynie 
Wkrótce udaje się ona do Palestyny w towa­
rzystwie dra Weizmanna. Pismo dowiaduje 
się, że lord Melchett nie zapisał w swym te­
stamencie żadnych legatów na. cele publiczne 
lub filantropijne.

OdszkodLUfanie za straty ponieslou 
w czasie unijny w Fa ta ln ie

W  a s z y g t o n  (Ż A T .) Mieszana niemiecko- 
amerykańska „Claims Ćommission" ^ypłaciłfc 
grupie żydów  amerykańskich przeszło 50,00b 
dolarów tytułem odszkodowania za straty, po­
niesione przez tych żydów  w okresie wojnjj 
światowej w kolonji palestyńskiej Kefar -Sabw 
na skutek operacyj wojennych.

Pętlica zaciska się...
Pól miliona dolarów na dejwsrtuoję 'W Baam u f t 1 

ze Stanów Zjednoczonych A P

Wydana ostatnio nowa ustawa o  bezrohotoyco 
w  Stanach Zjjedncn.zonycL A P. o, zeta, iŁ ewćao- 
ziemcy, którzy tracą pracę i stają się uic/arom J ł i  
państwa, mają byc przymusowo deportowani ze 
Klanów Zjednoczonych do kraju pohodzenda

Rozporządzenie to jest dotkliwym ciosem dla 
znacznej liczby emigrantów z Polski przeważnie 
Żydów, którzy w  ostatnich czasacu z powodu kry­
zysu gospodarczego utrao.li prace, a nie stah się 
jeszcze obywatelami Stanów Zjednoczonych.

W  związku z powyższem i wobec wzbierającej 
fali bezrobocia, prezydent H >over podpisał dekreit 
w  sprawie wyasygnowania 500.000 dolarów  dla 
biura do spraw im igracji w celu przeprowadzenia 
szybkiej deportacji bez,-olK>lnyen cudzoziemców zł 
Stanów Z-jc-dnoczonych A. P.

A lą  i jacy analfabeci mogą wyje/Użac do Stanów 
Zjednoczonych A. P.?

Konsulaty amerykańskie przy udzielaniu w iz  na 
wyjazd do Sianów Zjednoczonych A. P, wymagają 
on żon, udających się do mężów, oraz od dzieci, 
udających się do rodziców w- Stanach Zjednoczo­
nych, umiejętności czytania i pisania Okazuje się, 
że wymagania ie nie są stosowane do wszystkich. 
Mianowicie, żony, udające sie do mężów, mogą być 
zgoia analfabelkami, jak również analfabetkami 
mogą być dziewczęta (bez względu na w iek) uda­
jące się do rodziców.

Natomiast chłopcy, udający się do rodziców, o 
ile nie pizekroczyli 10 lat wieku, mogą być anal­
fabetami. o ile zaś .liczą ponad 10 lal życia, w ów ­
czas przy udzielaniu w izy są poddawaim w konsu­
lacie amerykańskim egzaminowi z czytania i 
uia.
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Li*t z Jarosławia

(K o i. w ł.) Tow arzystw o „ T o z ‘ w  Jarosławiu 
urządza od szeiagu lat w  mieciącaai letnich w  o- 
Kolicy Jarosławia kolcuje zdrowotne Jia biednej 
dziatwy żydowskiej. Z kolonji korzysta rotk rocz­
nie około 100 dzieci we wieku od lat 6 dto 14. W  
bieżącym roku przystąpiło Towarzystwo do szero­
kiej akcji wybudowania własnego domu dila po­
mieszczenia tej kolonji i na odbytego o.iegda j po­
siedzeniu przy współudziale najpoważniejszych o- 
bywateli, j>o za referowaniu sprawy przez p. Dr. 
Sehwarzera uchwalono wybudować własną kolo- 
r.ję i vv tym celu wybrano ścisłą komisję, któ a 
nawet była już na miejscu i wybrała odpow iedii 
teren na kupno parceli pod budowę. Obecnie zw ró­
ciło się towarzystwo „Toz ‘‘ z apniem do ogółu 
społeczeństwa żydów .-kie'(i w naszem mieście dla 
poparcia tego wzniosłego planu i spodziewamy 
się, że społeczeństwo nasze zawsze ofiarne i w y­
rozumiale przyczyni się oo zrealizowania tej pla­
cówki.

Przed kilkoma dniami odbyło się poświęcenie 
nowego lokalu żyd towarzystwa muzycznego 
„Hanigun" Młode to, bo dopi.*ro przed kilkoma 
Miesiącami założone towarzystwo posiada już se­
kcie orkiesrry mandolinowej złożonej z 45 osób, 
która pod Kierownict wm  p. Leopolda Karpia, po­
czyniła bardzo ładrc postępy i wkrótce ma zamiar 
wystąpić z własnym koncertem. Ponadto przew i­
dziane jest założenie orkiestry symfonicznej, dętej 
i własnego chóru.

OneifKlaj oubylo się posiedzenie komitetu lokalne­
g o  oirg. sjom., na które ii prócz wyboru delegatów 
U  konferencję krajową uchwalono zwołać w  
pierwszych dniach marca zenranie partyjni: na- 
■scri organizacji.

Lisi z  Łańcuta
w ostatnich dr1 ach bawił w  Łańcucie dyir. Hardt. 

M  swoun zespołem, dając w  sali Żyd. Domu Ludo 
yrego drwa przedi.awae-nis p. t. ..D oga ao Buenos 
Ałres" i „Serce, które tęskni". Oba przedstawieni 
były bardzo liczn e frekwentowanę.

Onegd t wygłcsK p. Fróhlich z Rzeszowa wyklao 
p. t. ,.Zydkz w  literaturze be-brajsfciei".

Generalny sekretarz członek Rady Naczelne.' 
Org. Hanoar Haiw.m, Iow. M. Gotrtłiec ze Lwowa, od 
włfcdbił tutejsze gniazdo, prowadząc pogadanki z p j- 
SBtzeffotnei.ri kwii-mri. a na raporcie ogólnym w r  
&waf 'New. GottKe-' do Intern,'ywnri pracy, a w szcze- 
góiności na fundusze palestyńskie. — Tow. Gottokeb 
Skonstatował bardzo ładay rozbój młodej, bo zale­
dwie enugi rok isjtiejaecj orgaaiZc sjd.

W  ubiegła sobo-; urządziła OTg. Hechatoc wieczo­
rynkę l  okazji 10-lęc.a Histadrurt Haowdim. Znaczenie 
Hi&taćrnitu omów.i tow. lassem.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się staraniem Komi­
tetu przygotowawczego z p. Dr. Drukerową na czele 
Wtamne zebrrnie ‘i biet. celem założenia grupy pro 
wincjonatoei Org W :V30“  Zebranie zagaiła P. Dto - 
wa Drukerową, poczym wygłosiła Dr-owa Hoiowit- 
jo w t  z Krakowa referat, omawiając zadania i cele 
„w iz o "  w  golus-e i w  Palestynie. Pnzemó wianie 
zostało przyjęte z wielkim eMiz^azmem. Na miejscu 
zgłosiło wstąpien.e dc nowo założonej organizacji 
około 80 członkiń. Następnie przystąpiono do wybo­
ru Konfatefo, w  sklrsl którego wesrfy przew* dm. Dra 
Drukerową, 1. zasi Dtra Krępi owa, 2. zast. B. Bothó 
W ita — seler. R. Rothówna kas jerka dyrektorów a 
Zawiąslc-wa, ponadto Dr. M fk low a . toż. Spatzowa. 
Feuerowa, Kranowa, Flaschenowa. Kestecherowa 
Michlowa, E. Kesslenbaumówiia. Ft-edówna, R An- 
nutU/ówn ,̂ R. Mechlowiczówna, E Feierówna R. 
Lipscfcłitzówna. Konne równa i F- Greissinanówna. — 
Na zakończenie p. Dr. Drukerową podz ękowala ze­
branym za wybór i tak liczne przybycie Po zebra 
ni u odbyło się posiedzenie Komitetu, na któ rem uło­
żono wspólnie z d-r-legatką Drawa HoTowitzową plan 
pracy.

Nowej placówce siońsk ej życzym y pomyślnego 
rozwoju i owocnej pracy.

Tegoż dnia WleLŻorem odegrała sekcja dramaty­
czna przy Żyd. D j Ufu Ludowym Mtbdrame Sotajne 
re Pod reżyserją tow. Kessitenhąuma p. t. ..Serce Ma 
tkd“ : gra amatorska była baidzo d >bra. Na wyróż­
nienie zasługują r-p- M Feilschusso wie. Aumutihów- 
na, Kicuit Ar On H. Greissmanówna. S. Grei®sman, p. 
Fass dostroił się J< całego zespołu. Do śp ewu ąkorr 
panjowal tercet kiubu muzycznego Hasamir pod kie 
-own-totwem S. W^lkenfeida. (K. W  ).

W YBO RY n o  GMTNY ŻYDOW SKIEJ W  W A R  
SZA W IE  W  DNIU 31 M AJA

Termin wyborów do gmi-iy żydowskiej w War- 
>zawje aostui, jak wiadomo, ustalony na dzień 27

lllilllt
maja. Przypada lo na środę, bezpośrednio po świę 
łach żydowskicli i świętach chrześcijańskich Tak 
więc przed owym dniem sklepy żydowskie będą 
zamknięte przez 5 dni. Wskutek tego gmina uchwa 
lila zwrócić się do ministerstwa o przesunięcie 
terminu wyborów  na niedzielę 31 maja. ażeby ca­
ła ludność żydowska mogła wziąć ndziaf w w y­
borach. Środa bowiem jest dniem powszednu-m. kie 
dy wszyscy znajdują się przy pracy

Podobno ministerstwo zamierza zmniejszyć licz­
bę członków zarządu gminy warszawskiej z 15 
na 11

PIERW SZE  ŻYD O W SKIE  STO W ARZYSZEN IE  
K U LT U R A LN E  NA POMORZU

Po raz pierwszy na Pomorzu odbyło się w  W ej­
herowie zebranie zwołane w  sprawie założenia 
żydowskiego stowarzyszenia kulturalnego, które 
mieć będzie na celu Krzewienie kultury żydow­
skiej wśród Żydów z Kongresówki którzy osta­
tnio osiedlili się w  tych stronach. Przy  związku 
ma być ur-chomiona czytelnia, bibljoteka itd. Ze­
branie wyłoniło komisję organizacyjną.

KO M ITET W IE LK IE J  W Y S TA W Y  BEZ ŻYD Ó W
W W arszaw ie istnieje komitet wystawy który 

ma się zająć zorganizowaniem międzynarodowej 
wystawy w W arszaw ie w  roku 1943. Narazie or­
ganizuje ów komitet wystawę budowlaną, która 
zostanie otwarta w roku 1935 Chociaż taka mię­
dzynarodowa wystawa będzie miała olbrzymie 
znaczenie dla całego państwa i wszystkie sfery 
społeczeństwa winny być i eprezentowane w  or­
ganizacji wystawy, zapomniano całkowicie o Ży­
dach i w  komitecie niema ani jednego przedst )- 
wicieła ludności żydowskiej Ten krok komitetu 
organizacji wystawy jest bardzo charakterystycz­
ny żydów  zaprasza się tylko tam, gdzie chodzi 
o zbiórkę pieniężną

T R Z Y  OSOBY OBSŁUGI N A  JEDNEGO
Polski okręt transatlantycki „Pułaski", który 

w tych dniach wyjechał z Gdyni do Ameryki, za­
brał ze sobą wszystkiego 60 pasażerów, emigran­
tów  i reemigrantów. Załoga okrętow-s liczy 150 
osób. a więc na kazlego pasażera przypada pra­
w ic trzy osoby z ob ;higi okrętowej Fakt ten 
świadczy wymownie o kryzysie emigracji z Polski

GŁODUJĄCE DZIEC I W  SZKOŁACH
Przeć niedawnym czasem zauważyli nauczyciele 

w  niektórych powszechnych szkołach warszaw­
skich, że dzieci są osłabion* niechętnie uczą się, 
a nawet niechętnie zabawiają sde na pauzach 
Na skutek licznych obserwaeyj rozpoczęto bada­
nie. które wydało tragiczny rezulfal Okazuje się, 
że dzieci przychodzą głodne do szkoły, często bez 
pierwszego śniadania i nie przynoszą sobie je­
dzenia. Przeprcwadzono w  lej sprawie ankiete 
z które! wynika, że ąonad 13000 dzieci bezrobo:- 
nvch osób uczęszcza do szkół Rodziny tych dzie­
ci są tak zubożałe, że nie mają nawet na chłeb 
dla dzieci Zauważono ponadto, że głodne dzieci 
często zabierają jedzenie tym dzieciom, które przy 
roszą ze sobą jedzenie Warszawskie władze 
szkolne zwróciły się w  tej sprawie do rządu i 
magistratu z prośba o rozpoczece akcji rozdzie­
lania jedzenia wśród dzieci bezrobotnych Chodzi 
przy tej akcji o to. by żadne dziecko nie zostało 
pok rzyw dzone.

P IE R W S Z Y  DOM Ż E LA Z N Y  W  W AR SZAW IE .
Warszawska spółdzielnia mieszkaniowa, w  do­

mach której na Żoliborzu odbyła się ys r. 19z9 w j 
stawa „Najmniejsze mieszkania", zamierza w  po­
czątkach bieżącego sezonu budowlanego rozpocząć 
buławę, podług projektu grupy architektów „Prae- 
sens", w ielk iego domu o małych mieszkaniach, 
całkowicie wykonanego z żelaza i betonu, z w y­
kluczeniem cegły. Redzie to pierwsza tego1 rodza­
ju budowla mieszkalna w  Polsce Dom ten stanie 
na Rakowcu i będzie zawierał około 200 mieszkań. 
W  następnych sezonach budowlanych stanąć ma 
cały szereg takich domów W  Niemczech i Frar, 
oji tego rodzaju budowle były już wzniesione z 
dodatnimi wynikami

W S PR A W IE  N IE LE G ALN E J D ZIAŁALN O ŚC I 
BANKU  NIEMIECKIEGO

Z Katowic donoszą: W  związku z aferą ubezpie 
jzeniową, w  którą wmieszany jest^D a i mstaedter 
Bank został aresztowany nielegalnie działający 
agon- wchodzącego w grę towarzystwa ubezpie­
czeń Schindler, którego po przeprowadzeniu wstę­
pnych dochodzeń wypuszczono za 8 kilkutysięczną 
kaucją na wolną stopę. Pozatem według obiega­
jących pogłosek, „Darrr Bank, miał uprawiać 
specialnn politykę kredytową sprzsczną 7. obowia 
zującemi przepisami, noszącą charakter politycz-

D Z I Ś  W 
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ny. Szczegóły dochodzeń trzymane są jednakże ^  
tajemnicy.

Charakterystyczną jest karjera dyrektora te8® 
banku Solloschą, który. jaK donosiliśmy, usiłował 
popełnić samobójstwo Sollosch przeszedł etap** 
mi wszystkie stanowiska, od chłopca na posyH^ 
począwszy, by dobić się wkońou fotelu dyrektor­
skiego. Lekarze rokują nadzieję utrzym unifc U® 
przy życiu.

Z N IEN AW IŚC I DO MĘŻCZYZN...
W  sądzie warszawskim odbył się procea poSW 

ciwko Zotji Krasnodęuskiej- Ulrycnowej, 2b-h*t 
niej dziewczynie lekkich obyczajów. W  nocy 9 
grudnia ub r. przy zbiegu ul. Mokotowskiej i 
żej zadała Knasnodębska nożem rzeżm jkim  cfc>* 
niejakiemu Bolesławowi Dąbrowskiemu. Dąbrow­
ski padł na ziemię nieżywy Na rozprawie 
Krasnodębska nie przyznała się do winy, twier­
dząc, że była pijana i zatruta kokainą. Ż w yj? ' 
śmień jej wynika, że znajdując się w  stanie 
mroczenia narkotycznego zabiła pierw szegp r »  
potkanego mężczyznę, z nienawiści do t^ężczy®* 
jako sprawców jej upadku. Wniosek prokuratol -a 
o powołanie psychjatrów został prze^ sąd oddało* 
ny. Krasnodębska została skazana na 4 laka cdę4* 
kiego więzienia.

PRGCEś 0 POBICIE ARESZTANTÓW
Przed sądem warszawskim stanął onegeta-j przo­

downik P P  W ładysław  Figura i wywiaaoWt-* 
Aleksander Krodkiewski, oskarżeni o wymuszeni* 
biciem zeznań od Edmunda Krzysztoforskiego i 
Józefa GórecLiegc podejrzanych o dokonanie pew­
nej kradzieży. Zarządzone przez prokuratora ba­
danie lekarskie wykazało, że Krzysztoforsk5 d j* 
silnie pobity, a na g±owie miał dwie rany cięte- 
Drugi aresztanr Górecki w  czasie bicia usuovrał 
popełnić sa n obó-jstwo Policja ner do winy się ni* 
przyznali twierdząc, że aresztam i w czasie Sta' 
wiania oporu ponieśli rany. Sąd uniewiuŁił poli* 
cjanłów, motywując to tera. że ustalono sprzeczno 
s o j  między zeznaniami poszkodowanych a  ekspef 
lyzą lekarską

ZUCHY/ALE WŁAMANIE W  KATGY/IUACfl
Onedgaszej nocy n-iewykryci sprawcy dokona*, 

li śmiałego włamania rabunkowego do biur Sir® 'Y 
Schwarz i S-ka przy ud. Marjackięj w Katowi­
cach. Po wyłamaniu żelaznych drzwi, prowadzą­
cych do sklepu, włamywacze wybili uziurę w su­
ficie i dostali się do biura, gdzie przepiłoW»- 
v. kilkunastu miejscach kasę pancerną i s k r a d l i  

kilka tysięcy złotych w gotówce, większy partl’1 
wekslowy oraz obligacje państwowe na ogółOA 
sumę 80 tysięcy złotych

DZIES PO L/TYCZNY
ića sprawozdania puselskii; n il moią 

pociąąrC do odpowludztalnoiel
Fizeć sądem okręgowym w Bydgoszczy to' 

czyła się rozprawa przeciwko byłemiu posłowi 
z PP? CK W  Kaczanowski-emu, oskarżonemu t  
a rt i2J k. k- o usiłowanie wywołana pogardy 
dila urządzeń państwowych i zarządzeń 
zwifemrchtiości przez przytaczanie na wieoact 
zmyślołiych i przekręconych fakrćw m. im- W* 
dług aktów oskarżenia Kacza no wsk-i wyraż* 
się, iż dziś panują w Podsce stosunki gorsźe, 
za caratu ,iż jawnie i bezkarnie zachwala s ,! 
zbrodnię itd-

Sąd uniewinnił oskarżonego, motywując w/* 
rok artykułem 21 konstytucji, który orzeka że 
po-seł za wykonywanie swoch poselskich °b°' 
wiązko w, do których riaieżą równneż sprawo 
zda-ria poselskie oraz informowanie wyDorc^ 
o stosunkach w kraju, nie może być pociągan' 
do odro w ie d z ial. .ośc 1 karno sadowej  1

TF.ATRV SW IE T L N ?  DZW ^EKOW ?
APO LLO : ,,Za Oceanem' (Manrice Chevai;
SZTUKA: „Złodziej miłości".
W AN D A; „Quo Vadis‘ ‘ (Emil Jannings)
UCIECHA ..Zaginony Zep:H'iin VS irgmja •

Ii, Rica.do Cortei, Ctonwaj TearJe)

KEPFRT/rAR K I N O T E A T R Ó W
W A R S ZA W A . „Uroda tyc ia " St ŻeromsM**0’ 

oraz wyst artystów rewj:' „Zielony Ptak". ...
COUSO: „indyjski grohowiec (K ow ad  V'-’ 

łtUa May, B Gótźke, L ja  de Puttij



. Nr* Si „NOWY DZIENNIK**. souota 21. II. 1931 r. TC

„Numerus nullusu w urzędach
i xrxiisi*ilirctwach pASiWDWjrch

^ M rpelacja p o s l o w  Koła Zyaow ikiego i tow, «łc  p .  Prezesa R e d y  Mi­
nistrów w  sprawie nieprzyjAtowsnia Ż y d ó w  d o  pracy w  urzędach

pahsiwoaych
Posłow ie żydowscy w  pizemówieniach z irybu- 

*J sejmowej, w  licznych interpelacjach oraz w  
z Panami Ministrami poruszali spru

teepa: zy^rn o w  a ni a obywateli Żydów do pracy 
^Instytucjach i uizędach państwowych. Podania 
2j«ł6w, posiadających wszelkie niezbędnie kw alifi­
k u je  tło piastowania odnośnych stanowisk, napo- 

na odmowę ze strony powołanych władz, 
bładze ogłaszają konkursy na wolne posady zgła- 
**a5ą się Żydzi, których próśb się me uwzględnia. 
*  Posady obsadza sie siłami mniej wykwalifiko- 
Janetnii," albo zgoła się nie obsadza, byle nie dopa- 

ż ydjóv. do pracy.
Odnosi się wrażenie, żc jest to świadomv system, 

®fe

Żydów istnieje nie numems , luusiis, lecz nu- 
merus nullus.

^ roczyśoe proklamowana pi zez Konstytucję za- 
■*«ua prawa do pracy dla wszystkich obywateli 
te 2 różnicy wyznania i narodowości — dla oby- 

®teli Żydów pozostała jedynie martwą literą.
A—odzież żydowska wypierana jest poza nawias 

■órczrj pracy, mimo. że posiada odpowiednie 
'Jolnośc' kwalifikacje i tak dla każdeg> państwa 

zapał.

Rozpaczliwa sytuacja inżynierów Żydów.

Niejednokrotnie wybitni znawcy naszego życia 
I^Podarczego w  różnych publikacjach i artyku- 

v ^wracali uwagę, że Państwo nasze cierpi na 
kwalifikowanych sit technicznych, zwłasz- 

z wyższem wykształceniem i to w  każdej dzae- 
'y a°.łe: Wystarczy, że wskażemy na artykuł p. wi- 
^em nislra De^. Ministerstwa Przemrsbj i Handlu 
• Kożuchowskiego pi. .,0 potrzebie inżynierów ', 

^łnaeszczony w  czasopiśmie ..Przemysł i handel“ 
raron 19?9 r .  gdzie autor udowadnia, że tern 

ł  aszej .gospodarki zależy głównie od wzrostu 
j . r  technicznych i że przy dotychczas oprych 
j  . ‘HM yw ie trudno będzie utrzymać naszą s.amo- 

gosp,->darczQ. 
ynikałohy stad. że każdy kończący wyższe stu- 
kclinicznf obywatel poiski z łatwością winien 

Si . c Pracę. I rzeczywiście sprawa tak się nrzed 
Oie^13'. a' e Wiko dla chrześcijan. Żydowscy inży- 
be? iT^0 *racr! âta catg P ° uzyskaniu dyplomu na 
ârn ' !eCZrle P °sz,,kiwanie pracy, co powoduje za- 

szvchn,|-e ^  WP w ’eTZe w  przyszłość -imo najlep- 
. Potencji i chęci indywidualnych do pracy, 

•^aie s ■vzarJV| tak wysoce wykwalifikowanego 
rjału nie może leżeć w  inieresie Państwa. 

sje]2 ont w sytuacji bez wyjścia. Dostęp do przed- 
■ drstw prywatnych jest dla nich ogromnie u­

trudniony. gdyż za potrzebowanie inżynierów w y­
kazują tylko większe przedsiębiorstwa fabryczne, 
a te znajdują się przeważiiic w  rękach nie- żydow­
skich. które — nota bene —  Żydów me przyj­
mują.

Każdy byle nie Żyd.

Sprawa nieprzyjm owania żydowskich inżynie­
rów  tak do służby w pi zedsięworstwach państwo­
wych, jakoteż i komunał -tych przedstawia się tak 
kryh rznie, że może być mowa tylko o . numerus 
nullus". a nawet nie ..nu.nerus elausus Pomijanie 
inżynierów- Żydów przy obsadzaniu urzędów W 
powyższych przedsiębiorstwucn jest tak przestrze­
gane. że wakujące stanowiska obsadza się raczej 

.silami niekwalifikowanemi, lub też. w  braku kan- 
dydatów-chrześcijan — pozostawia wogóle nleob- 
sadzone. Nawet w  wypadku większego zapotrze­
bowania żydowscy peienci nie znajdują uwzglę­
dnienia

Dla poparcia faktów wyżej przytoczonych przed­
kładamy częściowy mnterjal statystyczny:

..Motywy**.

W luPTn roku 1929 został rozpisany przez Mini­
sterstwo Praey i Opieki Społecznej konkurs, ogło­
szony w dzienniku ..Epoka". =sa szereg stanowisk 
pierwsze; kategorji Inspckcj’ Pracy Wśród inży­
nierów- chrześcijan był tylko jeden reflektani na 
tę posadę, natomiast przesiało do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej podania kilku inżynie­
rów- Żydów. Podania te przesłało Min Pracy 1 0- 
pieki Sjaiłecznej do Okręgowego Inspektora Pracy 
we Lw ow ie na ręce Inż Nawratila. który po za­
łatwieniu szeregu formalności (świadectwu zdro­
wia. referencje), odesi ił je z przychylną opinią do 
W arszawy Po kilka lyft.dniach wszyscy wym ie­
nieni otrzymali odpowiedzi odmowne Liczby łych 
pism: M P i O. P. Główmy Inspektor Pracv Nr 
1667 (C IP. Nr 2261) GP i N r 37(11'GTP Gdy'jeden 
z perentów zwrócił się do Pana Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z prośbą o podanie motywów 
odmowy, otrzymał odpowiedź żr nie wystarczają 
formalne kwalifikacje, lecz potrzebnie jest doświad­
czenie praktyczne w zawodzie Liczba lego pisma 
M P. i O S. Nr 10182/PR 2 Motywy te są jednak 
nieistotne, gdyż l i  jeden 7, meuwzględnionyeh pe­
tentów posiada dłuższą praktykę zawodowa. 2) 
do słu/bc Tnspekeii Pracy przyjmuje się kandyda­
tów  najpierw w charakterze praktykantów. W  ta 
kim właśnie charakterze przyjęto do Okręgowego 
Inspektoratu Pracy we Lw ow ie  inżyniera- chrze­
ścijanina. nneposiad ijaeego wcale praktyki zawo­
dowej.

Podloibloe staanow&sko zajęła Dyrekcja Polskiego 
Monopolu Tytoniowego, która w marcu 1929 r.
zwróciła się do Rektoratu Politechniki Lwowskiej
0 polecenie pewnej Llośoi inżynierów chemików 
Wśród petentów, których podania zostały przez 
Dziekanat Wydziału Chemicznego Politechniki 
Lwowskiej polecone, było też 6-ciu Żydów. Wszys­
cy wymienieni o lizym aii po kilk-u tygodniach od­
powiedzi odmowne pod liczbami Dyr. Pol. Mon. 
Tyt. L. 4678/pr. l ’,29 i 1990 OP/29. Jako przyczyny 
odmowy podaje się, że miejsca zostały zajęW. Na­
suwa się pytanie, kiedy zostały miejsca te obsa­
dzone i dlaczego nie uwgzłędaiono ani jednego po­
dania pośród petentów żydowskich, klóiych Dzie­
kanat polecił narówni z petentami tweżydowskimi.

W yraźny system.

W  Lipcu 1929 r Rektorat Politechniki Lwowskiej 
ogłosił konkurs Ministerstwa Skarbu na posady 
urzędników pierwszej kategorji, m. Ln. również dla 
inżynierów. O nadanie tych posad wnieśli podania
2 inżynierowie Żydzi, jednakże po wielu miesią­
cach otrzymali odpowiedzi odmowne, w  który eh 
jak zwykle nie podano motywów odmowy. Liczby 
tych pism: Min. Skarbu D. 1, (5019/2/28 i D 1. 
1231/2/29, D. 1 0185,2/29 i i). I. 0304/2/30.

W lipcu ubiegłego roku Ministerstwo Skarbu o- 
glosito ponownie konkurs na posadę inżynierów 
administracji skarbowej. Podania o posady te 
wniosło 6 inżynierów- Żydów. Wymienieni otrzy­
mali odpowiedzi odmowne pismem Ministerstwa z 
dnia 17 września 1930 r. Nr. D I. 6598/2/29 i D. I. 
6412/2.
Tak samo Dyrekcja Ceł we Lw ow ie: L : 14544/1/28 

Dyrekcja Ceł w  Mysłowicach — L : 1088/1/29 i W.
1 20127/1/29, Dyrekcja Ceł w  W arszaw ie — L i
2366/1/29.

Urząd Probierczy we Lw ow ie  przyjął siły żeń­
skie niekwalifikowane. natomiast odmówił przy­
jęcia inżynierom: Józefowi Knosewowi, Markowi
Liebesmanowi Maurycemu Marguliesowi —  kan­
dydatom kwalifikowanym 

W- kwietni u* r 1929 Dyrekcja Koleś Państwowych 
w  Stanisławowie rozpisała konkurs na kandyda­
tów kolejowej służby eksploatacyjnej pierwszo) 
kategorji O nadanie tych posad wnieśM podania
3 inżynierowie Po kilku tygodniach wszyscy trwaj 
wymienieni otrzymali identyczne odpowiedzi, W 
których Dyr. P  K P  w Stanisławowie zawiada­
mia ich. że z ofert tych skorzystać nie może, gdy® 
wakujące posady zostały już. obsadzane, przesyła 
jednak oferty do użytku P. K. P. w Katowicach, 
gdzie istnieje duże zapotrzebowanie. Z Dyrekcji 
I* K P  w Katowicach otrzymali wszyscy wywće- 
nieni po upływie krótkiego czasu odpowiedzi od­
mowne do L : Dz. 4/2 c. 33913/29. Odmówiono mamo. 
dużego zapotrzebowania sił i mimo wysokich kwa­
lifikacji petentów Nie zadecydowała też w ro*- 
slrzygnięoin powyższem okoliczność, że kandydaci 
w  ofertach swoich powoływali się na służbę ocho­
tniczą podczas wojny 1919/20 i że są rezerwowym i 
o Ti rera mi W  P.

Na skutek ogłoszonego w  lipcu 1929 r. przez Dv-
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^ ta w ie c z y s *  w lk i .
ten genialny

 . ......... jaką t o e z y  człowiek z
b  r z e c z y ,  n e  w z i ą ł  n ig d y  z a  t e m a t  d o  

s lo o  P ^ o n ia t ó w  jediegn z  n a j h a r d z i e j  grote- 
t r a g i c z n y c h  o r  t ó w , j a k i e  t a k  zwana

"anw,aw-:- te rzecz przeciwstawia człowiekowi Mó 
ę iv (na „serteł)

y f i 5-11 Przysw aja ł; a
nartach i początkowych 
.-.,.be jazdy na uvh —

o  nartach i laiku.
, ^tadjmm te (mam r,a nyśii laikt - :dst tcyn tru 
^Ptejsze do zwalczenia, htt ba rdze. edep, sztu 
w napcaaiskiej es.t zaawansowany- w latach.

tyn-. wypadku opór- jaik przeciwstawiają te 
r°*^ ! dwcha wk ne. „uskrzydlające1 ‘deseczk.
Ies,t Przerażając/,- Stoją eto przed tobą r.a cud-
hej bieli śniegu wyglądają tak prosfolhi jnie : 
tegodpie, że jesteś pewien- iż użre/e ich nie mo 
■f®* stanowczo ne może isrzed sta wiać żadnych 
trudności. A wiec przypinasz ;e soł>'c do nóg- 
tocząc się już nrzy tej stcsin kowo prostej fun 

Po rządnie, berzesz kijki do :ak wio ja r  
Qa' -  Hola! Stop! Nie tak prędka! Tu bowem 
^ P o czyn a  się fatalna prepoi-deramcja rzeczy, 
hiartwy-oh rzeczy. Te dzi-by. te pięknym ! « ' 
sły -<ł °  g^Ty zakrzywione dzioby- o których

» a ! e l  że muszą podczas /az<3> nL  
posuwać się równolegle napr*^-

jakąś zupełnie złowrogą tendencję do nieuzasa- 
diiOcego najeżdżania na siebie, przycze-m efekt 
jest taki. że ie/Kcześ z domu dobrze ttóe wyru­
szył- a już leży sz plackiem ob- k twych nart, 
ia, raczej z nartami na nogach które w tej sy­
tuacjo triumfując i twojego upadku- przygważ- 
dżeją cię poprosti; do ziemi.

1  ecnmka ws-tawan.ia z nartami na nogach 
stanowi specjalna gałąź wiedzy narciarskiej — 
Znam tak .h -którzy ćwiczą się w niej r^zmy 
ślnie Ale i sam upadek nte jest liez ..ale*. Trze­
ba upaść konieczne d1-1 tyłu. et-emu- ” :e 'ek o 
na Iwk (najgorzej uo pr/.odn) za-ież, :c o 1 te­
renu (sle!). Jeśl.s upadł pos:«dki. to r zeba 
pótebioten, przekopyrrnać sę ca te-k. a nart> 
nstaw-ć pod katem pros m do s.erti iku zjazdu, 
bo dopteio z teg< poteżenia można s ę z pomo­
cą rąk. kijków bardzo ^ęzęsto także cnJzych 
rąk (choć tc nic po narciars,ku) dźwignąć Ten 
moz-dny Trud w -'lawrcnia na własne nog prze­
ciwstawna się naturalnym hieg:em rzeczy wytr 
czenću się iazdy na nartach: bo człowiek któ­
ry lęka się upaść i kurczowa usiłuje utrzymać 
równew-agę. wrk:śnie wTetiy upada najczęściej, 
jiiż choćbr- z samego strachu.

Ale to wszystko nic! Rzecz główna na nar­
tach to zjazd! -  Nesz-częsny instrnkrer trzech 
kobet. kłćitym w statecznym w,oku zachciało 
sie zostać narcL rkami- (dwie lekarki z Krako­
wa 1 niżej rodpteanal w snani łv okaz wyspor 
tewanego młodzieńca ?. zakopiańskie: Makkab

miał ciężki orz-ech do zgryzien ia. Oczyw^idci® 
taki zjazd to znaczy wicher, pęd. burza, upoję'’ 
u e ! K to w idzia ł jakiikolwńek fłm  nranciarski, ten 
tx)jm.fc z łatwością,, że dla tych asów  naTCnar 
skich zjazd jest jsKi-tnóc terr, w/szystk em  A le  
dla laików narty są bez miłosierdzia. W o g ó le  

podczas zjazdu u samodzielnie ją się tak dakce. 
żc roi,-ią, co ńn s ę żyw  nie podoba, a ty, niebo­
raku- stajesz się jakąś zupełnie ntewaóną i nie­
w ażką doczepką do w ładczych desek- Ręb isz 
s e  .ir.*.ękk!“ . całksent m iękki w  kolanach, d y ­
gotasz katżdym azłorikiein z osobna z  przeraże­
nia. wddząc. gdzie cię huraganem ponoszą, prze 
klinasz chwilę, w  której stanąłeś na nartach, 
resztką ginącej śwuado-irioś^l usiłujesz n'e dopu­
ścić przynajm niej do tego. aby rozw artość  nóg 
twoten wj nosils pełnych 180 stopmi (biada! 
trener pouczał: e tepy  tt&ż »bok siebe). i w ka­
tastrofalnym ka;- jdoskopie mknących obrazów 
pytasz się w  duchu zw iotoza łem i usty, gd 
cię rwsą te diaielskie deski i kedy wreszcie 
racza się za trzyn ia ć !?  Bo nawet jeśli usiłujesz 
robić cn ó t. czyli t. zw . pług. hamując i kantując 
z  całych s ł, jak pokazał ^  przed chwilą instru­
ktor co się 2da> ało zupełnie łatwem, (jak dłu 
go o,i to robił), "'arty kpie i szydzą z ciebie w  
ży w e  cezy. mknąc prosto na jakiś złowieszczy 
kamień lub pną czek. Wk-mcu, zdecydowany 
iednak nie dać s.ie bez tońca ponoś A  niewihdo- 
m « w jaką otch -imńi dziurę sibo między drze 
wa Których naturalnie, żeby nie wiem, jak rzu



,HOWY DZIENNIK" sobota 21 n. 1931 Nr. SI

P  K. P. w Krabotwie konkursu m riosło po- I 
8 inżynierów. Wkayscy wynjde-ienE olrzv- 

28 paźdaiejinika (900 rokit odpowiedź odmo- 1 
mm  ii totywawani. Li-akiem .miejsc, a to Nr 
68620/20, oSbaHU, *7878,20 i 58687/29. Wedle otrzy- 
•nanyeti rnfoł\Ł~dCjj iwaędy konkursem przewidzia­
ne dla inżynier* obsadzono z braku kandydata 
kwaiifikowanego nie Żyua absolwentem szkoły 
przemysłowej. Także JD-yrefecjn P. K. P. w Siani 
sławo w ie w czasie późniejszym potraktowała po­
dobnie prośbę imżytiera do N R  IV  — j/297/a/30. 
Podobnie Dyrekcja P. K. P. w  Katowicach do Nr. 
IV  — 2e/Pr 915/30. Podobnie Stowarzyszenie Do­
zoru Kotłów  w  Katowicach do jcda-nij inżyniera 
nadesłało odmowę pod 1 porządków. 5013.

W przedsiębiorstwach państwowych — to samo.

Nie inaczej przedstawia się sprawa w  instytu­
cjach i pr~edsiijiitopshw&jkJi państwowym nowop-i 
wstających

Starający się o za jęae w Fabryce Związk ów 
Azotowych w  MoścAcOh Inżynier Zjg.mmt Boritz, 
porucznik W. P. dwukrotnie odznaczony za walecz­
ność w latach 1918—1920, który odwrotnie na ży­
czenie powyższej instytucji do L : 12574/SOP prze­
dłoży ł swoje cur iculuin yitae, nie uzyskał do dnia 
dzisiejszego żadnej odipowied-i. jakkolwiek w  mię­
dzyczasie przyjęto kUkudzies lęoiu inżynierów —  
chrzęści jon

zdarza się, że urzędnicy- Ż y d z i ,  zajęci w  danych 
p i ledsk-inorsłwach z czasów przedwojennych, dzię 
ki swoim kwaliJwcaajoni, urzędy te do dziś piastu­
ją. jakkolwiek i z pośród tych pociyniono znaczne 
ruigi. Zdarza się toż, że tu i ówdzie dzięki wpły­
wom wysoce ustosunkowanych osób uzyskuje pe­
tent przejściowo w  danem przedsiębiorstwie pań- 
stwoweui U >  k nu watnem całkiem prowizoryczne 
zajęcie, które przy najbliższej okazji się likwiduje 
ł  obsadza potem siłą często zupełnie niekwalifiko- 
WM»s. Podczas takiego zajęcia prowizorycznego 
WsAtuje sie kandydata w  ten sposób, że przydzie­
la  mu się pracę przez siły zupełnie niewykwałifi- 
bpwame wykonać się mogące a i w tym okresie 
Mnainda się i  uprzykrza pracę do tego stopnia, że 
Limo najlepszych chęci petent v7 samopoczuciu go- 

dhocjcti osobistej pracę opuszcza. j
SawOTwOno szereg csrodków Naukowej Orgaini- 

W j i  Gos zahiiczej, do której nie przyjęto dotyt-T 
z  pośród kilkudziesięciu kandydatów ani jed- 
kFyniera- Żyda I

NSe lepiej przedstawia się sprawa zatrudniania 
mzynterów- Żydów w  Tow arzystw ie Eksploatacji 
Soii Potasowych, w  Kałuszu, w  Pańslwowym Mo- 
JOpcou Spirytusow ym, Monopolu Zapałczanym, w  
Instytucie Chemicznym w W arszawie, w Polmimie, 
w  (Fabryce Zw iązków  Azotow ych ’ w  Chorzowie i 
W w  uiu ir nych przeasit biorstwach pańs,wowvch.

I  w  instytucjach Btuiioiujdowjcb.

RAwtćcż instjtjucje samorządowe idąc w  ślad za 
■siytiupjami państwowemi, przestrzegają ściśle za­

sady nieprzyjmowania inżyndei ów- Żydów, jak to 
zresztą potwierdzają liczne materiały, znajdują/ce 
idę* w nassem posiadaniu.

Z powyższgo wynika, że jeśli chodzi o kandyda- 
la- Żyda, to na nic kwalifikacje naukowe, ani pra­
ktyka zawodowa, na nic służba wojskowa, ani 
przynależność do korpusu oficerskiego. Okolicz­
ność, ż t kandydat jest Żydem, usuwa w  cień wszel 
kie rzeczowe momenty i powoduje odpowiedź od­
mowną.

Wobcr powyższego pod isard zapytuj} Pana 
Prezesa Rady M inisućw:

1) czy fakty powyższe są Mu znane?
2) czy zamierza zmienić ridykalnic isiniejącf 

stan rzeczy przez wydanie zarządzenia nakazu­
jącego kierowanie się przy obsadzania stai.oftds^ 
jedynie kwalifikacjami kandydatów, a nic wzgl?' 
darni narodowościowemi lub wyznaniowemi?

3) oo zamierza nczynic, ażeby obywatele Żyda* 
korzystali wreszcie narówni z innymi obywatela” 
mi z zagwarantowanego w  Konstytucji prawa do 
pracy nietylko formalnie, ale również w  rzeczywi­
stości i żeby ten bojkot, pracy żydowskiej 
d e  ustal?

BERNARD SINGER P rz e iru t  wzbrontaO?

Podróż do Rosji sowieckiej
XXH. Trafr J hositwie „tt7u.«l KifaJ*4

dho siały, wytn nąć nie potrafsz. fto s z  kozioł­
ka. jedynie po to- aby te apokaliptyczne uestje 
pojęły żeś ty .iesn panem I

Olbrzymia, śnieżna łąka syci się słońcem. Po­
wietrze dzwoni jak niebieski kryształ- Góry w 
powodta blasku i błękitu odamtecjaliizowują się 
i trwają j u ż  tyiko niby blado— lśniący, złoty 
sen na widnokręgu. — Ale ty nie wkLhsz nicze­
go, tylko te dwa n c-szczęsnc. uiesfcTne dzioby 
przed sobą, n e czujesz niczego, oprócz pół ko­
py sińców na cioie, obu&łydh rąk, zmaltretowa­
nych róg, a jedyna radość i podzięka, jtikl-e cię 
w  obliczu białego oudu napełniają, to ta, żeś je­
szcze nie połamał wszystk ch gnatów —  m mo 
wręcz niewiarogudmego chaosu jaki tworzy co 
chwile na śniegu kłąb twoich członków i ster­
czących smętnie w  błękit nart!

N!e! Nie! Co to, to nie!! — Moja cała duma 
wzdraga się przed tern,i próbami uwieńczoitem* 
tak skąpym rezultatem- Jest stanowczo za pię 
lnwe, góry zanadto kuszą aby kuśtykać pod 
K^kwią na nartach. Żegnam moje towarzyszki 
które z zaciśniębenr tragicznie zębom w pocie 
czoła postanowiły wydrzeć nartom ich niezgłę­
bioną ti jemnneę sama to jest bez ..uskrzydla 
lątcyca" desek, na własnych, ua.iwlaśnie.iszycl! 
mocnych. pewnvch nogach idę na Hale!

Zakooanc, w lutym.
• * *

P. S- Na Hale tie poszła. zac;snęła zęby tak 
sam© jak my, o po tygodniu nauki twierdziła, 
że oprócz pływ Ga zna tylko jedna rozkosz: 
zwad W dół w  nartach Towarzyszka-

Rzecz dizueje się w  dużem, portoweni enuiskiein
mieście. Duża ilość mieszikańców miasta żyje z ry ­
bołówstwa i mieszka na wędrownych, rfywających 
domlkach. Robotnej- i robotnice fabryk są tiiemiło- 
siemic wyzyskiwani przez Ameuyka,nów i Augjików. 
Przeciwko eksploatacji wybucha bunt. Działa okrętu 
angielskiego zwrócone zostały w stronę miasta, bunt 
zostanie przyktadnie ukarany, albo lud,.ość wyda 
przywódców.

Każcy akt dramatu TO-apoczyna się od przeciągłe 
go jęku chińskiego 0(12 eś za kuihsam. totoś w yje  ża 
łośniie, na pokładzie okrętu służba chińska jest oczy­
wiście w7 pogardzi* u wojskowych. Dotknięty w  swo 
ich uczuc'ach miody Chińczyk n.a znak protestu w ie­
sza się nad drzwiami kapitana okrętu, aby w  tern 
siposóD zademonstiować swe oburzenie. Płacz, jęk, 
samobójstwo — otc broń uciskanych Ch u. Armata, 
kokaina, opjum, — oto broń Anglii : Ameryki w wal 
ce z protestującymi Chińczykami. Jest już przeio 
określony szablon w  całej treść* utworu . Ryczi 
Kitki". Dramat rozwija s;e crescendo. Rośnie stop­
niowo liczba gwairó angielsko—amerykańskich, —
wizrasta rozpacz beznadzitjna ludności. W  tym mo­
mencie. gdy mieszkańcy miasta Inają wydać głów­
nych buntowników i gdy odbyć się tne egzekucja, na 
okręcie tańczą fox-trotta, shimmy i inne tańce zgni­
tej' Europy" (w  ter. sposób dochodzą do uszn oby­
watela sowieckiego zakazane tańce). Przedstawicie­
le europejskiej moralności skupują u Chińczyków 
młode dziewczęta dii a seksualnego ubytku Przez sce 
nę przesuwają się rejifunzs, kupczący ciałem głodu­
jących Chinek. Okręt lśni w każdym akcie coraz 
mocniejszem świauem. Działa jego coraz wydatnie1 
zw-rócome są w s.-onę miasta. Na okręcie znajduje 
się również pastor, mówi się o moranności, o. w ie­
rze, o cywilizacji.

AktoTzy mają zadanie ograniczone. Nie chodź! 
tyle c odzwierciedlenie życia chińskiego, ile o uwy­
datni w ie  tła politycznego działań Anglii i Ameryki. 
Wiprawdzie stoidenc: chińscy, przebywający w Mo- j 
skwie, Sizeregiem uwag przyczynili się do nadania 
dramatowi pozorów realizmu i kolorytu chińskiego. 
Na scenie przewija się grupa kulisów przerzucają­
cych szybko wotJu z pokładu okrętowego do portu ! 
odtwarza zupełnie realnie pracę kulisów w portach 
chińskich. Ale nie o realizm w-alczy autor w  drama­
cie. Chce za porr oca całego szeregu scen obudź ć: 
metnawnść i pogardę do obecnych władtów Chin I 
ich pośredników (Kompradorćw). chce, by pjjfolicr 
ność pod wpływem zgrozy obrazów zawołał*: 
..Chiny, nie płaczcie. Chiny, ryczcie. Chiny, mścijcic 
się" f

Cały utwór nosi cŁarakuoi ..Agitki" (agitacyjnego

dramatu). Aiator me zajmuje się uwydatnieniem '.
naikteiFU realnego bohatera, lecz podkreśla pcwwJ0- 
zidaniaiiu ujemność prtzeds tiwiionego iypu. A3StOB&. 
czytaija odezwy studenci chińscy n? scenie w  
ją tłum do czynów. W tym jedynym motr.emcto 
n.a drga realaizmcm.

Ody publiczność opuszcza teatr, z całości pozo­
staje w u&zacfa jeoir.o: przeciągły płacz cb ński. P t ' 
oiiciziucść naogół, będąca pod wrażeniem d ram a  tut 
roapraw-ia-ia wówczas na temat toczące* się wojny 
diińsikiej. U—P e j-  Fu. Czan— Kaj— Szi, Gzan— Tao— 
L.in — oio nazwiska, które podczj s antraktów P* 
dają na salę.

Było to zresztą w roku 1926, w okresie zaostrz®" 
nych walk na te-tnie Ch,in. Obok mnie w  teatrz® 
siedziało dużo Ch.ńczyków. Twarze wszystkich wi­
dzów- zwrócone były w ich stronę. Wszystkich to' 
teresowalo, jak zareagują oni na obrazy z życia ahlń 
skiego Cala sala e-muziastycznle oklaskiwała aktJ' 
rów, biła brawa z powodu doskonałych deKoracyl- 
pod/. jw ..ala zgrabn /ść tragarzy chińskich, przereuca' 
jącyclL szybko ciesary z rąk do rąk.

Jedynie Chińczycy, siedzący na sali, zachowywa * 
się Spokojnie. Nie o,iii brawa nie podniecali się W 
trakcje gry. Nie wykazywał' publicznie wyrazów 
podzl«u dla dekunacyj. ułożonycli zresztą przy p°' 
mocj studentów un wersytetu chińskiego w Mo­
skwie. Oprowadzui ich jeden ze studentów Rosjan, 
uczęszczający dc um.iwersyteeiu chińskiego. W  sa­
mym końcu wreszcie powiedzieli coś studentowi.

W  antraktach student wyjaśnił że „Ryczi Kitai 
spodobał się Chijczykom lec* nie podoba im s;C 
mbeinc.,::. Nie pod ita im się zarzut, ptynący z dra­
matu że pltzczą, ze odpowiadają na obelgę samo­
bójstwem. Noiwe Ch.ny — tilómaczyl w ich imieniu 
student — nie noszą warkoczy, nie . iszczą s,e dTOga 

samobójstwa, nie plączą z powodu prześladowań.
Publiczność próbowała nawiązać kontakt z Chiń' 

ezykami. Dwaj ror.otaicy—metalowcy rozpoczęli roz 
m.owę ze studentem— przewodnikiem by w; słuchać 
o*piinij. Chińczyków o to.zącej się wojnie, o 
rjaiiźjii.ie a.pg.leJskixr. A!-e „nowocześni Cntńczycy 
bez warkoczy uś-iJechali się jedynie dzlecioffiat w 
stronę metalowców, czynili grzecznościowe ruchy 1 
nie odpowiadał: nic więcej. Rozmową między prze 
wodnikiem a Chińczykami urwała sic również

Ody sala ryczała z oburzenia, gay pc każdyto 
akcie padały rewolucyjne okrzyk* hasła groźne P*** 
adresem Aniglji, Chińczycy zamiast patrzeć na set*' 
i»ę. oglądali z uwagą publiczność, obserwowali baCZ' 
ale stopień entuzifermu na sali i gdy entuzjazm do 
szedł do zenitu, śijskałi jedynie po kolei dUigc dł°° 
przewodnika— studenta. (C d. n.)

P IĄ T E K . 20 LUTEGO.

Kraków (313) 11,40 Przegl. prasy, ęPAP), 1158 
SyfcnaJ. Hejnał, 12.10 Giamof 13,10 Kom. metear. 
15 Kom. gosp 15,50 Lekcja j. franc 16,15 Graimof 
17,15 Odczyt pt ^.Wrażenia z wycieczki studentów 
mechaników do Ameri-lri1- wygł p. A. Minohejmer, 
17 45 Koncert w wykon. or« Dyr. Tram wajów  
Miejskith (Konopasek. Linke Różycki. Namysłów 
ski), 18.45 Koni harc 18,55 R ozm , Kon.iui 19,10 
Dla pań: p. K Nitschowa. „Now y typ szkoły do­
kształcającej dia kobiet . 19.25 Gramof 19,40 Dzień 
nik prasowy. 20 Pogadanka muzyczna. 20,15 Kon­
cert Fiih. W arsz ęBarlioz, Debussy, Saens. Rayel. 
Frank), następnie komui 23 T r  z W ilna: Nowela 
Romer. Ochenkowskiej 23.20 Retransmisje ze sta- 
cyj zagran 24 Hejnał.

Katowice (408,7) 11,40 PAT, 11,58 Sygcał, Hejnał, 
12,10 Gramof 13,10 Kom meteor. 15 Kora. gosp 
15.20 Komun. 15,50 Lekcja j frauc. 16.10 Dla dzie­
ci, 16 25 Gramof. 17,15 Odczyi, 17,45 Koncert (p.

Kraków ), 18,45 D. r powieści, 19,15 Odczyt, 19.^ 
Dziennik prasowy, 20 Pogadanka muzyczra 20,1̂  
Koncert (p. Kraków ), 23 Skrz. poczt, franc.

Wiedeń (516,3) 15,25 Muz. 20 Operetka, 23.30 Mw*- 
jazz.

rfudapeszt (550,5) 9,15, 12,05 17,20, 18,45 Mu* 
1930 OpeŁ„

Konigswnstęrhau! en (1635) 16,30, 20,50 Muz

Polskie Radjo nacajr hebrajski edezyf 
o Palestynie

Jutro w sobotę dn 21 bm o godz. 22,35 Złua*1'  
działacz żydowski z Palestyny p. L  Jaffę wy#*0 
si p r z m ik r o fo n e m  radjostacji warszawsk1 
przemówienie o Palestynie Przemówienie, 
głoszotH. w języku hebrajskim, będzie pris-tło® 
cuone na język polski.

Rozpowszecfc n a rte
„NOWY DZIENNI*‘
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i s t o t a  to n>e prostota odw róconego  od św iata  
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3 Adar 5tSi

Zachód 
słońca 

16 m. 57

O^gzystencic dla 13-tu ofiar 
niesłychanej eksmisji

Na rodzinę Stras sbergów eksmitowaną pizez A- 
tyahanja Bertramr, wiaśJcieła realności przy uil- 
^Oistieńskie} 5, wpłynęły w dalszym ciągu nastę- 
?°&C< kwoty: H. P. 15 ził.. Matka Weindlta* 10 i l .

V 5 zł., M. G. 5 zł.. Perlmutteir 5 zł., Józef Sen- 
9er 5 ^  Bimbaum 5 zł-, M. B. 5 zl.. M. Bkum (Ry-

11) 5 zj. A. Sonenker 5 zl.. F-ma „Nadzieja" 5 zl, 
W* Z*Qokermann 5 zif., W achtti 3 z£.. L. L. 3 zł.. Stera 
f - *Ł. łfcfpera 3 * i„  A. Ch. Nattel 3 zl., E. Zim©i- 
"SWn 3 zl.. Henr. Finder 3zf.. M. S ‘.6ger 2 zl. E. B 

•fcł* Razem wpłynęło dotąd 1.627 zł.
Dalsze datki, które bedą wykazywane w „Nowy.r. 

Dzienniku" można składać w administracji naszego
óisma.

— DZIŚ n o c n y  D YŻUR A PTE K  Rynek 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23. A leja 29 Listo-

r>. Dietla 76 i Rynek podgórski 9^  -  . i w
~ z  MUZEUM NARODOWEGO W ystawa hi 

st°ryczna powstania listopadowego, urządzona 
_'araniem Muzeum Narodowego w lokalu przy ul. 
^ źep ań sk ie j 11. I. p już w  pierwszych dniach 
'harca zostanie zamknięta.

■- STO W ARZYSZEN IE  P R ZYJA C IÓ Ł  FRAN- 
W  K R A K O W IE  przypomina swoim członkom 

1 sympatykom, że lokal Towarzystwa znajduje 
H  przy ul. P ijarskiej 7 ua parterze, otwarty jest 
£0da£<?rM1ie od 6-tej do 8-mej wieczorem, Człon­
kowie Towarzystwa (wkładka roczna zl 6) korzy- 
f*aę mogą zupełnie bezpłatnie z bogatej bibljo- 
eki, obejmującej porad 2 tysiące dzieł z najnow- 

S2ej literatury francuskiej, z czytelni pism, wy- 
P^ązonej w  najlepsze franoujskie miesięczniki, ty- 

i dzienniki Towarzystwo, będąc w  sta- 
7® kontakcie z pokrewnemi instytucjami, jest w  
®*^®k>ści udzielenia swym członkom wszelkich 
Możliwych imformacyj, dotyczących Francji. Pra- 

^organizować wszystkich tych. którzy wie- 
W konieczność naszej z Francją przyjaźni, 

fw a c a  się Stowarzyszenie z gorącym aipelem do 
^pisywania się na członków Tow . Przyjaciół 

rancji w  lokalu Towarzystwa między 6—8-mą 
lub przesłania wkładki na konto PKO. Nr.

Ro z m i a r y  k a r t e k  p o c z t o w y c h , w ia -
. pocatowe przypominają sferom kupieckim, 
r.„ .Prywatne kartki pocztowe mogą mieć wym iary 
.M ię k s z e  15 cm długości i 10,5 cm. szerokości, 
^  Pnoięjsae zaś 10 cm dług. i 7 cm. szerokości;

IJ^eciwiiyTn razie traktowane są jako listy, co 
d u Y ® 3 ^ P ła c ie  podwójnej brakującej dopłaty 
,a hstów, tj. 20 groszy

l £ 7 . °  w y r ó w n a n i e  s k ł a d e k  w  k a s i e
^ _ K Y C H  Kasa Chorych w  Krakow ie podaje do 

"Oj-oścfi, ie  oddłjad egzekucyjny rozpoczął 
wykazywać do egezkucji sądowej składki za 

Pq ^ ^ z e n ie  na wypadek choroby wymierzone 
njg otwec grudnia 1930 r Niniejsze upomnienie 
skłJ l  ce' u zaoszczędzić zalegającym z zapłatą 
^ooii ^^raC0^ awcom zbytecznych kosztów egze- 

dlatego Kasa Chorych w zyw a do bezzwło- 
1(b  Wyrównania
POLSKIEGO  TO W A R ZYS TW A  CHEMI- 

o d jję ^  ' ^  sobotę dnia .21 bm. o  godz. 5 popoł 
W saR6 Pesiedzeme Pol. Tow . Chemicznego 
K o js wykładowej Instytutu Chemicz iego (ul. 
r*Órzad,V‘ W^skiego 2) w  Krakow ie z następującym 
y^ońskiefT*11 dtóen®ym: 1) Odczyt prof dra K. Dzie 
ł Prof ' 0 j P* ’ • ^ ehemji acenaftenu i fluorenn". 

f - w j .  r M. Gatty- Kostyal: Sprawozdanie
?r*eW« « “ Walnego Z^emadzam* P. Tow .

Po rozwiązaniu Rady m. Krakowa
kacia priyticciRa zb erze się po  raz pierwszy 3 marca
W skład Rudy przybocznej, powołanej przez wo­

jewodę dra Kwaśniewskiego w  miejsce rozw ią­
zanej Rady m. Krakowa, wchodzi 72 członków, a 
nie —  jak pierwotnie zapowiadano — W  W o- 
sialniej chwili okazała się po Lr zęba powiększe­
nia liczby członków dla zaspokojenia życzeń czy t­
ników. współdziałających przy układaniu listy: 
prezydjum miasta i Urzędu wojewódzkiego.

Pisma krakowskie podnoszą zgodnie znamien­
ny fakt pominięcia przedstawicieli stronnictw i u- 
grupowań politycznych w  Radzie przybocznej. 
„Naprzód" przynosi pogłoskę. że »za  kilka tygo­
dni ma być powołana w  drodze nominacji Rada 
miejska na wzór obecnej Rady in. Lwowa, oczy­
wiście czysto sanacyjna. Dalsze pogl-oskj, kolpor­
towane w  mieście, zapowiadają rychłą zmianę w 
zarządzie miasta, przyczem pojawiają się nazwi­
ska pułk Beliny- Prażm owskiego i adw. dra Kli- 
meckiego jako domniemanych następców prezy­
denta Rollego.

• * t
Jak słychać, klub PPS ma zażądać od prezy­

denta Boi ego zwołania starej Rady miejskiej Kra­
kowa, celni powzięcia uchwały w sprawie wnie­
sienia rekursu przeciw rozwiązaniu Rady do T ry ­
bunału Administracyjnego Do wniosku klubu 
PPS mają się przyłączyć i inne kluby, które zo­
stały pominięte przy zestawieniu shhniii Rady przy 
bocznej miiaiłowicie Ch Dj, Klub Narodowy i 
Klub gospodarczy. Kluby powyższe wychodzą z za 
łożenia, że od czasu uwzględnienia rekursu prze­
c iw  rozwiązaniu Rady miejskiej m. Krakowa w 
roku 1925, nie zaszły żadne zmiany w sianie pra­
wnym lub faktycznym, któiaby usprawiedliwia­
ły ponowne rozwiązanie Rady miejskiej 

• * •
Jak się dowiadujemy, pierwsze posiedzenie Ra- 

dy przybocznej odbędzie się we wtorek dnia 3 
marca o godz G-tej wieczorem w  sali Rady mia­
sta. Posiedzenie to będzie jawne, w  przeciwień­
stwie do posiedzeń Rady przybocznej z okresu 
1925—27 Porządek dzienny ustali prezydjum mia­
sta w  najbliższych dniach i roześle do nowych 
„doradców 1 miejskich.

Konferencja u? sprawie akcji obniżenia cen
Onegdaj odbyła się w  Magistracie pod przewod­

nictwem wiceprezydenta miasta dra Wielgusa 
przy współudziale prez. Rollego oraz wiceprez. 
dr. Schneidra konfemeja przedstawicieli sfer prze­
mysłowych, handlowych, rękodzielniczych i kon­
sumentów celem przeprowadzenia dyskusji na te­
mat akcji obniżenia cen we wszystkich działach 
wytwórczości przemysłu i handlu. Konferencję za­
gaił wiceprez dr. W ielgus podnosząc, że dzięki 
energicznej akcji rządu potaniały artykuły pierw­
szej potrzeby, a w  szczególności płody rolnicze, 
których ceny obniżyły się do parytetu przedwo­
jennego Obecnie całe społeczeństwo powinno iść 
w  tym kierunku, by także ceny innych produktów 
ukształtowały się według parytetu przedwojen­
nego, tak, bv sfery rolnicze mogły znaleźć odpo­
wiednią rekompensatę w spadku artykułów prze­
mysłowych. Mówca zaproponował wybór komite­
tu, któryby wskazał środki propagandy, zmierza­
jącej do zniżki cen.

W  'dyskusji, w której zabierali głos pp. Kluczka, 
Wolny, Schechter. Hcubergcr. mówcy wskazywali 
na konieczność akcji ze strony rządu w  kierunku 
obniżenia cen cukru, węgla, oraz innych artyku­
łów  skaiteiizowanych; poruszono również kwe- 
stję obniżki cen w  restauracjach krakowskich

W  toku dyskusji zabrał głos prez Rolle, pod­
kreślając. że akcja rządu dąży również w kierun­
ku zwiększenia się konsumeji. Należy zwalczać

jak najenergiczniej nastawienie psychiczme społe­
czeństwa, które wychodzi z mylnego założenia, że 
ograniczenie kotnsucji spowoduje dalszą zniżkę 
cen i wstrzymuje się od zakupów w  oczekiwaniu 
tej zniżki. Jest to objaw w  najwyższym stopnir 
szkodliwy, który musiałby wywołać jaknajszko- 
dliwszfc skutki i dilaitcgo należy objaw ten zwal­
czać i propagować zwiększenie się konstnnoja na- 
wet przy obecnych cenach. Tylko bowiem to zw ię­
kszenie przyczynić się może do dalszej obnóża? cen 
we wszystkich działach.

Po wyczerpaniu dyskusji zebrami uchwatttt na­
stępujące wnioski:

1) Powołać ściślejszy komitet dla przeprowa­
dzenia dalszej akcji zniżki cen w  mastępu^ąej--"^ 
składzie: dyr Maiss, dr Jarszyóski, KucfaanNMr- 
ski, W ojtyga, dr Kufcn, Dobrowolski, SchecUtiac, 
Pfeffer, Kluczka, Wolny, Stankiewicz, MbCdd, <łrv 
Proehówski, Różycki, Abraham er, Lipońska, W<4- 
kowski. Gaj, Heuberger, Dembótzer, Rabka.

2) ZwTócić się z prośbą do W ojewództwa o  spo­
wodowanie wydelegowania przedstawiciela 5Mr- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, któryby w  jafc* 
najsizeiszom gronie wygłosił odczyt celem zapo 
znania społeczeństwa krakowskiego z zan£aroDń 
i dążeniami rządju, oraz z kierunkiem, w  jaASot 
akcję obnieżnia cen towarów ru.Tri r J d o f c f  
poprowadzić.

Ghem. w  W arszaw ie w  dniu 25 stycznia br. Go- j 
ście mile widziani.

—  „PR ZE M YSŁ  CHEM ICZNY", pod tym tytu­
łem wygłosi dziś w  piątek o godz 61.5 wieczorem 
W sali Muzeum Przem ysłowego w  Krakowie, ul. 
Smoleńska 1. 9 wybitny znawca tej dziedziny p. 
uiż. Edmund Trepka, dyrektor Związku Przem y­
słu Chemicznego w  W arszaw ie wykład, który bę­
dzie 13-tym z cyklu wykładów ekonomicznych. 
Wstęp wolny, goście mile widziani.

— ZAMACH SAMOBÓJCY W  ARESZCIE. W czc 
raj w  poludm.ię y  aresztach wydziału śledczego usi 
lowała się otruć przez zażycie 3 pastylek subłma 
tu Rozalja R. (lat i4 ) prostytutka Zawezwany lekarz 
pogotowia Tatuuk „wego po zastosowaniu środków 
zaradczych przewiózł desperatkę do szpitala.

—  W ŁAM YW ACZ AWANTURNIK Dnia 10 bm. 
dostali się sprawcy przez wyważenie drzwi w m'e 
sikaniu przy uJ. Józefa 22 i skradli na szkodę Horo 
wiitza Mendla 4 stebrne lichtarze i garderobę Kra 
dzieży tej dokna! przytrzymany tegoż dn a. w chwi 
li, gdy niósJ skradzione rzeczy. Rzeszutko Henryk 
w^raz ze Starzyńskim Władysławem (lat 26). który 
doprowadzony do wydziału śledczego zachował się 
gwałtownie, wybijając szyby i usiłując nderzyć krze 
słem przesłuchującego go wyw.adowcę policji. Do 
piero po nałożeniu kajdanek włamywacz uspokoi! 
się. Część rzeczy rozpoznanych przez poszkodowa­
nego. zwrócono mu.

— UM YSŁOW O CHORA STARUSZKA. Dnia 
18 bm. w godzinach rannych wydaliła się z domu 
Owczarkiewicz Julja. (łat 80) umysłowo chora, 
z.am. przy ul. Batorego 1 Poszukiwania za nią 
pozostały narazie bez rezultatu.

— Z AU TA . Reinischowi Leopoldow i zam przy 
ul Florjańskiej 24 riiewykryty dotąd sprawca ko­
rzystając z jego  chwilowej nieuwagi, skradł z au­
ta ciężarowego na ulicy Józefa kilka sztuk skó­
ry juchtowej czirnej. wartości 120 złotych, będą-

| cej własnością Staszela W ładysława z Nowego 
‘ Targu.

— OBFITA GALERJA OSZUSTÓW. W dąąg a-*
bieglej doby policja aresztowała: Oj/dzi&skćego Jó 
zeta (kait 35), robotnika, zam w  Krakowie, p r ;y  ni. 
Starowiślnej 35, poszukiwanego za oszustwo, popel 
ni&ne w ioku 1930 dalej Marmura Szyiję Icka (lat 31) 
hamdlowca, zam, przy ul. Siennej Ł 14, pos<zuilc5 vaoe 
go za oszustwo, popełnione na szkodę różnych Kap 
ców w Krakowie a zarazem poszukiwanego przęz 
sąd Magalasa, lat 27. bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania, poszukiwanego przez Sąd Okręgowy 
Karny w Krakowie za oszustwo i sprzeoicwiejzenie 
popełń,one w rok a 1930., Tyka Stanisława (łat 37), 
zawodowego oszmota, zam. Barska 86 za usiiowaną. 
Siprzeoaż pierścionka me.taiowego za złoty Stefano­
wi Dabce, zain. N-cpotomska 3; nadto aresztowano 
Bj.itza Wolfa (lat 59), robotnika, zam. Bożego Ciała 
1. 1. za współudział w kradzieży garderoby warto­
ści 50C złotych ja  szkodę Masiteł: Elżbiety, zam.
Wielicka 5, oraz za oszsutwo popełmiame w tęn spo 
sób, że pod różnjm i pozorami wyłudzał od róż­
nych osób doku/m ot a, które następnie sprzedawał 
przes.ępcom. a w-' eszcie Piątkowskiego Franciszka 
(lał 23) zam  w  Skawinie za oszustwo popełnione 
w ten sposób, że sfałszował dokumenty osobiste., 
na podstawie których wyłudził od Gieiesa Salomona 
kupca, przy ul. K.lwaryjskiej >4. to wiary bławatne 
na kwotę 400 ziotych.

-  o  —

— KATOW ICE! Staraniem Zjednoczenia Ko­
be t Żyd. -,WiiZW“ w Katowicach odbędzie się w  
sobotę dn-a 21 b m. w  sa.il Loży, ui Teatralna 
L. 4 Wieczór Dancingowy z udziałem znakomi 
tej artystki p. Kay Wliitt i znanegc kapelmistrza 
p. Zygmunta Sohatza. Początek o godtzinie 9 tej 
wieczór. 376*

 c§o-----

Zamiast kw iatów na grób blp inż Adolfa Hoch 
slima składa na rzecz Zakładu Wyoh Sierót (D ie­
tla 64) dr. Henryk Kremler zł 25. 279g
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ECHA ZE ŚWIATA.
Nurn^m i przepchane dzieekn

Donieśliśmy już swego izasti o interwencji w ło­
skiego imibóAiUors w e W  .szyagtOuiie domagającego 
się zadość uczynienia dla MrrsoBnaego, którego a- 
merykańskd admirał Bntm„r nazwał „psem wśc e- 
kłym" Admirał Br tiar sit&nąłteż przed sąd-ep woj 
skowym marynart: ametry kańskiej. W  międzyczasie 
okalało się, że Musoslini chce się wycofać z niemi 
lej dla siebie sfory Oto nadeszła do amerykańskie 
go sekretariatu marynarki depesza od Muissoliniegn. 
w której icfiżc jvosi o zanW-chamie śiedztWc Przy- 
tern wyszło na jaw. dracaego M us:oto thciałhy 
jakuajprędztj zapomnieć u całej tej aferze, Miaaow: 
cie acamiał BnideT oświadczył, ie  powtórzył tylko 
to, co usłyszał oo młooogo Vandenbiłda. Przypu­
szczenie lYtassoJ-yric-go, że sprawa rostamt zatJszo- 
wama. okazało się ledLakowoż mylne młodj Vander 
bilit zamierza bow om pooiąytąć do odpowiediziatoo 
śoi admirała za podani© do publicznej wiadomości 
tego, co mu pow i©j zyl w  ścisłej tau»tpwicy. Przy  tej 
sposobności opisu; „ V,aod cu-bałt wypadek z przi lech 
niem dziecka, który to wypadek wywołał oburzenie 
Brutale te i skłonił go do onrazuwych słów  Pod adre 
sem Mussokniego. Vaoden’Liłt znajdował się wów ■ 
czas w towarzystwie Mossoliniego w  aucie, kitór 
przejechało dziecko. Gdy Vauderbilt chciał się od­
wrócić, by zobaczyć, czy dziecka jeszcze żyje. 
Mnssoliiua położył mu rękę na kolana i odezwał s ę: 
^ łie  ńowsajo się rrigdy w  życiu ogląoać wstecz. 
Niech pan patii e Vanderbdt. zawsze patrzy naprzód 
przed siebie”  —

Nowe wykopaliska w Pompei
ZdawałoDy się, że r-empeja J»e ma już ola nas żad 

Hycb tajemni*,. A tdnak teraz., pod wpływem młodej 
18-ietpit.j dziewce n y , archeologowie zmienili swe 
i dacii uzi-ewczyną ta jest Dotneuca Mataloni. w  
kjtóaej ręło. różdżk i  uzarroolejsifca prawdziwy cm do 
fcouywaje cudów, jak wiadomo, Domznica Matralo- 
■i odkryła' z rożazsa w  toku star© etruskie miasto 
odd&tone od Rzymu o  20 kim., o którem nie śniło 

nawet aTcheotmgom. Młoda dziewczyna przepo- 
wu-edzaała dokładnie, jak e melaie zm jdu a się w  da 
Dtui rateńsrfi. a wszystkie jej przopowiedrte w zu­
pełność się ziściły.

f*P©zydei"t jrwtyń-rtu radiotechnicznego w  Rzymie 
W&Ktt nr pomysł, by urządzić eksperyment z Borne 
ń ca  Mattaiona na terenach Pompei. Okazało się. 
ta Uomeraca obok wioski Narzisso odkryła jeszcze 
anaczn© skarby. Przeprowadzone mianawiic.e bada 
0|a terenu wydobyły uszto dżumą kouumnę, która we 
d li  wszt k.ego prawdopodobieństwa podpierali. 
atarodAWny dom pourpejański. Ma,talon; wskazała 
«sż B i pewne miejsce. w którem ms się znajdować 
0 o*o  i  srebro. Na tern miejsca, różdżka ozarodzc 
fiu. skakała w  ręku dziewczyny jak opęJ&ną, z ktć. 
u ,  to okoliczności wnioskuje właśnie Ma-ttałoni, 
Ie  masa się tam znajdować złoto w  dużej, a srebi 
iw mntejSuZitj Jj-ości Nii-e zaczęł o jeszcze w  tym tere 
ęóe koipnć, ale rezultaty dotychczasowych ekóipery- 
inea.ów każa się spodziewać że  i rym razem eksipe 
rylucoil Się Uda.

ftBrw&za resfau dda futurystyczna 
ns> świeciB

W Turynie otwarta pieuwszą restaurację futury­
styczną na św.ec:e —  futurystyczna ni-etylko pod 
względem dekoracji, ecz TÓwwre/ pod względem 
potraw, W  Turynie mlcs-zika mianowicie malarz futu 
rysryczny nazwisk, jm  Filia który nietyiko jest wi 
ceprezydentem towarzystwa tratu-y stycznego. lecz 
wejdzie reż do historii saldki jako wynalazca kuchni 
futurystycznej- —

Przypominamy, że wódz' ftćurysitów włoskich Ma 
rinetti ogłosił przed kifcu miesiącami krucjatę prze­
ciwko włoskiej po-rawie narodowej, macaronri. obe 
cnie zaś Filia przestąpił do reorganizacji włoskiej 
kuchni nai odowej. Restaurację w  Turynie zbudowa 
no wedJe projektu architekta rosyjskiego Drńnlgiro- 
w&, 3 w  manifeście, w którym podano do wiadbmo 
śoi puołiczm©' fakt otwarcia pierwsze: restauracji fir 
turystyczin j ocłn rczomei n&zra s . Ta verno pod śwle 
tern pcidmiebieniem”  żądte się kategorycznie, by 
Włosi z pogardą odwrócili się od macaroni i przy­
gotowali się do nowego okresu., w  którym luazie 
odżywiać sfc będą tylko preparatami chemlcznenii, 
ałbote,' droga fal radiowych. Na razi© muszą kdna 
kowoź nawet i fułiuryści spożywać mięso , cih-leb 
ulanego żądają przyn-aimniej estetycznei przyprawy 
potraw. Potrawy, które s>;ę podaje po resta«racja.cli, 
wyglądają niebardzc estetyczn1©. a zwłaszcza sosy 
wyglądają na tatł^zŁ, jak brudne jeziora, a napraw 
dę piękna pieczeń jest rzadkością. Fifoą wynalazł 
więc .plastykę m.ęsną*' któTa ma uzmysławiać pie 
kno nłosk-ego krajobrazu.

Dla zwykłego człowieka, nieobdarzonego fantazją 
futurystyczną, przedstawia się plastyka tai. ]akn 
zwykłe mięso nadziane 11 rodzajami jarzyn. Także 
i inne potrawy mają przynajmniej p ięta , tytiui*' 
skoro Weść ich musiała ypjwjstać ta sama.

,rŻte, zen askcwaiia d^kiótura4
PraSd trrn<uik& o wypadhath h.iipańskith

( Telegr( "-rnr JJowegj Dziennika'')

P a r y ż  19 2- (B) Prasa fran.uska jest D a r 
dzo ostrożna w ocenie nowego rządu hiszpań- 
skic-fj-o admirała Amara Większa wstrzcmlęzli 
wość-uwydatnia się w komentarzach prasy pra. 
wicowej, która" fc-st zdama że król Alions posta 
wił obecnie na ostatnia kartę. Zgodził się »n 
wnrawdzie na. zwo>ani%. zgromadzeń a narodo- 
wego, odrzucił jednak wszelkie ogranzenja 
praw koroay.

Natomiast prasa lewicowa, nazywa rząd Azna 
ra źle .no.skowaną dyktaturą. „Mimo wszelkich 
ładnych słów —■ pisze na „O.iotdien”  — rząd 
ren za bardzo trąci ayktatura cnoćoy tylko 
z tego powodu, że najwięksi obrońcy konctytu

cji sieuza w wię ieniu iwb przebywają na WTL 
gnaniu”  Radykalna ,J<epublique‘ p s*e: 
Aznara jest dykta furą bez dyktatora, kt6i<4fl 
zadaniem jest bronić tronu w razie potnoiW 
nawet siła zbrojną” . ,Oeuvre” wyraża P" 
wątpięwanie, aby admirałowi AznaroWi 
s ę wątły, .-tatę’ ; nr- narchji n s z pańskiej •wił*?’ 
wadzić z odmętu rewolucji. W  socjałi-sryctebjy 
„Populaire” Leor fclum pisze: ..Zaprowwflfto 
nie w Hiszpan jl republiki jest kwest ją tyjjodl*5 
Król zdrad z ł  kr-ronę ną rzecz dyktatury- Ńattf 
ralne-ir ii-a-stępstwe-m te.i zdrady oędizie, że koW 
na run-ie rów-.nocześntó z dyktaturą” .

Katastrofalne śnieżyce i te w odzie
R z y m -  19 2- PAT. Od 2 din szaleją w półno 

; cny on Włoszech śnieżyce powodiułące przer- 
w y w kotr.unikacjl M c  Jon;, ej i telefonicznej. W  

' środkowych i południowych Włoszech ulewy 
sipowodowały liczne szkody. W Wenecji moTze 
wystąpdłc z brzegów i zalało plac św. Marka na 
w y sokość 30 on 

M o s k w a -  19 2. (PAT) Na niektórych liujach 
kolejowych północnego Kaukazu, wskutek trwa 
jącycb zamieci śnieżnych wstrzymano całkowi 
ci© ruch kolejowy. KTka pociągów osobowych 
oa dwóch dni stoi w  śniegu- Dla oczyszczenia

lśnij zmob-ilizowanio ludność rolnicza i w<Ciuks>*.
W i e d e ń  19. 2. PA T  Dzienniki wiedelh»lG? 

donoszą z Sofji: Z powodu weżlffhnia izft® 
Arda w Turcji i podmycia toru kolejeweg® 
pod Adi janopolem ruch kolejowy uległ wstrzj 
maniu. Ekspies simploński kursuje tylko ty 
Sofji.

B u k a r e szt 19 2. ŻAT. Nieopodal Oaiaflto 
wezbra-ny Dunaj zaiai okoliczne wiosik-' j killt* 
miasteczek Ki-lka iy>sl©ey m.ieszksnców zośttl1’ 
ewak .owanycJi. wśród nich ZTuad-uje się kilk®' 
set Żydów

Reichsfag obrańuie
B e r K n  19. 2. (Sch.) Po kilkudniowej przer 

wie fteichstag podjął dziś na aowo obraay bu 
dżetowe przy dalszej absencji posłów narodo- 
wo-socjalistycznych i narodowo-niemieckicb.

• • »

B e r li n 19, 2. (Sch) Na konferencji wyż­
szych urzędników administracyjnych i oolicyj 
nych pruski minister spraw wewnętrznych Se 
we.i ing, wygłosił dłuższą mowę, w której oświiad 
czył, że sytuacja polityczna Prus i Rzeszy je ­
go zdaniem nie budzi żadnych obaw.

Kumiłeł ekonomiczny bigi Har.
G e n e w a -  19 2 PAT. Kon. tet ekonomiczny 

Lugl Narodów rozpatrywał sprawę dumping i 
i polecił poakorn tetuwi opracować sprawozda­
nie, które będzie na najbliższej sesji kom tętn 
przedmiotem obrad.

Ir afaslrofe kolejowa w LabiinlB
L j  o 1' ri 19. 2. PAT. Na stacji kolejowej 

Lublinie w czasie przetaczania wagonów' lA  
stąpiło zderzenie wagonu pocztowego z wag0’ 
nem-cysterą. Skutkiem zderzenia, z  pośród Z&& 
dującego się w wagonie pocztowym perisonw^ 
jedna c-sooa rosiała silnie tantuizjowaha, ^  
dwie odniosły lżejsze obrażenia.

WICEPREZYDENT GDYNi 
WICEWOJEWODĄ W7 KRAKOWIE.

„Gazeta Polska “ donosi, ze pemiący dotyki1 
czas o-b iwiążki pre-zydeaita m. Gdyai, koniid^ 
ryczuy W,icepiezydenŁ p. Mieczysław 
ustępuje z tego stauowiskc i upatrzony jest I*8 
sl anov ł&Ko wii&cwojewody w  Kraikow-e-

Obrofny aferzysta dafB »oh(e radą 
z carem i bolszBWiKamf

Wedle prasy niuakiewskiej -óeiaaskcwano w  oso 
bie niejakiego Zacharjasza Żdanowa, k -©rowsilka 
jednego z tru&tćw sow.edkiich. byłego mordęrcę Go- 
lasztaua. Źdśioi u w-. O oiaszkin tna za si>cs. niezmiernie 
bul-ną pnz es złość, r' dcadzl-esL lat t-enui skazany zo 
sital Golesizikńn za monJ raUiMkowy -»a wygnanie 
do Syberji. Ponieważ w e  więzieniu wzorow o  się 
sipraw cwał, ł z j  skał po „ztęrech laitacn 'ułaskr-w lę 
nie z©zy o Sanie, zamiany swego nazy-isJu- z Gola- 
szikiina ma Źdanowa. Joż jako Żdauiow wraca porem 
do Po-uersbnrga, gdzie bajeczną robi kary rę. Podsta 
wą ;.e»o mil jon o w -go majątku byio wyiuilezienle 
niękopcącej lampy. Trzeba wiedzieć, że było to j*- 
nzcze w  okresie, kiedy elektryczność w Petersniw 
gu uchoazja za bardzo wielki zbytek i wszędzie uży 
wano 'aipp nattowych. Wynaleziona przez Żdanuwa 
n:ękorcąca lairipa nie kopciła, bo wogól-e nie funkcjo 
nowalia, ponieważ jednak była bardzo tania przeto 
mik* ni© wniósł doniesienia kamero przeciwko „ge ­
nialnemu”  wynalazcy. Potem' Żdanum przeszedł na 
pole kosmetyki, rziucaiąc na rynek rozmaite wyna 
łaziki kosmetyczne, zaipewniająee kobietom piękną 
cerę. W  ten sposób stal się milionerem i wielkim ban 
kierem, a kłijentanii itgo była najwyższa airystokra 
d a  rocyjska. W  lego to szkole wychował jję  gło [ 
śny swego czasu barn Jer Dymitr Rubinstein Po ri i 
wolrucjl Udano w tnlkł. Powszechnie r r z y : ,,-zczan. ; 
że go bolszewicy Tozstrzelttl. Teraz nagle ziawil 
się Jako kierownik sowieckiego trawti przemysło­
wego.

GORĄCZKĄ ZŁOTA W7 KANADZIE
Prawdziwa gorączka rtota ogafnęca okńli^* 

p fiudidowo-zacłuidnlej Kauady- Pow stała mi* ® 0 
wici© pogłosika, że- w górach Liying-stooe 
lrothbrldge ną w.schód od v tJicouve-r w  pobB*" 
grandy S+anów Zjedr-oczonycE odkryte 
złota i platyny Tysiące poszukiwaczy zło i* 
bezrobotnych wybrało się w te okolice N I  
którzy wybnak, s-ę w antacłi, i itrami ketitno, a 
wet pieszo- Po; zoicono pracę, byleby tyłku £ 
stać się do krainy złota. Chodzi tu najpra wd01̂  
dobnie-j o tzjJN żvłę złota Lehmana. któn odk^ 
to rosi esze orzed 60 laty. ale ponieważ jadja® 
zaibiii pierwszy cli odkrywców witadcrnosó °  
tern zupełnie zagnęła-
P A C Y F IS T Y C Z y Y  M AG ISTFAT. A MINTNTB^

s t w o . . w o jin r
cźrygjjraln-j spór "o-wstał pom.ędzy autitrjatóti^ 

mins+erst-vem sprew wojskowymi a socjjaliłtJy 
nym magistratem miasta YTeduia. U.

Ministerslwo spraw wojskowych spurząd*1* 
lilm propagandowy pl. Dzień życia wojskoW0®  ̂
w Biucknersdorf”. ^

Film ma za zadanie unaocznić ludności dzi&ł*, 
ność armjl austrjacklej. ^ocjalisWczny rr 
miasta Wiednia zakazał osob->m iułcdoćiar5ń\,. 
częszczania na przedstawienia tego filmu, 
v/ując zakaz lem, że przeds' a wianie czynów 
iennych jest ze stanowiska pedagogiczna?0
niiodzieży szkodliwe i medopnszczatóe 

Mimistersrwo wojny zaprotestowali 
temu rakazowt.
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Walki uliczne w Madrycie
(Telerzram w^^ny: ..Nowego Dziennika'')

^a_ryż. 19- 2. (B) Jak donoszą z Madrytu, i 
***ttyer Aznai św iadczył wczoraj w eczór 
®**edstawjci€lom prasy, że zdecydowany jest 

I energicznie ukarać wszelkie próby 
Wywołania zamętu. Spodziewa się jednak, że 

oponentów nće zostaną wprowadzc-ne w 
^yti. Rząd zdecydowany jest również chr^reić 
'^ la  przed wszelkimi atakami. Omawiając ce- 
*  Wąóu Azmar oświadczył że oprócz najważ 
**łszych spraw bieżących i uspokojenia kraju, 
^ d  przygotuje wybory do parlamentu, który 
j^zym a charakter ciała uatawodawczegc, ce- 

dokonania potrzebnych ziniar w  konstytir 
Y® 2 roku 1876. aby ją dostosować do potrzeb 
~ycia nowoczesnego.

Z org. Tai but
Staraniem org. „Tarbut'* w Krakow ie' odbędzie 

Się W najbliższym czasie okręgowa konferencja 
^ ^ go g iczn a , w  Której udział wezmą wszyscy 
^ttczyciele hebrajscy Zach. Małopolski i Śląska.

Odpowiednie referaty z aktualnych dziedzin wy  
” °*>zą znani pedagodzy krakowscy 

Aby dać możność nauczycielom hebrajskim  
* Prowincji zapoznania się z najnowszemi meto- 
~arni nauczania, zwiedzą członKOwie konferencji 
®**°łę i gimnazjom hebrajskie w Krakowie, gdzie 
/Sądzonych będzie dla nich kilka lekcyj pokazo­
wej,
_Bokładny termin konferencji i jej program o- 

wOszone będą w  dniach najbliższych 
 o§o-----

Hotel Emigracyjny 
w Warszawie

żydowskie Centralne Tow arzystw o EmigrneyJ- 
®jvTeas“ w  Polsce, Oddział we Lw ow ie  (ul. Ko- 

J/pT^ka 24) komunikuje nam w sprawie hotelu 
'^ g ra cy jn ego  w  W arszaw ie: W  związku z licz- 
P®®1 zapytaniami skierowanemi pod naszym a- 

wyjaśnia Żydowskie Centralne Towarzy- 
W 0 Emigracyjne „Jeas“ w  Polsce, że : 

s hotelu emigracyjnym mogą znaleźć pomie-
ęj Zer*ie wszyscy bez różnicy emigranci prowin- 
km Przyjeżdżający do W arszawy w jakiej- 

Iwiek sprawie, np. do transportu, do Konsula- 
amerykańskiego w  sprawie w izy itp.

W  hotelu emigracyjnym otrzymują emigran- I 
23 minimalną oołatą pełne utrzymanie: emi- 

and winni po przyjeżdzie do W arszawy udać 
Wprost z dworca do hotelu emigracyjnego.

Cir  ̂ wszystkich sprawach tyczących hotelu 
jy ^ ^ e y jn e g o  winni się emigranci zwrócić ustnie 
£  pisemnie do administracji hotelu na adres: 

Emigranta Żydowskiego" Warszawa, Myl- 
J / 8, Tel. 293-54.

Zamzch szakAcz na słynny obraz 
Rembrandta

°negdai zbliży; s.ę iak.ś człowiek, który pod 
Paltem ukrywał siekierę, do słynnego obrazu Rem-

.andta znanego ;ako ..Anatomia dra Deymana", a 
Wiszącego 0d roku 1656 w  Muzeom pańsłwowem v 
1 Amsterdamie, wyciągnął siekierę, którą zadał sie- 

^  uderzeń slynneim! obrazowi.
Obrazu „An.atom.ra dra Deymana** me należy iden 

'ybko-wać z równ.eż słynnym, a bardzie! M^nym 
obraz,.n; Rembrandta Pt. ..Anatomia dra Tułpa". Ten 

°bra i przedstawiający pr-of. Tulpa w gronie 
^Vsteiitów. den>cx»iS'tnii]acego zwłok1., po  hodzii z 

Pterwszego olcresn twórczości Rembrandta. nato 
..Ana-tomja o t  a Dej'mana“  powstała o 25 lat 

Później a nbecme istnieje tylko fragmentaryczne. 
Ponieważ w  Tokti 1723 padła ofiarą pożaru. Frag­
ment pokazuje nam otwaTte zwłok: w  dużym starć- 

1 ił.era twa r<:mbraiidtowska porównuje ten 
skrót ze słynnym .Chrystusem" Matnegny. Z figury 
Ta Ltymana pozostały tylko popiersie - ręce W 

bankietach, ręce zajęte są głową zwłok. Mózg 
/-wlok jest odwaru. Wszystko tchnie straszliwym 
Tealizn em. Obok stoi student, który trzyma m »e- 

DcFkatna tv.aTz studenta okazana iest w  pro 
sygnowany jest .Renrlirandt^_F_J656|k

B e r l i n  19. 2 . (S ch .) Pewien robotnik na*- 
^iskien, Paweł Chwaliński zastrzelił dziś w 
J^essau żandarma w chwili gdy przybył go • -  
®szloYja{. Mimo pościgu innych żandaripów, 

r2y za zbiegiet' tzneali granaty ręczne, Chwa 
‘Askiemu udało się zbiec.

1 W Madrycie doszło wczoraj wieczór do star 
cia republikanów z monarchistami, tali że po­
trzebna była interwencja oolcji Podczas roz 
praszania demo .strantćw kilka osób odniosło 
rany. Pewien adwokat dostał się pod konie poli 
cyjnc i odniósł tak ciężkie rany że zmarł w 
ciągu r.oc\ w szpitalu. Republikanie wywrócił* 
auto syna dawnego dyktatora Fernando Primo 
de Rivery, wskutek czego tenże został p rz y  
gnieciony i ciężko ranny.

Jak słychać, Sanchez Gucrra zamierza wy* 
cofać się zupełnie z życia politycznego. Słychać 
równeż. że konstytucjonaliści zamierzają bojko 
fować przyszłe wybory.

Zjćzti zuifązku drobnych kupetiw 
żydowskich

W a r s z a w a  19. 2. ŻAT. 22-go bm. o godz. 
10 -lej rano rozpocznie się w Warszawie czwar 
ty doroczny zjazd delegatów wszystkich od­
działów centralnego związku drobnych kupców 
w  Polsce. Na porządku dziennym szereg aktu­
alnych spraw gospodarczych. Dotychczas 200 

j delegatów zgłosiło udziai w zjeździe.

W obozie rewizjonistów
P a r y ż  19. 2. ŻAT. W  sobotę i w niedzielę 

2 1 i 22 bm. w Paryżu odbędzie się sesja świa­
towej egzekutywy związku rewizjonistów, któ 
ra poweźmie stanowisko wobec wydarzeń połi 
tycznych w sjoniźmie. Na sesję tą wyjechali 
już Grosmann z Londynu, Lichtheim z Befli- 
na i inż. Soskin z Genewy.

W  i e d e ń 19. 2. ŻAT. Na zebraniu sjnistów 
radykalnych z grupy inż. Strickera uchwalono 
większością 2/3 głosów definitywnie zgłosić a 
kces do związku rewizjonistów.

Dr. Hotzkin wyzdrowiał
L o n d y n  19. 2. ŻAT. Do Londynu powró­

cił z Nicei przewodniczący A. C. dr. Motzkin, 
który weźmie udział w drugiej części rokowań 
z rządem angielskim.

Samochód osobowy najechał na pociąg
P a r y ż  19 2. IB) 7 Barcelony donoszą: Na 

przejeździć kolejowym w pobliżu Gcreny do- 
stał ssę samochód osobowy pod przejeżdżający 
pociąg osobowy : uległ rozbiciu W  samocho­
dzie zr.ajdwalo s ę 5 artystów teatralnych, z 
których 3 poniosło śmierć, a 2 z cężkiemi rana­
mi musiano przewieźć do szpitala

Sfan oblężenia w Paragwaju
L o n d y n .  19- 2. (L ) Jak donoszą z Buenos 

Aires, w następstwie krwawych walk na tle 
bezrobocia w Paragwaju, ogłoszono stan oblę­
żenia.

KRONIKA TELEGRAPICZN*
W i e d e ń  19. 2. (W )  Na drodze polnej koło

Brucku nad Litawą znaleziono dziś zwłoki 
dwojga osób przysypane grubo warstwą śnie­
gu. Jak ustalono, zwłoki należą do małżeństwa 
Zimmermannów z Wiednia, które przed kilku 
dniami wyjechało z Wiednia do Brucku celem 
odwiedzenia krewnych i od tego czasu zagi­
nęło. Nie ulega wątpliwości, że Zimmermanno 
wie zmarzli na śmierć podczas burzy śnieżnej, 
która szalała przed paru dniami w Austrji.

P a r y ż  19. 2 PAT Ż pośród osoh areszto­
wanych wczoraj skutkiem gwałtownych manife 
stacyi na przedstawieniu sztuk; „Sprawa Drey 
fusa“ 6 osób osadzono w  więzieniu- Odpowia­
dać one będą przed sądem za próbę buntu i o- 
PÓt władzy.

B r u k s e l a -  !9. 2 PAT- Lotnik hiszpański 
tnjr. HeUo Franci odjechał w niewadomym kie 
runku.

SPROSTOWANIE. W  zam.tszc7 0.nym wczoraj 
artykule o „RewmzE konstytucja" w  2-gie; sscpateic. 
3-ci wiersz od dołu miało być: „Trybunał Stanu ma 
się składać już ni* z 8 członków wybranych przez 
Sejm i 4 wybranych praw  Senat, le w  M .“

GIEŁDA KRAK OW SKA
Kraków. |9. 2. Akcje ntiz.\manę. Oolai be/ zmia­

ny.
Akcje bankowe Bank Pul-k. 152.
Akcje prztirysfc-we: Chyb e 20,
Zebranie giełdo*© przeszło pod z,nak;err J-ndt-ncti 

na ogół utrzymanej. Ruch panował iaby. Da trans­
akcji doszło jedynie Bankiem Potsic po kursie mo­
cniejszym i Chybi* nieco słabiej. Poszukiwano Ziele 
niewskiego, Chodorowa, Elektrowni i 4 proc. Prem. 
Poż. inwestycyjną bez zaofiarowania. Obroty małe. 
Na po-gieldziu zupełny zastój.

Wakuty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku wału;owym w obrofceh prywatnych i 

miiedzybankowych oytuacie bez zm.any. Za-potr/.ebo 
wanie niewielkie pokryte dostateczna podażą. Usipo 
sob-lenie sipoko-jne. W  Krakowie dolar gotówkowy 
S.89 ' pół do 8.9? . pół. czek' bankowo 8.9! do 8.92 
i ;edm̂  czwarta. Warszawa dolar 8.89 i pół do 8.92. 
czeki 89! do 8.92. Lw ów  dolar 8.89 i trzy czwarte 
do 8.91 i trzy czwarte czeki 8.91 do 8.92 jedna 
czwarta. Katowice dolar 8.9C do 8.92. czeki 8.9J i 
jedna czwarta do L92 1 pół.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 19 2 P A T  Akcje: Bank Polski 153, 

Warsz. Tow . Fabr Cnkr 31. W ęgiel 32 i trzy 
c z w . L ilpop 21. Modrzejów 8.35, Ostrowiec set. 
B 45 i pół, 45, Starachowice 11 i  jedna czw Po­
życzki: 3-proc budowlana 50, 5-proc. k on wersyj­
na 49 i pół. 5-proc. kolejowa 46. 6-proc. dolarowa 
71 i trzy czw , 10-proc kolejowa 108, 8-proc fi. 
Z Bankn Gosp. K ra j 94

Waluty: Dolary 8 91. 898. 8 89 l>ew iz f: BełgJ*
124 38. 124 69. 124 07. Londyn 43 3G i  pói, 4&46, 
4325. Nowv Jork 8 919. 8 839. 8.899, Notwy Jorić 
telegr. 8.928. 8.948. 8 908. Parvż 34.99 5 jedna czw * 
3508 i pół. 34.90. Praga 2642. 26.48, 2636. Szwaj­
caria 172.21. 17264. 171 78. Wiedeń 125 40, 125.7L
125 09. W łochy 46.78, 46.85. 46.61, Berłra 212.12

GIEŁDA PO ZN A ŃSK A
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 19. 2  199L 

Żyto parytet Poznań 60 ton — 17.15 transafce, flł* 
jentacyjna 16 i trzy czw. do 17, otręby ptao W  
1? i trzy czw. do 13 i trzy czw Reszta bez * * * * *
ny, usposbionie spokojne.

GIEŁDA W IE DE ŃSK A
Wiedeń, 19. 2 PAT . W alm y i dewizy: BeriHtt

168 90—109.40, Budapeszt 124 02 i  pół do 12132 i  
pół. Bukareszt 4.22 i jedna czw do 124 i j a łm  
c z w , Londyn 34.51 i pdęć ósmych do 34.61 i  p£ę6 
ósmych, Now y Jork 710.45—712.95, Paryż 27.89 
i pół do 2793 i  pół, Praga 21.02 i  pięć ósmych 
do 2110 i pięć ósmych, W arszawa 7958—79.86* 
Zurych 13703— 137.53, Amerykańskie 70850—71250 
Niemieckie 168.6S—169.28. Angielskie 3145—3461, 
Francuskie 2781—27.97, W łoskie 37.15—3731, Po ł* 
skie 79.55—79 95, Rumuńskie 4.20 i pół do 424 i  
pół, Szwajcarskie 136.68—137.48, Czieskie 2099 i  
pół do 21.11 i pół, W ęgierskie 123.^7—12457.

GIEŁDA Z U R Y C H SK A
Zurych. 19. 2 PAT . Paryż 20,31 i  trzy ctsw„ Lon­

dyn 25.17 i trzy czw., Nowy Jork 5.18.35, łselgj* 
72.22 i pół, W łochy 2716 i trzy czw., Berlin 123.17, 
Wiedeń 72.77, Praga 15.34 i pół, W arszawa 58.06* 
Budapeszt 90.42 i pół, Bukareszt 3.08 i jedna czw.

NIE K O M PLE TN E  ZE ZN AN IA . NiedołącBOoe
przez płatnika, podlegającego opodatkowaniu w e­
dle art. 21 ustawy o podatku dochodowym (oso­
by obowiązane są do publicznego składania ra­
chunków) do złożonego w  terminie zeznania do­
wodów, wymienionych w  p. 2 części drugiej 54 
tj. odpdsn protokołu, zatwierdzającego sprawozda­
nie roczne i podaniem poborów tego, nie uzasa­
dnia samo przez się wymiaru zaocznego. (Wyrok 
N. T. A. z 27 11. 1929 r rej 3358/217 w  sprawie  
firm y „Pedele* we Lwowie.

_  F D Ż A R  W  SK ŁA D ZIE  SKÓR. W  składzie 
skór Weissmana Izydora przy ul. Berka Josele- 
wicza 1 9powstał onegdaj pożar, prawdopodobnie 
od porzuconego niedopałka papierosa. Z  powoda 
spalenia się około 11-tu tuzinów skóry szewro- 
wej szkoda wynosi 3.000 złotych Pożar ugasili 
domownicy. Policja komunikuje, że Weissman o 
pożarze nie zawiadomił straży pożarnej jak ró­
wnież nie doniósł do komisarjatu policji. Skład 
skór Weissmana był ubezpieczony.

— F A Ł S Z Y W Y  ALARM . Dnia 18 bm. o godz. 
23'35 z automatu pożarnego umieszczonego na bu­
dynku przy Al. Krasińskiego 1. 14 nieznany oso­
bnik fałszyw ie zaalarmował straż pożarną, któ­
ra przybyła na mieisce w  sile jednego plutonn 
Celem wyśledzenia owego osobnika, wszczęto do­
chodzenia.
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POKOJ iwr.Dhłar^oy z
wddzielnem wejściem wy 
najmę w Rynku głów­
nym tub w najbbższej 0-
kobcy. Zgłoszenia pod 

D. S.“ dc Admin. , Now. 
Dzien-nikn*. 266g

POKÓJ ładny i słonecz­
ny. z osotnem wejściem, 
dla panu. jako J ugiego. 
z cześciowem utrzyma­
niem. wynajmę. Zgłoszę 
iiia: ul. Retoryka 17, II.
piętro, m. 11. ?28bp

MIESZiyANIE 4-xo poko­
jowe. iJoueczne, z iSOtn- 
forteiii. od 1 marca b. r. 
do wynajęcia . W iado­
m o ś ć :  Aleja Słowackie­
go 60. tcl<‘fon 112-68. — 
160-56. 278g

PRAKTYKANTA bAcoń- 
czoite 14 lat) pnzyjroę. 
Zgłoszenia w te -* rę c z -
*ie pisane sHatadać oso- 
bSaie: a n ta  Ptoujad-
•uc? 44. 3/0u

KORESPONDENTKA 
pd«stoo-n, iemiecka. bu- 
jmsts nr a. do samodziel­
nego yiflwE dosłOa m ie 1 
łasego bcura potrzebna. 
Stenografia wy macana. 
jZtgltoucaiii. pod ,Larty“ 
Srawer Rynek 8. 369ei

MAGISTER praw, z wa 
ktyką sąoową, zdolny, 
pracowity, poszukuj e po 
sady koacypoetKa od 16 
marca. — Zgłoszenia do 
Adm. „Now. nzieoniilka*1 
pod „-potniem y mgr. R."

374s.

PANNA pisząca biegle 
na maszynie. ob^najo- 
mtema z wszelkienn; czyn 
nośc.ami kancelaryjnemi 
— lAitlmś posadę. Zgło­
szenia pod „Marzec*- do 
Adm j k . DtzaeWlca**.

300 bp

KORESPONDENT nie
miecki. pierwszorzędny 
styKsta. -władający ró­
wnież językiem puldkni 
doświadczony kupiec 
organizator, przyjmie za 
jęcie dluzsze tu o krótsze 
(1—2 godzin dzienni;) 
Najlepsze referencje. — 
Zgłoszenia pod „A. B.“ 
do Adm. „N. Dziennika“ 

247ł>p.

MŁODY, energiczny 
czławiiek, dosKonale s> 
prezentujący. wŁ.dając. 
biegle językami niemie- 
,-fcim t polskim w slow <
i póśnre poszukuje posa
dy magazyniera, podTÓ
tającego. Obeznany te*
dzk tern spedycyjnym 
tramp, kolejową. Zgło
szenóa pod „Energia" dc
adm. N Dziennika 206>

—  jvjn jjł^isDwy nju” i  njn usc 
jttyaijs rS&-|CD’ivy iy i  j’« w w  ;yjyp

—  Tlt^p ,nj,’BnTK HjtB 
jtffieynsDpy lyjyp

—  B” prE3V'y: inć

s W  ;yjyp
—  inssnyiDÓ WT3 i 8c 

B^się^isjjĄsta pint łpipp

i p ^  m  CN“

m i a o ' *  v  v r  ne  

D f e n r B K J K a  n y j y i j y r D K e iN

1 P 0 ■ J p B i r i p  • 1 lpz^p- pa
nsi.Uł? |K n r  fy*%ny ayri

ipjppyj"« m ;•£ ?'"£ —  .br ó turcgięig w rfrn jt’ 
'.^pitłoŁy® npis uit” ii3tłtto$&j —  .u 50 ipei:

„C W iS Z £ N  W lN K M illŁ £ N M
K R A K Ó W ,  UL. D U N A J E W S K I E G O  9.

Wróciła z zaeranScy
i przywiozła fom.j najnowszych modeli 
w - akrer gorsccfarstwa w ch odzące .
C c«jr l i .A t .A a r c a c y | i i c .

„AKACJA* Kluków 6. Tel. 107-96

Powabna fabryica papy smołowej, bak  
asfaltowej i destylacji smoły poszukuje 
na teren Małopolski

Z A S T Ę P C Y
Uwagięd 'ien- będą tylko rcflektanci 

którzy w tej łub w pod1 bnej branży pra 
cują- — Zgłoszenia pod „W- K. 413“ do 
Tow- Reklamy lYEędzynar- j. r Rudoit 
Mosoe, Katowice, uil. 3 s c  Maja 10. 375m

SYPIALNIA jadalnia 
wykwuutne sprzeda oka 
zyjnie Wytwórnia mebli 
klubowych, Kraków- ul. 
św. Tomasza 26. gmack 
Kasy Oszczędności.

310x

DYWANY ręczne, fc*
r:y. ..Dywan1, Kraków* 
ę* .1 .: r  aL Kingi 9 

• U6-09.

W YS7>NK z powo^ 
choroby do sprzedał-^’ 
Czarno wiejska 7. Ztt6

Reklama 
tfiwignie stanów*

M A S Z Y N Y  D O  PtSANIA
Underwood, Rcm ispłan , L. C. Smith i iuas 

i na dogodnych warunkach poh ic*

Hak? Iifiwcnsfalii, i as

l K A 1 E B J A Ł T  U p iu n k o H ie k M fl lB ]  
hurtownio ś oięściowe M A J T A n l* *
w Krakowskiej Fabryce FiranokFIRANKI w n rasów su c i rao ryce  r i r u t s  g *  f l f

M ic h a ł a  ih e it z a , f ł c e ia Hs h a  Z d

4  4  4  4  4  4  4  ► r

TROCHĘ HUMORU

Czy już dużo ryb złapałeś?
Nie, teraz właśnie cią&nę pierwszą

F i t a  lii  f i u i i n i i i i i i  J u t u  M l i i
_ •
Rozpoczynane tleję prcsnłj dla naszych Szan Prennneratorów we  ł^rmie oennycŁ - war .ościowy Jb dzieł 2 zaJEasu '■'edzy i htoratuO 

tydowskien, jah i  OK̂ Jceg —  di«j™ny jako pierwszą preiuR s^tandaiowe dzieło historiografii ł j  JowskiCj:

proff. H. GKAETZ£

„HIST0R.1Ę Z Y D 0 W “
w  8 tomach w p.zekimtzU poukin Su Szenhaka z pizedmową Dra i  Sehippen

Kompleti broszurowany 32 zeszy owy 8 to 
nr!ów■ zaimjest eony księgarskiej 48 zł — da  
aszycn Prenumeratorów tylko 25 zł. (plus ko 

szta przesyłki na prowincję 1 zł- 50 g r )

twd następnjącex_ « łu iu u d n :
B.

Komplet w wybornej, plóciebiief oprawie
ć toinów — żarn ost ceny księgarskie 66 zł----
dla naszych Prenumeratorów tylko 41 z ł (płns 
koszta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr-)-

Zgłoszenia 1 wpłaty przyjmuje Administracja .Nowego Dzleno3ka‘ 
w Krakowie, ulica Orzesz kowej L i -  lelefo< Nr 102-79-

C. Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5 |a u nowych t bonemtów 

wegc Dziemi-ka1 ut-pład rówuoczcśaie prenn 
inera^ę za nich przynajmniej aa ł miesiąc. "  
otrzyma 8 tonj<>wą .JlisDorję Żydów" Graetza- 
wydanie broszuxowau< (cuoa księgarska 48 # -  
— zupełnie bezpłatnie

wydatne w płdcóennej, wytworne; oprawk 
(cena księgarska 66 zł-) — za dopłatą 16 zł.

PREN1 MER AT A: > Krekcoie : na prew nzes ęcza 
w Kra? -»w4ę 2 odnosceu dc dema m
Nł piowtoe;! *  przesyłka Pocztowa „
ZagrauJca 7 przesyłka pocżrowa 

^JOWY DZIENNIK" wyebe-do! codz ennie takż* w

Zl. o 60 
„  6‘2C 
„ 6*60 
„ lu‘6C

paniedm.ałfci

kwartał Zl. 18‘0< 
.  18*60 
„  19*80
.  30 00

d i! pośa

i OSZEN1A: Podstawa oM cieA  )n t  1 mSdmea w jj<j i/m łamie — Stroe 
teiKćoit 1 sadesianca: ma 8 lamy po 74 mllim. — Liro®? za l is t e m  1 
mów po 37 — Najmniejsze ogk^zenle ó fobce Uczymy  aa 10

CENY y  złotych: l  strca i 125 — Tekst 1‘— . Nadesłane 0*75. —  Za te*®1*  
0*25. — Drobne od s low . 0*20. Dla pofzaknjpc/ch pracy 0*10. — GW* 
cje 12*50. — Zz Łastrzeienii- nriejs i dolezą się 25%.
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